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Przewodniczący SEW 
z wizytę w Polsce 

E. Gierek przyjął 

G. Daneliusa 

Wyd, Ą I Udź, czwartek 21 marca 19'l'ł rokt 1 
Rok XXX Nr 68 (7868') 

Cena 
I złoty 

DZIENNIK 
ŁÓDZKI Na zaproszenie Komitetu Cen­

tralnego PZPR - 20 bm. przybyl 
do Polski przewodniczący zachod­
nioberlińsk iei Socjalistycznej Par­
tii Jedności <SEWl Gerhard Da­
nelius. Towarzysza mu członkowie 
biura i sekretarze zarządu SEW -
Bruno Kuster i Horst Schmitt. a 
także cztonek zarzadu SEW redak­
tor gazety „Die Wahrheit", Her­
wig Kurzendoerfer. 

20 bm. I sekretarz KC PZPR 
Edw:ird Gierek spotka! się z prze­
wodniczącym Socjalistycznej Partii 
Jedności Berlina Zachodniego 
(SEW) Gerhardem Daneliusem. 
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Bez zbędnych formalności 
W r-ozmowi<?. która odbyła się w 

siedzibie Komitetu Centralnego. u­
czestniczyli członkowie delegacji 
Socjalistycznej Partii Jedności 
Berlina Zachodniego. L IERWS...__----

Przedmiotem rozmowy były za­
gadnienia interesujące ot>ie partie. 
a zwłaszcza rozwoju ich działaln0-
ści, postępu sprawy pokoju w Eu­
ropie i wnacniania iednośd mię­
dzynarodowego ruchu komunisty­
cznego i robotniczego. 

podvVyższonych rent 
Spotkanie przebiegło w 5€rde­

cznej, przyjacielskiej atmosferze. 
5 lipca pierwsza grupa eme-

rytów i rencistów - ok. 140 tys. 
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Morze Bałtyckie • morzem czystym 
an 

Szybki postęp prac konferencji I wencji o ochronie środowiska mor­
dyplomatycznf'j w Helsinkach poz- skiego Baltyku. Nastąpiło to P<> 
woli! jej uczestnikom już w środę, zakol'wzeniu prac komitetu redak. 
a więc w trzecim dniu obrad, o- cyjnego. na którego czele stal de­
statecznie uzgodnić i zaaprobować legat Polski Jerzy Vonau. W cz.war 
treść g!ów1wgo dokumentu - kon- tek teksty konwencji zostaną wy­

drukowane. a w piąte nastąpi u­
roczyste podpisanie dokumentu 
przez przewodniczących delegacji 7 
państw nadbalty('kich uczestniczą­

cych w konferencji. ,,Phantomy'' 
dla Bundeswehry 

osób - otrzyma swoje świadczenia 
w nowej wysokości z tytułu pod­
wyżlki emerytur i rent. Następn.e wy 
płaty podniesionych świadcze1'1 od­
bywać się będą co 5 dni w 'l:IVY­
klych terminach płatności, a więc 
10 lipca, 15. 20, itd., tak by w tym 
miesiącu wszyscy zainteresowani a 
je.s.t ich ponad milion - otr-z.y­
mali podwyższone emerytury l ren 
ty. Podwyżką tą będą objQte wszy. 
stkie najniższe emerytury i renty. 
zarówno nowo przyznane jak 
i. wypłacane dotychczas. 

Wprowadzenie ,v zyc1e podwyż... 

ki minimalnych emerytur i rent 
zapowiedziano. jak wiadomo, od 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

RozIDowy 
min. St. OJszo~'S''iega 

• 
I emerytur 

Z OBRAD KOMISJI SEJMOWYCH 
• ar nki acykob·et ozdział 

• przez 
st 

Sejmowa Komisja Pracy I Spraw 
Socjalnych rozpatrzyła problem wa­
runków pracy kobiet. Z materiałów 
informacyjnych, przedstawionych na 
posiedzeniu oraz z dyskusji poselskiej 
wynika, że w ostatnich latach na· 
stąpila w tym zakresie wyraźna po· 
prawa. Wielkie znaczenie dla kobiet i 
rodziny mają ostatnie decyzje socjal­
ne I placowe. Dyskusja skoncentro­
wała się jednak na sprawach nie w 
pełni jeszcze rozwiązanych i nie wszę­
dzie docenianych. Oto niektóre z uwag 
i wniosków poselskich. 

Kobiety stanowią zdecydowaną 

większość zatrudnionych w przemyśle 
lekkim, w którym plagą jest balas 
i zapylenie. Oddzielny problem 
stanowi praca na trzy zmiany. 
Drogą do rozwiązania tych problemów 
jest rozwijanie postępu techniczno-or­
ganizacyjnego. 

Praca w handlu połączona jes~ z 
dużym wysiłkiem fizycznym_ należało· 

zakłady· prac 
Orderu . • . ow1en1a 

by m. In. w hurtowniach stosowad 
mniejsze opakowania, a w sklepach 
wprowadzić proste urządzenia, jak 
wózld, podnośniki Itp. 

Nie jest jeszcze należycie rozwiąza­
na sprawa odzieży ochronnej I robo­
czej clla koolet, zwłaszcza pracują­

cych w rolnictwie. W handlu wiej­
skim nie są dostępne nawet zwykle 
spodnie, przydatne do pracy w polu 
i gospodarstwie 

Wiele do życzenia pozostawiają wa­
(Dalszy ciąg na str. 2) 

PRL Delegacja 
w Hanoi 

W środę . przybyła do Ha.nol 
polska delegacja rządowa .t. 
członkiem Biura Politycznego 
KC PZPR, wiceprezesem Rady 
Ministrów PRL, Józefem T€j­
chmą na czele. Weźmie ona u­
dział w IV sesji polsko-wiet­
namskiej komisB współpracy 
go.spodarczej i naukowo-techni­
cznej. 

N a lotm..isku Gia Lam delega_ 
cję powitał wicepremier DRW 
Do Muoi. przedstawiciele Mini­
sterstwa Spraw Zagraniciz.nych i 
r-esort6w gospodarczych. 

WSPOŁPRACA 

FIZYKOW POLSKI 
I FRANCJI 

O zap<:1czątkowanlu uzbrajania sil 
powietrznych Bundeswehry w ponad 
dźwiękowe odrzubowce myśliwce 

bombard1.1jące .,F-4 Phantom" infor­
muje biuletyn orasowy Ministerstwa 
Obrony NRF. Pierwsze samoloty 
„Phantom" już weszły w skład u­
zbrojenia lotnictwa zachodnioniemie­
ckiego. 

Konwencja składa się ze wstępu, 
29 art.vkulów. 6 zaleceń i 7 rez.o­
lucji. Za!ącznik: st.:oo ·ia inte~ral­
ną część konwencji i są obo\>;":W­
jące dla państw - sygnatariuszy, 
natomiast rezolucje mają charakter 
zaleceń. 

Konwencja dotyczy ochrony środo­
wiska na Óbszarze. który obe.fmuje 
wody i dno morskie wraz z ich ży­
wymi zasobami I innych form :tycia 
morskiego. 

W drodze powrotnej z lndil i Ban­
gladeszu minister spraw zagra.nlcz.· 
nych PRL. Stefan Olszowski spotkał 
się w Bejrucie z szerem dyplomacji 
Liba.nu, Fuadem Naffahem. Obaj mi­
nistrowie przeprowadzili ro·imowę na 
temat stosunków polsko-libaosklch. 
Dokonano również oceny obecnej sy­
tuacji na Bliskim Wsrhodzie. 

19 bm. artyleria izraelska 1prowo kowala ostrą wymianę ognia :\'}/i 
Wzgórzach Golaosklch. Ostrzelany został m. In. posterunek obserwa­
cyjny wojsk ONZ kolo wioski syryjskiej Derbel. Dwóch obserwa• 
torów ONZ odniosło rany. Na zdJęo1u: k1>t F. Nllsen (Dania) w szpi-

29 bm. podpisana została w War­
szawie umowa o współpracy nauko· 
weJ miedzy Paóstwowym Instytutem 
Fizyki Jądrowej I Fizyki Cząstek w 
Parytu, reprez.entujl\cym 12 francu· 
sklch oiredków unlwersytllc.J9.ch a 
Instytutem Fizyki Doświadczalnej 

Uniwersytetu Warszawskiego, repre­
zentującym wszystkie ośrodki fizyki 
Jądrowej i cząstek elementarnych 
p-0dległe Mlnl.!lterstwu Nauki. Szkol­
nictwa Wyższego i Techniki oraz 
Urzędowi Energii Atomowej w Pol­
sce. 

DZIER 
NIESIE 

W 80 dniu roku sło1'ice wze-
szlo o 1.:'0dz. 5.37 za.jd zie zaś o 
godz. 17 .50. 

h 

prze\\ idu.ir dla Lodzi i wojP­
wódzłwa na.•!ęriu .iąrą pru:oclc: 
zachmurzenie na ogól umiarko­
wane Ten1pera111rą minim11ln n w 
nocy ok plus 2 st c. ma l<sv­
malna w dz ień ok. piu< IR •t. C. 
\.Viatry um ~(!rkowane. potudn1o wo­
wschodnie 

Wrzoraj o gotlz. 20 
wynosiło 743.0 mm. 

c i śn i en i e 

1973 - Zm. Jan Marcin Sz~n­
cer, malarz., grafik, prof. ASP. 

_ 1919. - Proklamowanie Wę-
g1ersk1ej Republiki Rad (istnia­
ła do 1. Vlll. 1919 r.). 

1834 - Ur. Mode~t Mu5or;;skl. 
rosyjski kompozytor. 

T 

Wielu ludzi nie wie, ,tak wie­
le muszą. się naurzyr, aby się 
dowiedzieć. że nic nie wiedza. 

U m1ec "' s' 

- Trochę przesadziłaś z tą „do­
brocią dla zwierząt!" 

talu w Damaszku. 

Załączniki do konwencji zawiera.ią 

dlu11ą liste •ubstanrJi niebezplerz­
nvch i s7.kodlh\rvch. którf' w przy­
szłości w oo:ółr 11ir hę<la mo11ly by<! 
wprowadza nr do l\.ton:a Bałtyckiego. 

W7.l(l~dnie zastosu.ir się tu daleko 
icl~ce o~raniczPnia. 

Dla reałizac.fi postanowień konwen­
cji powołana zoc;;tała komisfa ochro­
nv środowfi;;lca m'lrsldPQ'o Bałtyku z 
sokrrtarlatPm w Hrl•lnkarh. 

W rezolucjach postuluje się mię· 

dzy innymi budowę i rozbudowę we 
wszvstkich krajach nadbałtyckich 

•łrnteczn:vch oczyszczalni ściel< ów 
przcmv-;łowych i komunalnych oraz 
wyposażenie portów i statków w 
odnowiednie urządzenia do odbioru 
przerobów luh likwidacji zanieczy­
<?.czeń ~ olejów, śmieci. toks~·rznych 

substancji chemicznych, odpadów 
itd. 

Następnie Stefan Olszowski, po-
wracając do kra.lu zatrzymał się na 
krótko na Cyprze 

Na lotnisku w Nikozji mln. Ol­
szowski spotkał się z ministrem 
spraw zagraniczny1•h Cypru - Jlan­
naki Christofide•em. 

Wczoraj min. St. Olszowski powró­
cił do kraju. 

Siostry syjamskie 
W miejscowości Huacho. w pobli­

żu Limy (Peru) urodziły się siostry 
syjamskie. Jest to piąta para bllt­
niąt syjamskich. jaka urodzita s i ę 

w Peru w ciągu ostatnich dziewię­

ciu lat. 

Kon urs Us • • awn n 
rki Materiałowej 

Miliard złotych oszczędności 

Pr~ymusowe 

radziecki_ego 
Jak informuje agen~ja TASS he~ 

likopter nr 24 należący do radziec.~ 
kich wojsk ochrony pograniczą.. któ 
ry wystartował 14 marca br. z trze­
ma członkami załogi na pokładzie 
do rejonu Bieleszy (Kraj Ał­

tajski) po ciężko chorego żÓłnie­
rza w celu szybkiego przewieiię• 
nia go do szpitala. po drodze wsku, 
tek trudnych warunków m€teom­
logicznych stracił orientację i zu• 
iy:wszy zapas paliwa lądowa? 
prz.ymusowQ w pobliżu granicy na 
terytorium Chiń.skiei Republiki Lu,.. 
dowej. o czym zaloe;a zawiadomi­
ła swoje lotn isko drogą radiową 

Tego samego dnia powiadomiono 
o tym przedstawiciela. chińskich 
w0jsk pogra11;cznych. a 15 marca 
br. złożono oświadczenie ambasa. 

'* 
* Lepsze wykorzystanie .materiałów i surowców Amerykańska 

W Ogólnokrajowym Konkursie Usprawniania 

Gospodarki Materiałowej uczestniczy 288 przed­

siębiorstw Łodzi i woj. łódzkiego. Pod względem 

ilości uczestników konkursu region łódzki zajmu 

je w skali kraju czwarte miejsce. 

firma wybuduje 
kombinat 
chemiczny 
w ZSRR' 

Ostatn.io Wojew6dżka Komisja 
Konkursowa podsumowała wyniki 
rvwal 1za('j i przedsiębiorstw za rok 
ubiegły. Najbardziej wymiernym 
efektC'm U('ze<;tnictwa w konkursie 
jest kwota olt. milia rda złotych o­
szczędności, uzyskanych w ub. roku 
prze7 przedsiębior.<twa ucz~tni('Zą­
ce w lconkur-sie. Kwota ta iest wY­
n ik iem dalszej popraw.v 0 rganiz;icji 
pracy stosowania nowych lechno­
!flgii i materialów zastepCT.vrh. 
zm ian konstrukc:vin.vch. lepszego 
wykorzy•tanła odpadków surowro­
wych i w:€Ju innych or-zedsie­
wzięć. 

W wyniku konkursu wzro.sło w 
zakładach pracy zamter€50wanie 
sprawami gospodarki materiałowej . 
Z reguły we wszystkich większych 
przedsiębiorsl w ach opracowano pro 
gramy poprawy go-"podarki mate­
riatowo - surowcowej. W przedsię­
biorstwach uczestn.iczących w kon. 
kursie. na:S.tąpil. z11;aczny posti:p w 
zakr€s1e wdra.zan1a analizy warto­
ści. Coraz więcej przeds.ięt>iorstw 
dostrzega w tej metodzie podsta­
wowe źródło osz;czędności, 

Ciekawą inicjatywą je~t Regio­
nalny Bank Pomysłów. który sta­
nowi mstytuc.ionalna formę utrwa­
lania dorobku konkursu. Głównym 
celem banku jest uJJQWszechnianie 
informacji o sprawdwnych i wdro. 
żonych iniciatywach w dr.iedzinie 
usprawniania ~o.«podarki. Przynale­
żność do banku jest dobrowolna i 
wynika ze społecznego obowiązku 

udostępniania swoich osią~nięć in­
nym przedsiębiorstwom. Udział w 
banku zgłosiło dotychczas 5:5 przed­
siębiorstw. z których część nade­
słała już ciekawe pomysły racjo­
nalizatorskie do wykorzystania w 

Między radzieckimi przedsiębior-
stwami handlu zagra11lcznego a kie• 
rownlctwem amerykańskiej firmy 
„PPG Industrie~ of Pittsimrg" zo. 
stało podpisane porozumienie w 
sprawie budr.wy w Związku Radzie­
ckim na.iwlększego na świecie kom· 
binatu chemicznego. który produko­
wllć będzie tworzywa sztuczne · 

Zamach 
na księżniczkę Annę 

innych zakładach. Agencje zachodnie donoszą o do-
Do zakończenia konkursu pozo- konanym w środę wiecwrem za. 

stało jeszcze kilka miesięcy. ale machu na brytyj.Ską księi.niczkę 

już obecnie można stwi€rdzić, że Annę oraz jej . małżonka kapitana 
nakreślon€ w programach przedsię- Marka Phillipsa. Nieznany osob­
biorstw działania. mające na celu nik zablokował samochód księżnicz 

dopmwadzenie do istotnej i trwa- ki, wyszedł ze swego pojazdu i od­
lej obniżki kosztów materiałowych. dał kilka strzałów. Kule n ie tra­

przynoszą wymierne korzyści, a je-, fily księi.niczki ani jej męź:a, na­
dnocześnie utrwalają nawyki gos- tomia.st zraniły kierowcę oraz· ofi ! 
podarskiego spojrzenia na sprawy cera policji. Telewizja brytyjS>ka 
zakładu. (ik) pnerwala program, aby podać tę 

wiadomość. 

CAF - AP - telefoto 

lqdowonie 

helikopl·era 
dorowi ChRL w Moskwie z prośba 
o podjęde kroków w, cęlu odnale. 
z.i en i a i ' bezzwłocznego . oddania 
śmiglowca i załogi stron•ie radziec­
kiej. 
Jednakże wladz.e chińskie nie u­

dzieliły do chwili obecnej odpo­
wiedzi na oświadczenie strony ra­
dzieck iej. 

Celem umowy Jest zwiększenie wY­
mlany naukowej fizyków Polski i 
Francji. Umożliwienie im realizacji 
wspólnych prac dośwladczalnyc•ll i 
teoretycznych oraz udzlal1.1 w konfe· 
rencjach i seminariach specjalistycz­
nych. 

We wtorek Kon~es USA zaaJlt"o­
bował federalny program walki z 
cukrzycą. W Stanach Zjednocz:o­
nych na cukrzycę choruje 10 mln 
ludzi, a z każdym rokiem notuje 
się 325 tys. nowych przypadków. 
Na walkę z cukrzycą przeznaczono 
23,5 mln dolarów. 

USA największym dostawcą ·broni 
Stany Zjednoczone są największym 

na świecie dostawcą broni i uzbro· 
je.nia, W 1973 r. sprzedały one za 
granicę uzbrojenie na lącz.ną sumę 

ponad 5 miliardów dolarów, tj. trzy­
krotnie więcej niż w 1970 r. Mimo 
uchwa!y ONZ zakazującej sprzedaży 

broni do Portugalii, która wykorzy. 

stuje ją do walki z ruchami wyzwo­
leńczymi w swoich afrykańskich ko· 
loniach, Lizbona otrzymuje amery­
kański oręż za pośrednictwem kra­
jów !NATO Stany Z.Jednoczone do­
sta.rczaJa broń I udostępniają nowo­
czesną technikę bojową również 

wojskowej juncie w Chile. 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllf lllllllllJJlllł 
Po tygodniowych staraniach o prz.ewi{!izienie do NRF 33-letniego le. 

karz.a, B. Mandrella, który w Nigerii zapad! na tropikalną chorobę 
(nie w pełni jeszcze znaną gorączikę - Las.sal okazało się. że iedynym 
ratu!1.kiem jest kabina ko...<anicznego pojazdu .,Apollo". Cała sprawa 
rozb1Ja 9ię o przetransportowanie cięż.ko chorego do Instytutu Chorób 
T_ropikalnych w Hamburgu. Zarówno L1.1fthansa. jak i służby ratow­
nicze NRF i Szwajcarii, a także wojskowe lotnictwo NRF i USA nie 
n:ogą podjąć się tego zadania, ze względu na możliwość infekcji za­
ło~. J.edyną gwarancję absolutnej izolacji daje właśnie kabina amery­
kansk1ego pojazdu koomioznego. Przygotowanie jej do tego zadania 
ma P<>tnvać 3 dni. Czy do tego czasu uda się utrzymać przy życiu 
zachodnioniemi€ckiego lekarza? 

Dr B. Mandrella z 09thofen koło Worms rozpoczął w lutym 1972 r. 

Kabina „Apollo" jedynym ratunkiem 
dla chorego lekarza 

wraz z dwoma innymi lekarzam~ z NRF prace. w szpitalu nigeryj. 
sk1m w ramach pomocy dla kraJÓW slabo rozwiniętych. Przed 6 ty­
godn iami jego kolega, 29-letni E. Sauerwald z Bensberg k. Kolonii 
nagle zachorował i został przewieziony do kliniki pod opiekę. dr 
~an~r-elli. Okazało się, że chory zarazi!. się bakteriami La.s.sa. t.ajem­
mczeJ choroby, która w 40 proc. kończy się śmierdą. 20 lutego dr 
Sauerwald zmarł. Wkrótce zachorował dr Mandrella. 

J?o walki o ż.Y~ie z.achodnioniernieokiego lekarza włączyły się bo1'i­
sk1e MSZ, M1111ster-stwo Obrony, zachodnioniemieckiie ambasady 
W: Afryce .i !1SA;.~geryjs~i i ~rllerykań'ski ministrowie spraw zagra: 
ntcznyc.~ 1 ll!n~ rnstytucJ~. Probowano szukać możliwości w leżącyrh 
w poblfau khmkach. Z braku odpowiednich warunków i urządzeń nie 

b.Ylo ~ możliwe. ~oZ?staje .amer:rl,<ański pojazd, „Apollo", który po­
siada jedyną na św1ec1€ kab.mę. &roZelną na wirusy. 
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Krajowa Konferencja 
BPK 

5 LIPCA PIERWSZA WYPLATA ZAKŁAD ZDROWIA 
PSYCHICZNEGO 
PAN 

s 
~ Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR 
s 

/ 

(Dokończeni,e ze str. 1) 

I sekretarz KC BPK Todor Ziw­
lmw otworzył 20 bm. Krajowa Kon­
ferencję Bułgarskiej Partid Komu­
nistyc:zmej. Uczestniczy w niej 
przeszło 1500 delegatów oraz za­
proszeni goście. Głównym tematem 
konferencji jest z.asadnk:z.e zagad­
nienie - wydajność p!'acy, będąca 
najważniejszym czynnikiem dal­
szego s:zybkiego rozwoju gospodar­
~go Bułgat"~i. 

1 sienpnia. Cala operacja skoncen­
truje się w li;pcu, gdyiŻ ZUS płaci 
z góry. W związku z tym emeryci 
i renciści otrzymają w S\V<>kh liip­
cowych terminach świadczenia .iW: 
w nowej wy&akioś-0l. 

Niektórzy emeryci i renciści 
utrzymują1cy ze s~ich świadczeń 
rod2linY - skorzystają już tego la­
ta z podwójpej, podwyźilti: z tYti+­
lu P'odnlesienia rent minilnalnych 
oraz pierwszego etapu reformy do 
datków rodzinnych, wchodzącego w 
życie również od 1 sie!'Pnia. Chodzi 
1Ju, pl'Zyipomnijmy, o pr:zes:un!ęcia 
górnej granicy dochodów up.rywa­
żniającej <lo wyższyc<h dodatków z 
1000 do 1400 zł na czł'onka rodziny; 

W.azonj !"OZpoczęla się dyskusja 
nad ro!T.danym uprzednio uczestni­
kom konferen,cji referatem I se­
kretarza KC BPK, Todor!\ Żiwko­
wa pt.: „O wysoką społeczną wy­
dajll'llOŚć pl'acy". 

Śladem listy dłużników 

Nieuzusodni.ony olorm? 

5 = 

S 
obotnia prasa przyniosła komunikat . Ministerstwa ·Handlu 
wewnętrznego i Usług w sprawie zaległości w dostawach 
niektórych artykułów rynkowych. Na liście dłużników z.na­
lazły się także dwa zakłady z naszego terenu - ZPDz. 

„Lido" w Lodzi i Piotrkowskie ZPDz •• ,Slgmatex", 
W komunikacie tym chodziło konkretnie o wyroby dziecięce 

I młodzieżowe, a więc dotyczące tej grupy towarów, która na 
rynku krajowym jest najbardziej chyba poszukiwana. Z drugdej 
zaś strony, tu właśnie od lat występują największe braki. Idąc 

więc śladem komunikatu MHWIU, postanowiliśmy u :tródła wyja­
śnić przyczyny powstałych długów. W ZPDz. „Lido" rozmawiamy 
z dyrektorem technicznym - inż. L. Borowskim. 

- Komunikat MHWiU zaskoczył nas bardzo. Na targach ,,Je­
sleń-73" handel zamówił z naszego zakładu 255 tys. sztuk czterech 
wyrobów. Konkretnie dwa rodzaje spodni i dwa rodzaje spode­
nek młodzieżowych z anilany. Według naszego r.ozeznania, nie tyl­
ko nie mieliśmy żadnych kłopotów z wypełnieniem zamówienia, 
ale nawet przekazaliśmy znacznie większą partię tych wyrobów, 
bo 353.900 sztuk. Naturalnie w porozumieniu z handlem, który re­
flektował na zwiększenie dostaw. Swoje zobowiązania wykonaliśmy 
więc w lłO proc. · 

Naturalnie sprawdziliśmy natychmJast całą dokumentacje. Oka­
zało się, że do 15 marca br. napłynęły już do nas wszystkie po­
twierdzenia odbioru wysJaeych partli towarów. Mimo wszystko 
sprawdzaliśmy jeszcze w hurtowniach wojewódzkich, WZGS I w 
detalu. Wszędzie wszystko jest w całkowitym porz'.'dlrn. Trudno 
nam więc zrozumieć skąd nagle „Lido" znalazło s1fl „na czarnej 
liście" MHWiU. Najprawdopodobniej gdzieś zaszła pomyłka. SzC\lie­
gólnie przykra jest ona dla naszej załogi, która jest bu~zo do­
bra. Wszyscy odczuli to bardzo boleśnie. 

Drugim dłużnikiem jest piotrkoW$i „Slgmatex". Rozmawialilśmy 
z dyrektorem zakładu - H. Sitkiem. - W naszym przypadku 
przedmiotem alarmu były niemowlęce śpiochy. Tak się nieszczęś­
liwie złożyło, że w grudniu pamiętne śnieżyce w okresie prawie 
2 tygodni zdezorganizowały prace naszego oddziału w Radomsku. 
Zakład w tym okresie wykonywał swoje zadania w 50 proc., po­
nieważ kilkaset osób miało ogromne trudności z dotarciem · d1Y 
pracy. W ten sposób powstała zaległość rzędu 400 tys. sztu~ wy­
robów. Dziennie wyrabia się tam ok. 70 tys. śpiochów. Siłą rze­
czy, mieliśmy więc _poślizg z grudnia na styczeń. Do kodca lute­
go w bardzo powaznym stopniu zaległości zostały odpraeowaą'°' 
a pełna mobilizacja załogi, która swoje plany w tym miesiącu 
poważnie przekracza, daje gwarancję, że te nieznaczne już zale­
głości zostaną odrobione do końca bm. Tak więc w naszym przy­
padku uwatam, źe alarm MHWIU był nieco przedwczesny, choć 
oczywiście nie mogę negować taktu, że istotnie t&ka zalel[łość 
tniała miejsce. 

M 
otna więc przyją4!, że w przypadku „Lido" alar~ podnie­

.11iono niesłusznie, Dla . ,1Sigllllltexu" j(ldnak było tb stanow­
cze zwrócenie uwagi na fakt stałej kontroli mul. ,, eeallzacją 
zobowiązań przemysłu wobec rynku. Cieszy nas, że w tej 

sprawie Lódź i województwo wyszły w zasadzie obr1mną ręką. 
Niemniej, nie zmienia to wcale faktu, że 'i odzieżą dziecięcą, a 
zwłaszcza niemowlęcą, wcale nie jest na naszym rynku najlepiej. 
Chodzi Już nie tylko o braki, &le o ogólny poziom produkcji w 
tym asortymencie, o jakość i wybór. Zwłaszcza z tym ostatnim 
Jest w dalszym ciągu niedobrze. Mamy więc nadzieję, że po wy­
egzekwowaniu zobowiązań przyjętych przez przemysł, przyjdzie 
wreszcie kolej na zainteresowanie nie tylko Ile, ale I ozego nasz 
rynek potrzebuje. 

(L. Rud,) 

Równocześnie w ..rodzinach którt> 
osiągają dochody na głowę nie 
wyższe od 1400 .zł, podniesione bę­
dą o 150 zł zasiłki na trzede i na­
stępne d:ziiecko. Zwiększą się tak­
że doda.tki na nie pracującą mabkę 
wychowującą troje i więcej dzie<:1. 
Przewiduje się, że podwyżsrone 
dodatki rodz4me przy&ługiwać bę­
dą również wówczas, gdy emeryt 
lub rencista albo jego współmałżo­
nek je.s,t płatnikiem podatku g:run„ 
towego rz. tytułu użytkowania dział„ 
kU nie większej niż 0,5 ha 

Wyplata wszystkich sw!adcuń 
przysługujących z tytulu tych po<t­
wyżek jest jednym z dwóch głów­
nych zEU!ań tegorocznych ZUS. Dru­
gie , zadanie ~ to przygotowania do 
wchodzącej w tycie 1 stycznia 1975 
rok1.1 reformy całego systemu emP· 
ryta1no-rentowego. o skali całej tej, 
operacji mówi liczba ok. 3 mm 
emerytur t rent do przeliczenia ora7 
ok, 700 tys. podwyższonych dodat· 
ków rodzinnych dla emerytów 1 
rencistów. Szybka I sprawna wypla· 
ta ube2Jpieczonym' należnych im 
PQdWYższ<mych świadczeń wymaaa 
więc pelnej mobilizacj! całego a.i:>a.­
ratu ZUS. 

W maju emeryci I renciści otrzy­
mają formularze ołwiadczeń doty­
czących wielkości dochodów na 
członka rodziny, którą utrzymują, 
Wypełnione oświadczenia trzeba bę­
dzie jak najszybciej odesłać, gdyż 
na tej podstawie zostanie ustalon• 
prawo do podwyższonego dodatku 
rodzinnego. 

Jest to JedYl?la sprawa wymagająca 
udziału emerytów i rencistów. !Nato­
miast wyplata wszys~klch oozosta­
lych 1X>dwytek, w pierwszej kolej­
ności emerytur i rent minimalnych. 
nastąp! z urzędu, bez potrzeby oso­
bistego zgłaszania się. w czerwcu 
wszyscy za1nteresowanl zostaną 
szc.zególowo poinformowani na pi­
śmie o wysokości podniesi<OJ1ych 
świadczeń. 

powstaje w Łodzi 
W Lodzi zakończono przygotowa­

nia do uruchomienia pierwszego 
w kraju Zakładu Zdrowia Psychi­
cznego PAN. Kilkunastu specjałi­
sMw - lekarzy, psychologów, so. 
cjologów, pedagogów i prawników 
- zajmować się będzie badaniami 
różnych schorzeń psychkznych. 
Główne zadanie nowego zakładu 

polegać ma na ustalaniu zasad pro­
filaktyki w zakresie 2Jdrowia psy­
chiC2'll1ego, przydatnych za~ówino 
medycynie jak i szkolnictwu. 

Japonia proponuje 
pożyczkę Egiptowi 

Wicepremier i minister informa­
cj-i Egiptu, Mohammed Hatem o­
trzy;mal list od wicepremiera Ja. 
ponii, Takoe Miki, w który;m rząd 
ja.pońskii wyraził gotowoić ud.ziele­
n,ia Egiptowi pożyczki w wysokości 
140 mln dolarów na prace przy po­
głębieniu i rozszeTzenilu Kanału 
Sueskiego. 

ETNA WYKAZUJE 
AKTYWNOSC 

Wulkan Etna wykazuje w dalszym 
ciągu dużą aktywność. z głównego 
krateru wydobywają się klęby dy­
mu I popiołu Z krateru bocznego, 
.który powstał przed 10 dniami, wy­
rzucane są odłamki skal na wyso­
kość ponad 300 metrów. Po zboczu 
wttllkanu spływają z prędkością 
10-15 metrów na godzinę trzy stru­
mienie lawy. 

~~~~~~~~~~~ 

I BILANS I WNIOSKI 
§ 
§ S Dobrym bilansem zam:knęliśmy w naszej goS!P<>darce pierwsze "" S dwa miesiące roku. O uzyskanym postępie świadczy najle- ~ S piej osiągnięty wzrost produkcji o ponad 13 proc. w stosun- :S S ku do tego samego okresu ub. r. Plan na br. - 11 proc.; SI S korzystne tendl!'Ilcje w rolnictwie, a zwłaszcza w rozwoju hodowli; ~:S 
~ rozmach w zakresie inwestycji, na które nakłady zwiększyły się 
S aż o 26,7 proc. 
!!il Analiza dokonana 19 bm. przez Biuro Polityczne KC PZPR za- S 
~ wiera ocenę zarówno pozytywnych doświadcze1'1, jak i wnioski na ~ 
~ nadchodzący okres. ~ S Niewątpliwie wielki wpływ na dotychczas<>we wyniki wywiera S S masowo podejmowany I pomyślnie realizowany czyn 30-~ecia. Jak 8 S się wstępnie ocenia, same tylko zobowiązania dotyczące produk- S 
~ cli na rynek sięgną CQ najmniej 10-11 mld. zl. · /I S 
§ Godne odnotowania jest to, że wysoki wzrost produkcji prze- S 

§
s myslowej osiągnęliśmy przy nieco mniejszym niż planowano przy- s~ 

roście zatrudnienia a więc głównie dzięki znacznemu przekrocze-
S niu planowanej wydajności pracy. Tę tendencję tra,eba bez- S S względnie umacniać i pogłębiać. Jednocześnie należy bardziej SI § energicznie ograniczać stosowanie godzin nadliczbOwych. · Kolejny, ~ S niezmiernie aktualny problem stanowi usprawnienie gospodarki N 
~ surowcami I materiałami. Ustalone dodatkowe zadania w tej dzie- S 
S: dzinie, dotyczące obniżenia kosztów materiałowych w br. o ok. S 
S 5 mld zł muszą być w pełni wykonane, tym bardziej, że' w do- ~ § stawach niektórych grup materiałów obserwuje się spore kłopoty. ~ 
S Szybkiemc rozwojowi produkcji towarzyszy dokonywana na sze-
S roką skalę rozbudowa naszego potencjału gospodarczego. w br. 
S ma być odda.nych do użytku o 1/3 obiektów więcej niż w ub. r., Sl S a w tym obiektów szczególnie ważnych - 2-krotnie więcej. Reali- ~ 
S zacja zadań inwestycyjnych w pierwszych dwóch miesiącach roku ~ § przebiegała pomyślnie - znacznie powyżej planu. Przekazano ~ 
S m. in. do użytku 8 dużych zakładów, w tym 2 przewidziane ~ 
S uprzednio' do przekazania w marcu. Na te pomyślne wyniki nie- S § wątpliwie duży wpływ miały dogodne warunki atmosferyczne ~ 
S i tę szansę trzeba maksymalnie nadal wykorzystywać. Calv wy-S siłek wykonawców oraz dostawców maszyn i urządzeń m~I być 
Sl skierowany na przyspieszenie realizacji tych \.nwestycji, które są "" :S zaplanowane do uruchomienia w br., a zwłaszcza w ostatnim je- S S go kwartale. 1:1 
S W dalszym ciągu węzłowym zagadnieniem jest sukcesywna po- § § prawa zaopatrzenia rynku. Szczególnie aktualną w obliczu szyb- S :S kiego wzrostu dochodów pieniężmych ludności (w br. mają się Sl S one zwiększyć - uwzględniając dodatkowe regulacje plac - o ok. ~ 
~ 12 proc.). Na tym tle specjalnego znaczenJa nabiera szybsze uru- ~ 
S chamlanie produkcji nowośCi rynkowych I unowocześnienie wlą'u S § dotychczas wytwarzanych wyrobów. Niezale:!mle od tego, wszyst- S 
~ kie gałęzie naszego przemysłu I ha.ndel zagraniczny powinny w g 

Z OBRAD KOMISJI SEJMOWYCH 
S pełni wywiązywać się z zobowiązań wobec rynku. S 
S Według danych za I dekadę marca, również w tym miesiącu S S kontynquJemy szybkie tempo wzrostu produkcji i eksportu. Moż- ~ 
~ 'na się ,zatem spodziewać, że cały I kwarta! zakończymy pomy- ~ S ślnYmi wynikami. · S 
~ TADEUSZ SAPOCiięsKI § 

(Dokończeni~ ze str. 1) 
runki pracy chałupniczek. Poprawę 
ich sytuacji przewidują projekty 
aktów wykonawczych do kodeksu pra 
cy, które powinny być szczególnie 
uważnie przeanalizowane przez zain­
teresowane komisje sejmowe. 
Dużo trudności notuje się w wielu 

branżach przy zalecanym przez leka­
rzy przenoszeniu kobiet do lżejszej 
pracy. Obowiązkiem kierownictw za­
kładów, a także jednostek nadrzęd­
nych powinno być przygotowywanie 
. zawczasu miejsc pracy dla tych ko­
biet. które nie są Już w pełni sprawne 
fizycznie. Potrzebna jest również aktu­
auzacja wykazu stanowisk pracy 
wtbronlonych kobietom. · 

Iran '9JJl'Owadza 
bezpłatne leczenie 
. Iran, ..J<tót~go dochody ze sprzedaży 
'!'opy · ha!tctWeJ Wźrosną w tym roku 
o 11 mld dolarów. oznajmił, Żf\ wpro. 
wadza w całym kraju bezpłatną opie­
kę lekarską. 

Dekret cesarski w tej sprawie uka­
zał się 20 bm., w przeddzień irańskie­
go nowego roku. 

Minister zdrowia dr Anuszirwan Pu­
jan oświadczył po posiedzeniu gabi­
netu, że jego resort przygotował już 
program zwalczania chorób z·akaź­
nych, w tym ospy l gruźlicy. 

Jak podkreśllla przewodnlczą~a 
~,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,.,,,,,,~,,,,,.,,,,,,„,,,.,,,,,.,,,„,,._,,"" 

obradom pos. Irena Sroczyńska 
(PZPR), w licznych przypadkach po­
prawa sytuacji kobiet pracujących nie 
wymaga dodatkowych środków, lecz 
zależy od inwencji i aktywności kie­
rownictw zakładów pracy i srunorzą­
du robotniczego, 

• .. • 

ft,óże ~ spod Kutna 
szwedzkich w 

• 
I Puław 

wazonach 
Sejmowa Komisja Budownictwa i 

Gospodarki Komunalnej, obradująca 
pod przewodnictwem pos. Jerzego Ma­
jewskiego (PZPR), rozpatrywała pro­
blemy rozdziału mleszkal) przez za­
kłady ·pracy. 

Co 10 róża sprzedawana 
klej kwiac!ami pochodzi 
naszych ogrodników i 
czów . 

w szwedz­
z hodowli 
dzlalikowi-

Światowy reko·rd 
w nudyzmie 

Zarówno w referacie Jak i w dysku­
sji wskazywano, że utrzymać należy 
te zasady polityki mieszkaniowej, któ­
re slużą jak najlepszemu wykorzysta­
niu potencjału naszego przemysłu. 
Zdarzają się jednak przypadki Gdyby prowadzono notowania re­
wskazują ' na to wyniki kontroli prze- kordów świata w tej dyscyplinie, to 
prowadzonych przez NIK oraz obser- pewien miody Japończyk, sprawiają. 
wacje posłów - że zakłady pracy nie- cy wrażenie lekko pijanego, stalby się 
prawidlow_o rozdzielają mieszkania. po~iąi;lj!CZem nowego rekordu w nu­
Postuląwano w zwj.ązku z tym wzjl1oc- dyzmie. W niedzielny wieczór przede-, 
nienie kontroli i koordynacji rozdzia- f!lowar on chwiejnym krokiem ulicami 
lu mieszkań. Wprowadzenie jednoli- Koci nago, Nikt z obserwatorów nie 
tych zasad tego rozdziału obowiązują- próbował go zatrzymać. Naoczni śwlad 
cych wszY,stkich dysponentów. kowle utrzymują, że po raz pierwszy 

Sejmowa Komisja Prac Ustawodaw- zauważono młodego człowieka jak na 
czych rozpatrzyła wstępnie wnlesio- chwilę wpadł do baru na małą prze­
ny przez Radę Państwa projekt usta- kąskę_ Zrezygnował jednak ze swego 
wy o ustanowieniu Orderu Zasługi, zami·aru i zaraz opuścil bar, życząc 
oraz rządowy projekt ustawy o Urzę- gościom „dobrej nocy". Mimo dokucz 
dzle Ministra Spraw Zagranicznych. llwego zimna, wałęsał się po mieście 

Komisja postanowiła przekazać opi- j jeszcze 2 godziny. Potem znikł w ciem­
nie o projektach do Komisji Spraw nej alejce i nikomu nie udało się go 
Zagranicznych. zidentyfikować. 

Piękne róże z naszych plantacji 
po ·raz pierwszy trafiły na skandy­
nawski rynek w 1968 r. Od tego 
czasu cieszą się . tam c:Qraz większą 
popularnością. W br. Zjednoczenie 
Nasiennictwa Ogrodn.!czego ! Sz)<ól­
karstwa dosta.rczy Szwedom ok. 500' 
tys. tych kwiatów. W ciągu 6 lat 
zwiększyliśmy 10-krotnie eksport róż 
do tego kraju. Ze Szwecją mamy 
wieloletnią umowę do 1976 r., co za­
pewnia naszym ogrodnikom stały 
zbyt kwiatów. 

Najbardziej wyspecjalizowali się w 
tym dziale kwiaciarstwa hodowcy z 
rejonu Puław 1 Kutna. Nie brak 
wśród nich prawdziwych hobbistów, · 
którzy często dl u gie lata pracują 
nad nadaniem królowej kwiatów no­
wych kształtów, atrakcyjnych odcie­
ni i zapachu. 

Francja 

Kolejna operacja 
przeszczepienia serca 

We wtorek sz:pltal La Plt!e-Sal-
petriere podał do wiadomości, :te 11 
bm. przeprowadzono tu operację 
transplantacji serca. Operowany 
mężczyzna czuje się dobrze. Na­
zwisk pacjenta i dawcy .nie poda­
no. 

Dziś ŁKS gra w Rydze Rezultat meczu padł dopiero w dogrywce Kronika wypadków 

Urlop w kratkę mistrzyń Polski RU~~'"'~~~.~~~~ .~ .. !.~!~~?~.~~~~ ~,:~, 
P 

odczas, gdy na ad.res LKS 
napływają ciągle z calej Pol­
ski depesze gratulacyj'l'le za 
zdobycie tegorocznego, czwar-

tego już tytułu mistrza Pol.ski, ko­
szykarki łódzkiego klubu wyjechały 

dzi). Po lipcowym urlopie, we wrze­
śniu trener J. żyliński rozpocznie 
ostateczne przygotowania zespołu 
LKS do kolejnych rozgrywek ligo-
wych. (wl 

do Rygi, gdzie dziś stoczą rewan­
żowy mecz pólfinalowy o Puchar J 
Europy z TTT Daugawa. 1 Szczakiel wystąpi 

Po powrocie ze stollcy Lotwy elka­
eslanki udadzą si<: na zasłużony od­
poczynek. Nie wszystkie Jednak. Dwie 
zawodniczki Kałużna i Smoleńska 
wyjadą do Zakopanego, gdzie już od 
minionego poniedzialu trwa obóz 
przygotowawczy kadry przed czeka· 
jącymi ją licznymi spotkaniami mię­
dzynarodowymi. Z obozu pod Gie­
wontem zwolnione zostały jedynie 
Strumillo i Storożyńska, które przy­
gotowują się do egzaminów na uczel­
ni. 

W ramach przygotowań do tego­
rocznych ME, Storożyńska i Strumilło 
wyjadą w pierwszej połowie kwietnia 
wraz z innymi kadrowiczkami na 
turniej do NRD i na kilka kontrol­
nych spotkań do Holandii. Po powro­
cie trener kadry z. Olesiewicz pla­
nuje kolejne zgrupowanie. po którym 
nasza drużyna narodowa weźmie u­
dział w eliminacyjnym turnieju do 
Mistrzostw Europy (26-28 kwietnia 
br. w Olsztynie). W turnieju tym o­
bok Polek uczestniczyć będą zespoły: 
Austrii, Danii i Irlandii. 

Przed wyjazdem na ME, które od­
będą się w dniach 23. Vili. - ·l. IX , 
na Sardynii (mamy nadzieję, że na­
sza drużyna wywalczy awans w ol­
sztyńskim turnieju mając niezbyt wy­
magających przeciwników) reprezen­
tacja Polski weźmie udział w silnie 
obsadzonych turniejach w Rumunii I 
Bułgarii. Wyjazd na Sardynię poprz•,_ 
dzl ostatnie zgrupowanie, które odbę­
dzie się w ośrodku olimpijskim na 
Bielanach. 

w okresie, kiedy kadrowiczki tre­
nować będą pod okiem Z. Olesiewl­
cza pozostałe koszykarki LKS wzno­
wią od początku kwietnia normalne 
zajęcia treningowe, przygotowując 
się do międzynarodowego turnieJu 
Federacji Włókniarza (24-28. IV. w Lo-

l\łALY LOTEK 
2. 4, 15, 26, 32 

wylosowana banderola.: 
378763 

na łódzkim torze 
Tegoroczny sezo;n żużlowy w Lo­

dzi rozpocznie się 7 kwietnia ogól­
nopolską imprezą. W dniu tym ro­
zegrane zostaną na .torze WKS Orzeł 
przy ul. 2'! Lipca, zawody o strefu­
wy puchar PZMot. w_ tej samej 
grupie obok drużyny lódz.klei Gwar­
dii wystąpią żużlowcy Stall Rze­
szów, Motoru Lublin i Startu Gniez­
no. 

- Czy w drużynach tych znajdu­
ją się paopular.nl w Polsce zawodni­
cy? Z pytaniem tym zwróciliśmy 
sle do inspektora KS Gwardii - W. 
Króla i trenera żużlowców - E. 
Kupczyńskiego. 

- Startować będą m. tn.: M. Kuź­
niar, J Kniaż, M. Krajewski, Z. 
Krawczyk. W. Kaczmarek i E. Bła­
szak. A więc żużlowcy znani już z 
licznych występów na krajowych 
torach. 

Gwardia wystawi najmocniejszą 
aktualnie drużynę składająca się z 
takich zawodników jak: S. Gotofit, 
K. Pakulski. c. Kolman, s. Lalicki, 
T. Gortat. Ponadto p0siadamy jesz­
cze kllku młodych I dobrze zapo­
wiadających się zawodników: J. Zie­
liń'sklego, J. Kwiatkowskiego I wie­
lu innych. 

inauguracja sezonu ligowego na­
stąpi 21 kwietnia meczem z Kole­
jarzem Opole. Na lódzlcim torze wy­
stąpi aktualny mistrz świata 
JERZY SZCZAKIEL. 

- Spotkania o mistrzostwo drugiej 
ligi nie zamk:na chyba żużlowego 
sezonu w naszym mieście? 

- Imprez będzie sporo. Z waż­
niejszych wymieńmy chociażby Je­
den z turniejów o .,Srebrny kask" 
z udziałem najlepszych młodzieżow­
ców Polski oraz wielkie. mlędzyną­
rodowe zawody, zorganizowane na 
tegoroczne śwlęto MO, w których 
mają uczestniczyć iutlowcy ZSRR, 
CSRS 1 NRD, {n) 

mle. Po dramatycznym 110Je dynku, którego ostateczny rezultat Town l:O (0:0) (w rzutach k·arnych 
padł dopiero w dogrywce, pllkarze chorzowskiego Ruchu prze- 4 :3). 
grali w rewanżowym meczu, którego stawka, było zakwalitikowa- JJ,,. Tottenham Hotspurs - Fe Koeln 
nie się do półfinałowej rundy tegorocznych rozgrywek o Puchar 3 :o (2 :O). 
UEPA z Feyenoordem 1:3 (l:O, 1:1). Po 90 minutach gry ----------------­
wynik był remisowy 1 :1. 

Bramki zdobyli dla Feyenoordu: Schoerunaker - 2 (w 55 4 rekordy Polski ... 95 mln.) oraz De Jong (w ł! mln.). 
Honorowego gola dla. Ruchu uzyska! w 30 min. spotkarua Marx. 

•.• ustanowili polscy ciężarowcy na za 
kończonym wczoraj w Erewaniu „Tur­
nieju przyjaźni". W wadze supercięż­
kiej E. Palka uzyska! w dwuboju 
347,5 kg i w podrzucie - 202,5 kg 
W ciężkiej T. Rutkowski poprawi! re­
kord Polsl<i w dwuboju wynikiem 347,5 
kg, a L. Kru-szyna w rwaniu - 1-57,5 

Zespoły wystąp!ly w składach: 
Ruch - Czaja, Bajger, Ostaflń.!lki, 
Wyrobek, Drzewiecki, Maszczyk, Bu­
la (Wasilewski), Bon, Marx, Herisz, 
Kopicera. Feyenoord - Treytel, Rijs­
berger, Van Daele, Ramljak, Voss, De 
,Jong, Jansen, Van Hanegem, Schoen­
maker, Kessel, Krlstensen. 

·Mimo porażki piłkarze chorzmv-
skiego Ruchu prowadzili wyrównany 
pojedynek. Dotyczyto to szczególnie 
pierwszych 90 minut gry. Po zdo­
byciu prowadzenia ze strzału Marxa 
w 20 min. spotkania nic jeszcze nie 
zapowiadato porażki chprzowian. W 
tym okresie gry piłkarze chori:owscy 
skutecznie powstrzymywali napór' 
przeciwnika . Dobrze splsywall się o­
brońcy, którzy kryjąc krótko napa­
stników Feyenoordu nie pozwalali 
im na oddanie skutecznego strzału 
na bramkę Czai. 

Kto wie jaki byłby obrót sprawy 
I tym samym rezultat meczu, gdy­
by nie faul popełniony przez jed­
nego z obrońców Ruchu (nie zdoła­
liśmy oglądając telewizyjną relacje z 
tego spotkania ustalić .,winnego"), 
za które to przewinienie sedzla au­
striacki Woehrer podyktował rzut 
karny dla Feyenoordu. a który pew­
nie wykorzystał wyrównując na l :1 
jeden z najlepszych zawod1t1lków 

2 x dla Startu 
Wczoraj rozegrano 2 spotkania o 

piłkarski puchar Polski w grupie 
łódzkiej. 

RKS przegrał z pierwszym zespołem 
startu 2 :3 (1 :O). Bramki zdobyli dla 
RKS - Ziółkowski ! Lewy, dla Star­
tu I - Karasiński - 3. 

W drugim meczu pllkarze Orkanu 
również ulegli rezerwom Startu 2:4 

holenderskiej drużyny Schoerunaker. 
Nieco pechowa utrata bramki zde­

prymowała jedenastkę chorzowską. 
Chociaż Marx i jego pozostali kole­
dzy z ataku nie zrezygnowali z mo­
żliwości zmiany tego rezultatu. prze­
prowadzając kilka składnych al<cji 
ofensywnych. zakończonych. nieste­
ty, niezbyt skutecznymi strzałami na 
bramkę Treytela. 
Zmęczenie clężkim pojedynkiem 

kg. 
Sztangista radziecki 

podrzucie ustanowił 
świata rezultatem 240,5 

Aleksiejew w 
nowy rekord 

kg. 
spowodowało, że w dogrywce na -----
l>Oisku panowali już gosoodarze. Pil- , 
karze z Chorzowa czujący już w no- M'1 · trzostwa f '1gurowcow" gach trudy 9Q-mlnutowej szybkiej l ;i „ ' · 
ostrej gry. opadli z sil, oddajac ini-
cjatywę Holendrom. Lepsze \vyszko- W poniedziałek (2·5 bm.) na lodo­
lenie tec!lniczne i większe doświad-1 wisko Pałacu Sportowego wyjadą 
czenle p;zesądzlly o końcowym suk- pierwsi łyżwiarze rozpoczynając 
cesie Feyenoordu. (w). dwudniowe boje o tytuły mistrzów 

A oto rezultaty rewanżowych me- okręgu na bieżący rok. P!erwsze
1 czów ćwierćfinałowych, które otrzy- figury zaczną kreślić nasi najleps 

maliśmy do momentu oddania do zawodnicy w poniedziałek o godz 
druku gazety. (Wytłuszczonym dru- 8.30, We wtorek początek zaw<}d,ów 
klem podajemy zespoły, które awan- o godz. 10.45. , 
sowaly do pólfina!owej rundy rozgry- W czasie trwania mistrzostW•, ro-
wek) : zegra.na zostanie także jazda s~.yb-

KLUBO'""" A EUROPY ka na lodzie. Wystąpią ucznl~)"ie 
" 

4 PUCH R klas sportowych ze SP nr 46. Teco-
J.. UJpest Budapeszt - Spartak Trna. roczne mistrzostwa w lyżwJars\!Wie 

va 1 :1 (1 :1) (w rzutach karnych figurowym zakończy wielki bah na 
4:3). lodowej tafli. '"\ 

JJ,,. CSKA Sofia - Bayern l\tonachlum Wstęp na zawody wolny. ' 
2:1 (1:1). ,„· 

J.. Celtic Glasgow - FC Basel 4 :2 
(2:2, 3:2). 

PUCHAR ZDOBYWCOW PUCHAROW 
JJ,,. Beroe St. Zagora - FC Magde­

burg 1 :1 (O :O) 
JJ,,. FC Zurich - Sporting Lizbona 1 :1 

(1 :1) 
JJ,,. Borusla, M-gladbach - Glentoran 

Belfast 5 :O (2 :O). 
JJ,,. PAOK Salonik! - · AC Milan 2:2 

(1 :O) 

PUCHAR UEFA 

tz. tc:śm dalekopisó~: j 
J.. Hokejowa reprezentacja ZSRR 

pokonała Finla.ndię 11 :2 (3 :1, 4 :O, 
4 :1). 

4 Przygotowująca się do elimina­
cyjnego meczu turnieju UEFA z ze­
społem ZSRR drużyna juniorów Pol­
ski przegrała wczoraj w kontrolnym 

(1 :1). Bramki dla Orkanu uzyskali -: · A 
Kawecki i Skierski, dla Startu II -
Czyżyk - 2 o.raz po jednej Krogul~kl ,,A 
1 S.osnowski, (Z) 

Feyenoord Rotterdam - Ruch Cho­
spotkanlu ze Stalą Rzeszów o :2 (O :O) 

JJ,,. Kasallk i Drozdowski weszli w 
rzów 3 :1 (1 :o, 1 :1). 
Vitoria Setubal - VFB 

skład drużyny „Orląt'', która 27 
Stuttgart bm. rozegra towarzyskie spotkanie 

1 Austrią, 2:0 (2:0) 
I . 
• 

JJ,,. Godz, 11.45 ul. Wólczańska 257. 
Raptownie wbiegł na jezdnię wprost 
pod ciężarową „Skodę" 6-letni Jerzy 
Cz. Dziecko z cl~żkimi obrażeniamt 
ciała przewiezione zostało do Szpitala 
im. Kopernika. 

JJ,,. God1. 12.55 skrzyżowanie ul. ul. 
Zachodniej I Próchnika. Przechodziła 
jezdnię przy czerwonym świetle Ewa 
W. Wpadła ona pod samochód osobo­
wy „Porsche" I z ciężkimi obrażenia 
mi ciała została przewieziona do 
·Szpitala im. Radlińskiego. (m) 

Wyrazy serdecznego wspólczu­
cla najbllłnej Rod:ci.nie z p<twodu 
•inlerci na.szego długoletniego 
pracownika 

sklad.aJa.: 

CZESŁAWA 
PRZEPIORKI 

DYREKCJA, RADA :Z:AKLA­
DOWA, POP PZPR ORAZ 
WSZYSCY PRACOWNICY 
KOMBINATU .• BUDRE..'11" W 

LODZI 

W dnJu 23 marca 1974 r. (sobo­
ta) o godz. 8.30 rano w kościele 
św. Krzyża przy ul. Sienkiewicza 
(róg Tuwima) odprawiona zosta­
nie msza św. za 

$. t Pr 

MARIANNĘ STEFANIĘ 
BIAŁAS 

zmarłą dnia 4. Ul. 1974 r. 
życzliwych pamięci Zma,rłej za­

wlada.mia 

RODZENSTWO 

Inż. ALINIE WUTZOW WYrazy 
serdecznego współczucia z powo­
du śmierci 

MATKI 
skład-aja,: 

DYREKTOR, KOLEŻANKI I 
KOLEDZY Z ZAKLADU KO­
LORYSTYKI I WYKONCZAL• 
NICTW A CENTRALNEGO LA· 
BO&ATORJUl\t DZIEWIAR· 

STWA 



NOWE ZA BRAM. Korespondencja z Paryża 

Ni.e wiem jak wyglądała ul. W. Wróblewskiego przed 50 laty. Zapew-

ne ~iele się zmieniła. Nawierzchnia jej jest brukowana, taka sama jak 

nawierzchnie odchodzących od niej, wąskich uliczek. Kocie łby - znak 

starej Łodzi. Jest ich jeszcze dużo w mieście. Po prawej stronie ulicy cią· 
gnie "się żółty mur Przędzalni Czesankowej im. Gwardii Ludowej. Za nim 

stoją · stuletnie budynki fabryczne. Nowe - zaczyna się dopiero po prze­
kroczeniu bramy zakładu, po wejściu do hal produkcyjnych. 

IRENEUSZ 
1

KAMPINOWSKI 
Sfatygowane, dwuczęściowe drzwi, 

pomalowane na zielono otwierają 
się same przed wchodzącymi. zu­
pełnie tali; jakby czyjś tajemniczy 
głos rozkazywa! „Sezamie, otwórz 
się!!". Z fotokomórkami w 
drzwiach fabrycznych zetknąłem 
się po raz pierwszy w „Gwardii 
Ludowej". To jeden z wielu zna­
ków nowoczesności , która coraz 
szerszym frontem wchodzi do 
przedsiębiorstw przemysłu lekkie­
go. 

Bez porównania kosztowniejszy. 

pracown ików zapewniono miejsca 
na koloniach W pełni wykorzysta­
no zarządzenie dotyczące skraca­
nia .tygodnia pracy w przem~· śle 
lekkim. Pomyśln ie r-ealizując pla­
ny i zobowiązania . z.a łog,a skorzy­
stała w ub. roku z 12 wolnych so. 
bót. 

Poprawa warunków socjalno-by­
towych w Przędzalni Czesankowej 
im. Gwardii Ludowej procentuje 
wzmożonym wysiłkiem załogi, wyż. 
szą wydajnością. Swiadczy o tym 
wysoka wartość zobowiązań, pod-

~'ot. "· Wach 

~ie w r;?ku ogłaszany jest „Tydzień 
Jakości . w czasie którego pracoW­
nicy do!tladają starań- aby cala 
produkcJa mogla być zaliczona do 
I gatunku. 

- Kilkuletnią tradycją ma w 
zakładzie metoda „Do-Ro" - mó­
wi kierownik wydziału przędzalni 
Andrzej Pawlak. _ Byliśmy z.re­
sztą ~a gruncie łódzkim jej inicja­
tora.mi. Odbyło się właśnie podsu­
mowanie wyników Konkursu Do­
brej Roboty za rok ubiegły. Naj­
lepszymi we współzawodnictwie in­
dyi.vidualnym okazali się: Janina 
Błaszczyk, Janina Duczyńska, Jan 
Kiełek, Ryszarda Kowalska, Jan 
Kozeryna. Zofia Madej, Stanisław 
Mierzejewski. Czesia.w Orlik, AI. 
freda PaturaJ. Edward Pietrasik, 
~Ofia Sefreyn, Natalia Tomaszew. 
ska, Janina Wierucka, Henryk Za­
głoba, Barbara Zbonikowska I Jó­
zef Zdzier!;ki. Na nieco innych za­
sadach odbywać się będzie w tym 
roku współzawodn i ctwo zb iorowe o 
tytuł Bryl(ady Pracy Socjal istycznej 
30-lecia PRL Do rywalizacji o ten 
tytu! przystapilo dotychczas kilka­
dz.ies.ią t brygad. 

Przed kilku dniami w niewielkiej podparyskiej 

miejscowości Ecquevilly roz.egraJ się wstrząsający 

dramat. 38-letni Sycylijczyk Santo Grasso, zdener-

wowany hałasami dobiegającymi z sąsiedniego 

-r Cl 
mieszkania, wtargnął tam i zastrzelił małżonków 

Marechal a następnie, schroniwszy się w domu jed­

nego z kolegów, zamordował jego żonę i dziecko. 

Po 2 dniach oblężenia policja francuska zdecydo­
wała się wziąc szturmem mieszkanie gdzie przeby­
wa! Grasso ale na pól godziny przed atakiem i:trz.e­
stępca - szaleniec popełnił samobójstwo. Przy zwło­
kach siedmioletniego chłopca znaleziono kartkę pa­
pieru na której jego morderca - Grasso napisał po 
włosku: „Żałuję tego co uczyniłem". 

Dramat, jal<i rozegra! się w Ecquevllly jest typo-
Przedstawiciele Przędzalni im 

Gwardii Ludowej, wśród których wym dla współczesnej Francji a podobne tragedie co-

jest także I sekretarz KZ PZPR - raz dnlch. 
Janina Szydlecka, szeroko opowia- Nic 
dają mi o zmianach zachodzących 

lacjon w przedsiębiorstwie. Rok bieżący 
i;iależy do . bardzo trudnych, ale 
Jednocześnie jes t rokiem bardzo 
ciekawym. W przedsJęwzięciach 
modernizacyjnych widać rozmach, 
to nie jest już owo dawne drepta­

czy szale ft .anellwuJe w Jlntaldl 
mochody, lany uprowadzłJ ldlllu 

wreszcie oJci c zrozpaC1lony, llł pecl»awiono go opieki 

nad dziećmi za ordowal ~ a nuaępllle popełni! samo-

paru latach zupełnie zapomniano o tragicznym losie 
ow~c:h 200 ~ys1ęcy ludzi. Dlatego też dwaj spośród 
~a:K1s - nie tylko we własnym interesie ale w 
1m1ę całej wspóln?IY - zdecydowali się na strajk 
głodowy by skłonić władze do zajęcia się losem 
owych Algierczyków. 

Co pewien czas dzienniki paryskie donoszą że 
w którymś z prowincjonalnych zakładów li:a~n ych 
prz.es~ępcy zbu~towali się i wyleźli na daC'hy aby 
zrr.ms1ć dyrekcie do złagodzenia surowego regu!a­
mmu. W paru przypadkach kryminaliści uwięzili 
w ~ela~h ~~y.cb strażJ?ików, grożąc ich fizyczną li­
kw1dacią iesll dyrekcJa nie przyjmie przedstawio-
nych jej postulatów. · 

Nie udało się do chwili obecnej wypracować do­
brego systemu walki z takim terroryzmem a policja 
francuska przyjęła zasadę, iż należy odczekać kilka­
dziesiąć godzin aż desperat wyczerpany brakiem 
snu i głodem stanie się „bardziej rozsądny" . W wie­
lu Wypadkach jednak (jak choćby w Ecquevilly) 
metoda ta całkowicie zawodzi bowiem z.denerwowa ­
ny do najwyższego stopnia przestępca decyduje się 
na nowe morderstwo. 

I ie da 

mi od fotokomórek .są nowoczesn e Jęlycb w Czynie 30-Iecia PRL. Za­
maszyny msbalowane .w starych loga zakładów dostarczy dodatko­
murach 'pi:z.ed_zaini„ W ·wi ~k.szdt!i WQ, , ponail plan tego roku 16(1 ton 
pochodzą z importu. śą o wiere pł'Z.ędzy tkackiej. W jaki sposób to 
wydajniejsze od s.tarych maszyn i trobi? Między innymi przez lepsze 
mniej hałaśliwe. Wymagaja oczy- wykorzystanie czasu pracy. 35 ton 
wiście wyższych kwalifikacji ro- przędzy więcej uz~· ska się dzięki 
botników. alt też praca przy ich przyśpieszeniu montażu 10 przędza. 
obsłudze jest lżejsza. a zarobki - rek . .Jest już pewna nadwyżka -
wyższe. Dyre ktor naczeln y Antoni Pia.n dwóch pic1·wszych miesięcy 
Gaszewski podkreśla z zadowolę- br. wykonano w l03.5 proc. 

nie w miejscu. Smiało mówi si ę 
o dalszych planach. Przewiduje się bójstwo. Większofć tym apraw Jat rezultatem specy­
budowę nowego oddzialu o zdolno. 
ści produkcyjnej 3 tys. t-0n pnę- licznych, stosunków panuj4cych wśród wysoko uprze-

dzy. ,.Gwardia Ludowa'" partycy- myslowionycb spoleac61&'1P Zachodu gdzie znaczna 
pować będzie w budowie oczy. 
szczalni ścieków dla zakładów 
znajdujących się w · jej rejonie. 

Przędzalnia Czesankowa im. 
Gwarc!Li Ludowej ni'- jf'.st wyjąt­
ki-em w przemyśle lekkim. Podob­
ne lub jeszcze głębsze procesy za­
chodzą w dziesiątka"Ch innych za­
kładów branży wełnianej, dziewiar­
skiej, jedwabniczej J innych. Wy­
mienia się przestarzały park ma­
szynowy, rekonstruuje z.użyte obiek­
ty przemysłowe lub buduje nowe. 
Przemysł lekk.i ooraz śmielej kro­
czy drogą intensyi.vnego rozwoju. 
Można by życzyć sobie, aby tempo 
mar.szu tą drogą byto jeszcze szyb­
sze, n ie jest to jednak łatwe i za­
leży od wielu czynników. 

część m.leszkanców czuje 11'4 wyobcowana I pozbawiona 

szczerych, serdecznych k1J11taktów ze współobywatela­

mi, zdana na własne tylko sily przy zupełnej obojęt­

ności ze strony państwa. 

Niejednokrotnie zdarza się, że przy trudniejszych 
sprawach, których nie sposób rozwiązać od razu, 
zdesperowani Francuz.i chwytają się gwałtownych 
środków byle tylko zwrócić na siebie uwagę pań­
stwa, instytucji społecznych i opinii publicznej. Od 
kilku tygodni w paryskim meczecie trwa strajk gło­
dowy kilku „harkis" a więc byłych żołnierzy fran­
cuskich - Algierczyków, którzy w latach wojny 
o niepodległość opowiedzieli się po stronie Francji. 
Kiedy Algieria stawała się wolnym państwem lu­
dzie ci uznani przez rodaków za zdrajców musieli 
opuścić swój kraj i udać się do Francji. Obiecywa­
no im wprawdzie pełne prawa obywatelskie ale po 

W każdym raz.ie prasa francuska coraz częściej za­

stnawia się czego należałoby dokonać aby nie 

dochodziło do takich tragedii. Wydaje się , że cały 

ten prob,lem nie zostanie rozwiązany bez głębokich 

zmian w stosunkach międzyludzkich krajów zachod­

nich a przede wszystkim bez ostrej walki ze spo­

leci;ną znieczuticą. Na 'Ogół nie reaguję- się bowiem 

na leżącego na ulicy biedaka, na prośbę o pomoc 

osoby chorej, starej czy pobitej, na dłoń wyciągnię­

tą po kllka franków jałmużny. Trzeba zresztą dodać, 

że w pewnych dzielnicach Paryża żyją właśnie z .ial-

rnużny i sprzedaży tandetnych własnych wyrobów 
n iem, że po zam.stalowaniu nowych Robić wiecej i dobrze - to jed. 
maszyn miesięczne zarobki obslu- na z dewiz załogi. Znaczna część 

gujących je , pr.ącowników wzrosty przerabianego w Zaktadach im. 
o 500-600 złotych . Proces moder-1 Gwardii Ludowej surowca pocho­
n iz.acji zakładu ma być wkrótce za- dzi z importu W ciągu kilku ostat. 
kończony. Wszystkie mas zyny będą nich lat wełna na rynkach świato-

nowe. · wych zdrożał? trzykrotnie . Nie mo-
Dotychczas wymieniono okolo żna sobie pozwolić na to aby z 

70 proc. parku m aszynowe go. W tym drogiego surowca prodµltować' pół. 
roku na zakup maszyn od znanych produkt w gorszym aatunku. Dla­
film zagranicznych, a także od tego też wiele uwa of~ pośw ięca się 
,,Majedu" i „ Wifamy" przeznacz.o- w zakładz ie . zagad1tieniom jakości. 
no 200 mln złotych. Wydatki na Orgamzuie się konkursy dwukrot-
moderniz.ację przedsiębiorstwa ' 
zamkną się w bieżącej 5-latce · su­
mą ponad 400 mln zł. Będzie to 
więcej, niż wydano na rozwój 
przedsiębiorstwa w całym po\'VOjen­
nym dwudz.ie.s.top.ięc ioleciu. 

Warunki pracy załogi poleps.zają 
się nie tylko dziękJ nowym ma­
szynom. Kończy się zakładanie u­
rządzeń klima tyz.acy jny ch. które 
spowodują, że praca w lecie n ie 
będzie już tak uciążliwa. Pracują 
polskie „,Polrosy" i urządrenia za. 
kupione we Francji. · Wymieniono 
oświetlenie. W halach zrobilo s.ię 
widniej, a jednocześnie bardziej 
przestronitie. Wydajniejsze maszy­
ny nie zmuszają już do zago.spoda­
;rowywania każdej wolnej powie rz­
chni, każdego kąta. Przybyło umy. 
walek. pokoi higienicznych, zwięk­
szyła się ilość miej.se w sz.atniiach. 
Pokoje śniadaniowe, będące daw­
niej rzadkością, znajdują się dziś 
na każdym oddziale. Trzy lata in­
tensywnej modernizacji przed.s ię. 
b iorntwa zr-0bi1y swoje - lż,ej i;i ę 
pracuje, więcej zarabia, je.st też 
więcej możliwości jeśli chodzi o 
spędzenie urlopu. 

O wypoczynku mówi przewodn i­
czący Rady Zakładowej Zbigniew 
Czarnecki. W porównaniu z 1971 
rokiem tFzykro.tnie zwiększyła się 
licz.ba pracowników korzystających 
z . wczasów. W ubiegłym roku po 
raz pierwszy dzieciom wszystk ich 

„Dolna Odra" 
• • z s1ec1q 

spięta 

krajowq 
Za 6 tygodni popłynie pierwszy 

pra,d z. Elektrowni .,Dolna Odra" 
pod szczecinean. Wszystkie newral­
g iczne części blok u energetyczne­
go nr 1 są już gotowe i przesz.ty 
pomyślnie próby . Cykl budowy 
bloku zamknie się więc w 30 mie­
siącach czyli w cz.as ie nie notowa­
nym dotychczas w inwestycjach te. 
go typu w Polsce. Obecnie prowa­
dzi się rozruch obi.ektów pomocni­
czych. 

Lin.ie wysokiego napięcia spięły 
elektn.-<J'Wnię z rozdzielniami i sta. 
Tcją przesyłową. Tt'Wa montażdru­
liej turbiny, 

Informacje o projekcie ustanowienia 
ban~u alimentacyjnego poparte rzetelną 
a.nahzą sytuacji trudnego problemu wywo­
łały nadzieję na ostateczne uregulowanie 
złożo~ych i bolesnych spraw. Tego doma­
ga się nasza rzeczywistość i wszystko 
wskazuje na ostateczne załatwienie kwe­
stii zgodnie z zasadami sprawiedliwości 
społecznej, Dość ulg a nawet przywilejów 
dla. oporn.ych dłużników, którzy za nic 
sobie maJą wyroki sądowe, ale póki co„. 

. Zdawał~by się, że wyrok - jest rzectą 
mepodw~zał.ną i z jego tytułu istnieje 
gwarancJa, ze nie będzie on lekceważony. 
Tymczasem nie jest on należycie obwaro­
wany. Co prawda istnieje w kodeksie kar­
nym !lrt. 186 §1 (w rozdz. o przestępstwach 
pr~ec1wko todzinie, opiece i młodzieży), 
ktory .za upor~zywe uchylanie się od wy­
~onama obowiązku alimentacji prz.ewidu­
Je kar~ do lat 3, ale artykuł ten zawiera 
z.asad!liczą sprzeczność z główną intencją. 
Z ty~1ąca przykładów wezmę jeden, spra­
wę sledzoną przeze mnie od lat od po­
czątk.u i ro~wijającą się logicznie , przeciw­
ko wierzycielkom (matce i córce) - o pa­
r~dok~ie - zgodnie z obowiąz.ującyrpi prze­
pisami. 
Stanisław W. winien jest swoje j córce z 

tytułu zasądzonych od dawna alimentów 
przeszło 15 t)'.S. zł. By!ej żonie (rozwód 
orzeczono z Jego winy) - kilka tysięcy 

kosztó~ sąd?wych. Komornik zapropono­
wał wie rzycielce złożenie skargi do pro­
kuratury z.a złośliwe uchylanie się od pła­
cenia alime ntów. Prokuratura skargę przy­
jęła, postępowanie przeprowadziła i docho-
dzenie umorzy la. Dlaczego? Wobec 
b r a k u d o s t a t e c z n y c h d o w o­
d ó w popełnienia przez Stanisława W. 
czynu polegającego na u p o r c z y w y m 
uchylaniu s ię od obowiązku alimentacyj­
ne~o. ~porc~ywość bowiem jego działania, 
k;tora„ Jest rn ezbędna dla przyjęcia kw~li­
fikaCJ1 art. 186 § 1 nie została udowodrno­
na. 

I nie zosta~ie. Dłużnik - jak tysiące in­
nych - nalez.y do cwaniaków pie rwszej 
w ody . Płaci ,tyl~, żeby nie doszło do 
u p o r c z Y w o s c 1 , a więc niepełne su­
my z przerywnikami kilkumiesięcznymi. 
P~·bkurator jest bezradny, bo uporczywość 
m e zachodzi, . a dłużnik śmiej e się w ku­
łak, bo zamias t płacić na dziecko, płaci 
adwokatowi (chyba ryczałt?) za wielolet-

n_ie czuwanie nad jego nietykalnością. 
Ukryty pod szyldem chałupnika zarabia 
niezwykle mało, żeby tym tłumaczyć swo­
ją rzekomą biedę i podpierać żądania sła­
ne do sądów. Praca chałupnika jest fik­
cją. Stanisław W. ma samochód (zapisany 
na zmarłego przed laty ojca), ziemię, 

dzierżawę itp. i budzi ogólny podziw zdol­
nością zarabiania pieniędzy. Oficjalnie wy­
stępuje jako nędzarz., celem oszukania 
wymiaru sprawiedliwości. 

Bezradny (?) komornik z Lodzi przeka­
zał egzekucję komornikowi z Lasku, bo­
wiem na tym terenie znajdują się zaso­
by Stanisława W. Komornik w Lasku zna­
lazł ziemię i wszczął postępowimie egzeku­
cyjne. Na koszty postępowania otrzymał 
pieniądze z Sądu Wojewódzkiego, a więc 

Prawo • 
I życie 

Uporczy o 
• • 

duże grupy młodych ludzi - co pozwala im prze­

trwać przez całe miesiące, nie splamiwszy się 

„uczciwą pracą". Ponieważ niejednokrotnie s~ to 

ludzie w pełni zdolni do pracy fizycznej , w odczu­

ciu miejscowej opinii publicznej udzielanie wszel­

kiej pomocy jest aktem nierozsądnym i umożliwia 

tylko egz.ysteńcję tysięcy obiboków. 

cenia alimentów„. zachorował na przewle­
kłe zapalenie pęcherzyka żółciowego i na­
dal jest chory (w tym ·czasie bardzo in­
tensywnie pracował w gospodarstwie ma; 
musi i nawet wymeldował się z Lodzi). 
Z uwagi na stan zdrowia zmuszony był 
zmieniać pracę (naprawdę to spółdzielnia 
inwalidzka, w której pracował też jako 
chałupnik. dla zachowania pozoru - roz­
wiązała z nim umowę, bo nie chciał przy­
jąć pracy w zakładzie żeby mieć czas na 
interesy}. Dlaczego - wiadomo. Zarabia 
teraz 677 zł brutto. Z czego ten nędzarz ży­
je? - powstaje pytanie. Z czego opłaca 
adwokata i wpisy sądowe? (Kilka tysięcy 
złotych}. 

Dalej uzasadnienie zawiera passus: po­
nieważ wykonanie egzekucji narazić b:ir 

Zofia Tarnowska 

a-

ROBERT BIELECKI 

Można złożyć zażalenie na postanowie­
nie sądu o zawieszenie egzekucj i. Dro­
biazg. Należy tylko wpłacić przy okazji kil­
kaset złotych„. Wierzycielka nie ma pie­
niędzy. Jej zarobki są co prawda wyższe 
niż dłużnika (oficjalnie przez spółdzi eln ię 
podane) ale ciężko jej związać koniec z 
końcem. Zwłaszcza, że dziewczynka roś­
nie, jest bardzo z.dolna, wypadałoby tym 
zdolnościom sprostać. Słownik wyrazów 
obcych, który chce posiadać, kosztuje d wie­
ście złotych. Może ojciec jej sprawił taką 
niespodziankę na 10-te urodziny ? Ależ 
skąd? Kupił jej za 10 zł coś w rodzaju 
kazań niedzielnych dla dzieci i odpowied­
nio uroczyście zadedykował. 

Matka dziewczynki nie ma zaświadczeń 

za ł ze 1e 

o chorobie. Ona nie może sobie pozwolić 
na luksus chorowania. Pracuje na cztery 
zmiany, wytrącona z racjonalnego porząd­
ku bytowania i od lat gnębiona procesa­
mi, które wytacza je j pozbawiony wszel­
kich ludzkich uczuć b. mąż i ojciec dziec­
ka. Nie może nawet zaprotestować, k iedy 
przybywający z rzadka do domu Stani­
sław W. podkrada jej drzewo i węg iel do 
palenia w swoim pomieszczeniu. Boi się , 
że znowu ją oskarży o wywołanie awan­
tury i zbierze na tę okoliczność swoich 
stałych świadków , którzy nie mogą n ic 
wiedzieć I widzieć, ale mówią przed są­
dem to, co on chce. 
Błędne koło. Sprawa jest wyjęta jak 

powiedziałam z tysiąca innych i ilustruje 
dobitnie niedoskonałość prawa w tej mie­
rze. Nim zapadnie decyzja o powołaniu 
banku alimentów - prawo powinno umoc­
nić swą rangę w życiu codziennym przez 
zmianę artykułu 186 wykreślając z niego 
słowo u p o r c z y w i e. Również przepis 
o zawieszeniu egzekucji nie powinien do­
tyczyć d I u ż n i k ó w a I i m e n t a c y j­
n y c h. Jeżeli maJI\ oni kapitaly zamro­
żone w nieruchomościach i ruchomościach 
- należy je uruchomić na utrzymanie 
dzieci, na pokrywanie ich wzrastających 
potr~eb. Na ten cel komornicy dostają pie­
niąd:i;e i nie ma podstawy by anulowae 

pieniądze ze skarbu państwa. I wszystko 
zdawało się proste. Dobrano s ię do spry­
ciarza. Nieprawda. Spryciarz sobie pora­
dził: jego adwokat złożył do sądu pozew 
o pozbawienie wyroku sądowego klauzuli 
wykonalności łącznie z wnioskiem o za­
bezpieczenie powództwa. Znaczy to, że 
sąd ma skreślić owe 15 tysięcy, które j est 
winien córce i przeszło 4 tysiące, które 
jest winien żonie i sąd ma zasądzić od 
niej na jego rzecz kosz.ty procesu i wydać 
wyrokowi rygor natychmiastowej wyko­
nalności. Ponadto wnosi o zabezpieczenie 
owego powództwa przez zawieszenie postę­
powania egzekucyjnego toczącego się u 
komornika w Lasku. Jakie jest uzasadnie­
nie takiego postępowania? Dłużnik po wy­
daniu wyroku zobowiązującego go do pła-

mogło powoda na niepowetowane straty 
przeto zachodzi podstawa zabezpieczenia 
powództwa. No i sąd podjął postanowie­
nie o zabezpieczeniu owego powództwa 
przez zawieszenie postępowania egzekucyj­
nego, Kropka. Sąd Wojewódzki daje pie­
niądze na prowadzenie egzekucji, drugi 
sąd ją wstrzymuje. Logiczne? Tak. Istnie­
je bowiem przepis w kodeksie postępowa-

. nia cywilnego, który na to pozwala. Jest 
jednak pewien warunek: jeżeli małżonek, 
któremu sąd nadal klauzulę wykonalno­
ści wykaże. że egzekwowane świadczenie 
wierzycielowi nie należy się. Trudno bę­
dzie udowodnić, że dziecku nie należą się 
alimenty. Ale Stanisław W. (a racz.ej jego 
pełnomocnik) zakłada w sądzie nową spra­
w~: o obniżenie alimentów, 

długi alimentacyjne, bo jest to form~ 

akceptacji dla cwaniackiego działa.nia, dla 
iamania zasad współżycia społecznego l 
szerzenia przekonania, że prawo można 
omlD~. 
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rl/lii~W ~mEidJRA* od i do~ll~ -~DlB~~ 
miesiąc? Gdz1es przy Zg1ers·k1e3 Na kilka lat czy na 

Drogi Reflek torku, zwracam się 
do CielJie z prośbą o pomoc w 
t r udnej do rozstrzygnięcia sprawie 
i wierzę, że Ty mi pomożesz. 

W koncu października 1973 r. w 
Handlowym Domu Dziecka w Lo­
dzi kupiłam piękny wełniany dy­
wan, wyprodukowany przez Fabry­
kę Dywanów w Kowarach. Po u­
pływie kilku dni dywan wyczyści­
łam miękką szczotką i okazało się, 
że 2!rniotłam pełną szufelkę czerwo­
nego runa. Tak było za każdym ra­
zem. 

sprzedać! po drugie, że znajomy 
pracowmka dz. reklamacji dostaje 
mieszkanie, to chętnie odkupi, po 
trzecie, że ekspedientka sama re. 
Uektuje, oczywiście po odliczenl11 
bonifikaty oraz że dywan mogę za­
trzymać dla siebie . po odliczeniu 20 
proc. za zużycie. Chętnie skorzy­
stałabym z w.w. propozycji, gdy­
bym uważała, że to ja przyczyni­
łam się do zmiany cech dywanu, 
ale w tak krótki!III okresie eksploa­
tacji dywanu zmiany, jakie w nim 
zaszły , są nie do przyjęcia, bo co 
stanie się z nim po roku, lub nawet 
kilku miesiącach? 

Okazale paiWilony handJ.owo-usru. dnego z najmłodszych osiedl.i , bu- / pNynajmniej filetach z nich może­
gowe s tanowia dziś niez.będ?M! wy. dowa.nego przez „Lokatora" przy my tylko pomarzyć. A szanse na 
posażenie ka0tde.1to <l6iedla. Um- ul. Zgierskiej. W perspektywie cze- zdobycie mięsa lub wędllin mamy 
pelniają ·je pocz.ta, apteka, ośrodeik łl:a je oczywiście świe tna przy- tylko wtedy, gdy w domu Jest na 
l'Jdrowia i dostoo<>wany do potrzeb .srz.lość. Salony pralniczo • fryzjer- tyle sprawna babcia, aby mogła 
mieszkańców . system komunika- sk.ie i s•ieć dobrze zaopatr.ronych podjąć się wielogodzinne.go dyżuru 
cyjny. Zamieszkać w takim za,pię- sklepów. Projektantom nie zabra w sklepie przy ul. Marynarskiej". 
tym na QStatni guzik osiedh1 rze.C?. klo wyobraźni. Pomyśleli o wszy. Handel za tem nie dos.t.rzegł mo. 
wcale przyjemna, nawet gdy znaj. stkkh potrzebach nowej i w przy- żliwośc i zwiększenia swych obro­
duje się ono daleko od śródmie- &Złości pięknej dzieln icy. tów i przestawienia bodaj jednego 
śc ia. Gorzej, gdy je.5ot się jednym • Tylko, że - pisze pani Z. W. - sklepu na placów)tę, w której b'y­
z p ierwszych lokatorów, a tonące nim te za.mierzenia obloką się w loby ooś więcej n iż z,iemniaki i 
w błocie bloki okala handlowo- realny kształt wszystko musimy chle b praski. Ale może i11ne przed-

jezierską miał swój &e:ns. Dz,iś je­
dnak, choć w 6 potężny0ch blokach 
m ies'2lka już kilka tysi ęcy osób, na­
dal nie istn iejemy dla MPK. Au. 
t-0busy służa więc wyłącznie m ie­
s zkańcom os iedla 9rzy ul. Poje­
zierskiej. a nam pozosta j ą tramwa­
je. Oczekując na !liie bezus.tannie 
wid21irny pustawe wozy lin ii „K" z 
fa.n.tazja mijające n.ąsze osiedle i 
wszyscy zastan awia!'ny s i ę wtedy, 
dla jakich wzgl ędóVf MPK poświę. 
ca nawet s1woje rac,i.·e ekonomiczne. 

us~ugowa pustynia lub w najlep- „sprowadzać" z miasta. Batucki siębiorstwa okazały s i ę bardziej o. 
szym razie obs.kur.ne ! ciasne skle. handt;l, nie pomyślu bowiem o peratywne? Iluzję rozwiewa pelna 
piki, zaopatrzone jedynie w pod- P~Zejsc1u z chałupniczo - prowin- irytacj i wypowiedź pana Wł. K. 
s-tawowe artykuły spożywcze. CJonalnego stylu pracy na dos toso- sk·ierowan a d o NTU. Posluchajmy : 

Na ąl. Kochano~kiego przenio­
słam się ze śródmieścia - uzupeł­
nia obraz pani D. 1 z miejsca mu­
siałam zrezygnować z usług resor­
tu łączności. Lączność reprezentuje 
tu urząd czynny od 10 do 17, dys­
ponujący niemal zawsze zepsutymi 
automatami. Po godzinie 17 jednak 
nawet i ta problematyczna łączność 
ustaje, gdyż nikt odpowiedzialny 
nie wpadł na pomysł zainstalowa­
.nia dla naszego osiedla automatu, 
Być może otwarcie go zaplanuje się 
wtedy, gdy wszędzie założy się 
chodniki i kwietniki. I jedna eki­
pa · zaeznie kuć I roz\Valać to, co 

·dopiero zrobiła druga. 

Widząc, że mój puszysty dywan 
robi się coraz cienszy i 2lmienia ko­
lor z czerwonego na ~rudnoczer­
wony, zwróciłam się z reklamacją 
do HDD (ul. Piotrkowska 62). Kie­
rowniczka stoiska nr 19 poinformo­
wał.a mnie, że wyśle k'omisję do 
domu między godz. 12 a 14. Czeka­
łam w ustalonym dniu w godzi­
nach 11.30-14.30 (zwolniłam sie z 
pracy), lecz nie doczekałam się. Po 
powrocie .z pracy znalazłam w 
drzwiach kartkę, że komisja była 
1 czekała do godz. 15.30, więc terv. 
mam zwrócić się z dywanem do 
HDD.' 

Tysiącom nowych mieSllkańców wywany do nowych zadań. W e- Kiedy dyrekcja MPK ustalała lo-
poz.o.staje wiec, w zamian za fekcle nawet jedyny w tym rejo. kaHzację przys.tanku au tobusu Upłynęło już wiele czasu, chodze 

i cierpliwie czekam; dywan już 
przeszło miesiąc stoi zrolowany na 
stoisku, a ja nie mam ani dywa­
nu, ani pieniędzy. Straciłam wiele 
czasu i nerwów, bo muszę zwalniać 
się z pracy albo spóźniać. 

pierwszeństwo, wyrzec.zenie &ię ' na nie sklepik wa.rzywno-owocowy o- pospiesznego linii ,.K " nasze osie­
dłu~i okres wielkomieisk.ich naw.,,._ łrzymuJe te same Ilości towaru, co <l!le jeszcze nie istn i ało. I najdruż . 
ków. . j 3 la.~a. temu I często gęsto nie ma szy chyba w mieście przystanek 

Przyjrzyjmy stę problemom je- w rum nawet jabłek. O rybaclł, lub między Bałuckim Ryn kiem; a Po-

Po kilku dniach dywan taµl za­
niosłam; przy stoisku nr 19 spisa­
no reklamację. Po dwóch tygod. 
niach otrzymałam pis~o :zawiada­
miające o nieuwzględnieniu rekla­
maoj i. Ja:ko powód podano, że nad­
mierne wychodzenie runa z po­
wierzchni dywanu jest wadą wy­
stępującą na skutek nieiprawidło­
wego użytkowania, a zmianę kolo­
ru przypisano zabrudzeniu sierścią 
psa, z czym nie mogę się zgodzić, 
bo kolor czerwony zmienił się na 
całej powierzchni, a psi włos pani 
załatwiająca reklamację znalazła w 
kilku miejscach, dobrze &o zreszta 
szukając. 

Pytanie: czy po miesiącu użytko­
wania (kupiłam w końcu paździer­
nika, a rozłożyłam w pokoiu przed 
świętami Bożego Narodzenia - re­
klamację złożyłam w styczniu) dy­
wan może być tak zniszczony jak 
orzeczono w dziale reklamacji i 
czy wychodzenie runa .i zmiana ko­
loru jest winą użyt}townika? 
Prośby HDD, dotyczącej odbioru 

reklamowanego dywanu, nie speł· 
nilaom, gdyż moim zdaniem rekla· 
mację odrzucono niesłusznie. Kilka 
razy chodziłam w tej sprawie do 
działu reklamacji i za każdym ra­
zem proponowano mi coś nowe2n· 
Po pierwsze bym zgodziła się na 
bonifikatę i mogę dywan komuR 

Po ostatniej wizycie pani zajmu­
jąca się reklamacjami poinformo­
wała mnie, abym dywan zabrała, 
wyczyściła i reklamowała ponow­
nie. Wydaje mi się, że gdyby nie 
zmieniła się barwa, to dywan nie 
wyglądałby jak brudny. W czasie 
wizyt w HDD zapoznał~m się do­
brze z instrukcją użytkowania, z 
którą - moim zdaniem klient 
powinien być zapoznany przed kup­
nem, a nie po złożeniu reklama­
cji; uniknąłby wtedy takich kłopo-

OPLATA ZRYCZALTOWANA 

tów jak ja. J. R.: Zajmuję mieszkanie o po-
Zaskoczvły mnie również cenne wierzchni 37,5 m kw. I co mie• 

rady, tJ.p. a·bym dywan kładła przez siąc bez względu na. to CZ.Y ma 
kilka dni po lewej stronie - żeby on 28 czy 31 dni, a ja czy prze- -
ułożył się włos, lub nakrywała ca- bywam w domu, czy na wczasach, 
ły dywan folią - żeby się nie nisz- płacę za ciepłą i zimną wodę 45 zł. 
czył. Interesuje mnie, na czym opiera 

Gdybym wiedziała, źe w taki się administracja, wystawiając ml 
sposób mam postępować, to nie de- zawsze jednakowy rachunek za 
cydowałabym się na zakup dywa- wodę? 
nu za 6500 zł, lecz kupiłabym RED.: Za centralne og.rzewanie 
sznurkowy, gdzie efekt dekoracyj- i ciepłą wodę dostarczaną do mie­
ny_ osiągnęłabym lepszy niż ten, ja- szkań obowiązuje jednolita zry. 
ki stworzyłabym nakrywając całą czaltowana opłata. Wysokość jej 
powierzchnię dywanu folią. Pomi- ustaliła uchwala Pre.z. RN m. Lo­
jając element dekoracyjny, spra- dzi w 1963 r. na 0,80 zł miesięcz­
wa finansowa też odgrywa tu dużą nie od 1 metra powierzc)lni loka. 
rolę, bo decydując się na kupno lu mieszkalnego. Ponieważ jest to 
dywanu wełnianego liczyłam się z opłata zryczałtowana, pobiera się 
tym, że będę go użytkowała przez ją bez względu na porę roku i 
kilka lat, a nie - jak w tym wy- czy odbiorca korzłr'sta z wody czy 
padku - przez miesiąc. też nie. 

Reflektorku, proszę Cię bardzo o Uchwala ta reguluje również 
interwe~cję. i skuteczną pomoc. Sle częstotliwość dostaw wody ciepłej. 
pozdro.w1ema. . I dopiero wtedy gdy użytkownik 

Twoja stała Czytelniczka nie ma zapewnionych dostaw ml. 
Helena B. I nimum dwa razy w tygodniu po 

(Nazwisko i adres znane redakcji) 10 godzin dziennie, za każdy dzień 

InstytriCje 
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wy1asn1a1ą 
ZA WĄSKIE ULICE 

1 

na zapewnienie bez.pośrednich po­
lączeń między poszcz€gólnymi dziel 

W spraw ie uwag na tema.t ko- n icami. Wyjaśn.iono przy tym, że 
munikac j.i miejskiej , dowożącej lu- pętla autobusowa przy ul. Wró­
<lzi, między innymi do osiedli Ka- blewskiego je.st tymczasowa. Do­
Polew i Ret:ki nJa, wypowiedziała piero po wybudowaniu odpowie. 
si ę Dyrekcja MPK. Stwierdza ona, dnich dróg i miej.se, poz.walający~h 
ie w celu poprawy warunków pojazdom na swohodne manewro­
przewozu, wydłużono w ub. roku , wa.nie, trasy autobusów będą wy-

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Loka­
tor", a która nie ba.rdzo może do Jadać 
się z wykonawcą tj. Lódzkim 
Przedsiębiorstwem Budownictwa U­
przemysłowionego, Na skutek sta. 
nowczych żądań ze strony sp6l­
drtielni, roboty elewacyjne w bu­
dynku n.r 2 zostały w ubiegłym ro­
ku zakończone. W pozostałych blo. 
kach niestety, Jeszcze nie. Tym 1a­
mym, nie możDA zakończyć robót 
zwląza.nych z urz111dzeniem placów, 
przejść, zieleńców I małej archite­
ktury. Spółdzielnia wyczerpała. 
wszelkie środki naeisku. Nawet na· 
liczenie kar umownych wobec wy. 
konawcy, nie odnosi żadnego skut-

trasę autobusową „G" do krańców. dłużone do osiedla Retkinia. 
kl Bratysławska - Wróblewskiego. 
oraz trasę lin·iii tramwajowych -
„20" do ul icy Retkińskiej , „24" i 
„8" do ul. Oszczepowej. Zwięksw-

SPOLDZIELNIA WYCZERP ALA 
MOŻLIWOSCI INTERWENCJI 

no również ich częstotliwość. Chodzi łu o osiedle Zgierska -
Jednakże trudny układ komuni- Stefana, której l'OSPodarzem Jest 

ku. (g) 

];{acyjny mia.lita - wąskie ulice, za­
tłoczone &kttyżowan i a - a także 

ograniczona ilość taboru. nie po. 
zwalala jesz.cze w chw.jlj obecnej 

Składka na zdrowie 
uszczerbek mały, 
uchronisz siebie 

i naród ~ałyl 

22 rodzaje termosów.„ 
„.oferuje łódzki handel swoim klientom. A że termos rzecz krucha, 
klientom od czasu do czasu marzy się nowy wkład. Piszemy „marzy". 
bo w Lodzi jest to artykuł niezmiernie rzadki, którego nie ma w na­
wet nieźle zazwyczaj zaopatrzonych sklepach 1001 drobiazgów. 

Pani K. S. wkładu do termosu o pojemności 0,4 litra szukała pełne 
trzy miesiące. Inna pani z dwoma stłuczonymi termosami objechała 
całe miasto. nim wreszcie po tygodn.iu wojażów i wydaniu kil­
kudziesięcui złotych na komunikację, nie natrafiła na bocznej uliczce 
na to, o co daremnie dopytywała się tygodniami w śródmieściu. 

Uwagi obu pań zadziwiająco zbieżne. Podobnie jak i ·wnioski któ­
re niniejszym przedstawiamy łódzkim handlowcom: otwórzcie wresz­
cie sklep lub stoisko wyłącznie z termosami i cześciaml zamiennymi 
do nich. I zadbajcie o jeeo właściwe zaopatrzenie. (h) 

przysługuje mu bonifikata. Podob­
nie jest z opłatą za wodę zimną, 
z tym, że jest ona bezpośrednio 
wkalkulCJWana w czynsz. (hl 

SWIADCZENIA 
DLA WSZYSTKICH 

M. G.: Uczęszczam do zaoczne­
go 2,5-letniego Pomaturalnego Stu. 
dium Ekonomicznego. Nauka od­
bywa się w nim co drugą sobotę 
I niedzielę. Ze skróconego dnia 
pracy nie korzystam, ale i na 
egzaminy semestralne nie mog~ 
uzyskać urlopu okolicznościowego, 
bo mój kierownik uważa, że szko­
ła, do której uczęszczam, nie jest 
już średnia, ale nie jest i wyższa. 
A więc nie mieści się w przepi­
sach. 

RED.: Uczniowie szkół policeal­
nych nie są wyłączeni z ogó1nego sy 
stemu ulg i świadczeń przewi­
dzianych dla kształcących si ę pra­
cowników. I aby nie było w tej 
mierze najmniejszych wątpliwości, 
uchwala nr 64 Rady Ministrów za. 
mieszczona w nr 18 MP z 1973 r. 
w par. 18 w punkcie 2 stwierdza: 
„Przez średnie sz:koly zawodowe 
naleźy rozumieć licea zawooowe, 
technika zawodowe, szkoły arty­
styczne Il stopnia oraz szkoły po­
licealne". 
Toteż jak i Innym uczącym się 

pracownikom przysługuje Pani 
urlop szkoleniowy w wymiarze 12 
dni roboczych w każdym roku 
szkolnym. Urlop ten może być, 
począwszy od drugiego roku na­
uki zwiększony o jeden dzień, o 
ile uzyska Pani średnią ocen co 
najmniej 3,6. 

RUCHOMY ZAROBEK 

C. L.: Opróez podstawowej pła­
cy otrzymuję co kwartał premię, 
a w początkach I kwartału pre­
mię roczną za rok ubiegły. W ja­
ki sposób powinno się doliczać te 
premie do zarobku przy ustalaniu 
wysokości zasiłku chorobowego? 

RED.: Rozporządzenie ministra 
pracy, plac i spraw socjalnych 
zamieszczone w Dzienniku Ustaw 
nr 27 z 1972 r. ustala, że premie 
wypłacane za okresy dłuższe niż 
miesiąc kalendarzowy wlicza się 
do miesięcznych zarobków w na­
stępujący sposób: poczynając od 
miesiąca, w którym nastąpiła wy. 
płata premii, zwiększa się mie­
sięczne zarobki o stosowną część 
premii, prze.z okres równy okre­
sowi, za który ta premia przysłu­
giwała. (h) 

OBNIŻKA ALIMENTOW 

St.: Od kilku lał mąż płaci wy­
znaczone przez sąd alimenty. Te-
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Dla jednych radość, dla innych zmart­
wienie. Jedni wprowadzają się do 
pięknych bloków, inni w pośpiechu 
opuszczają stare domki, które muszą 

szybko zniknąć. Kiedy się w nich przeżyło 
pół życia, niełatwo te stare i skrzypiące „ką­
ty" opuszczać. Ale miasto nie ma czasu na 
sentymenty Miastu potrzebne są miejsca na 
nowe bloki , i ludzie star,ają się to zrozumieć. 

Szkoda, źe urzędnicy; którym powierzono 
załatwianie tych niełatwych spraw, czasem 
tak bezceremonialnie i nieżyczliwie podcho­
dzą do ludti, którym przyszło zmienii: dom, 
sąsiadów-, ulicę. Powstają z tego powodu, 
przykre w skutkach dla obu stron, sytuacje 
konfliktowe, które ciągną się miesiącami. a 
które rozstrzygać musi dopiero Miejska Ko­
misja Lokalowa. 

Tak właśnie było z naszą Czytelniczką -
89-letnią Marianną Dębowską. , W ciągu 2 ty­
godni władze kwaterunkowe Bałut, zmusiły 

. ją do Qpuszczenia 33-metrowego pokoju z 
kuchnią, w nie istniejącym już dziś domku 
przy ul. Marcina 7. 

żadne z trzech proponowanych mieszkań 
nie odpowiadało jej. 

Wobec tego zastosowano przymusową eks­
misję. Zrobiono . to bardzo szybko. Wyczeka­
no moment, kiedy Marianny Dębowskiej nie 
było w domu. Gdy wr?c_ila do. swojego .mie­
szkania, zastała gołe sc1any 1 robotmków 

• . DZIENNIK ł.ODZKI nr 98 ('f888) 

zrywających podłogi. Cały jej dobytek prze­
wieziono i wrzucono jaik popadło, do po­
mieszczenia na ul. Reja 7. Właśnie do miesz­
kania, którego nie przyjęła ze względu na 

Niedbalstwo 
czy 

bezduszność? 

bardzo zły stan techniczny. Przy tej „prze­
prowadzce" zginęło z komórki 16 metrów 
opału. No i tak zaczęła się udręka starej, 
schorowanej kobiety. Szczęście, że ma ona 
córkę. Natychmiast zaopiekowała się matką. 
Zaszokowaną, zrozpaczoną odwiozła do SZ1Pi­
tala. Zaraz też w jej imieniu złożyła odwo-

łanie do Miejskiej Komisji Lokalowej, któ­
ra przeprowadziła wizję lokalną i stwierdzi­
ła, że mieszkanie na ul. Reja, gdzie przymu­
sowo przeprowadzono ob. Dębowską, nie 
spełnia warunków lokalu .zastępczego. Jest 
bowiem wyjątkowo zniszczone i brudne. W 
dniu 8 listopada 1973 r. komisja uchylila -
co było do przewidzenia postępowanie 
Wydziału Spraw Lokalowych Lódź-Bałuty. 

Lecz finał tej bardzo bolesnej sprawy na­
stąpił niedawno. Do.piero 9 lutego łaskawie 
przyznano jej suchy i ciepły, z wodą i z ga­
zem lokal na trzecim piętrze przy ul. Zgier­
skiej. Potem był jeszcze jego remont. Potem 
znów perypetie z lOlkalem przy ul. Reja. Kwa­
terunek żądał bowiem, aby go oddała w „do­
brym stanie technicznym". Wcale sprytne 
sformułowanie, Jednak po długich i burzli­
wych dyskusjach, skreślono z ważnego do­
kumel'ltu to zdanie. Z kolei trzeba jeszcze 
było uzgodnić z ekipą eksmisyjną termin 
przeprowadzki • 

Wreszcie 12 marca br. urzędnik bałuckiego 
kwaterunku, otworzył przepraszam 
szarpnął za . futrynę i drzwi same odskoczy­
ły. Stara kobieta, gdy zobaczyła rzucony na 
stos dorobek swego życia, gorzko za.płakała. 
I zapytała młodego, pewnego siebie i dufne­
go w swej władzy urzędnika: - co ja złego 
zrobiłam, że mnie na stare lata, tak sponie­
wierano? 

G. BARGIELOWA 

raz Jednak gdy syn ukończył 16 
lat chce pozba.wit! go pomócy fi­
nansowej, na tej postawfe, ze syn 
w Zasadniczej Szkole Zawodowej 
otrzymuje przewidziane dla. ucz­
niów niewielkie wynag.rodz.enie. 

RED.: Zarówno o wy:rnkości ali. 
men tów, jak i o wstrzymaniu ich 
decyduje sąd. Były mąż nie może 
więc samowolnie zaprzestać pła­
cenia zasądzonej kwoty na utrzy­
manie syna. Jeżeli jednak uważa, 
że sytuacja zmieniła się i syn ma 
już własne źródło dochodu, to może 
wystąpić do · sąd\l z wnioskiem o 
zmni~jszenie , zasądionych mu ali­
mentow. 

CIĄGI'..E W SFERZE ZAMIERZE1' 

Zapamiętałem artykuł sprzed 
kilku laty w „DL", informujący 
swoich czytelników o podjęciu 
przez Prezydium PRN, decyzji 
wybudowania ośrodka wypoczyn­
kowo-kąpielowego, Aad stawami 
w Bedonlu. Podawaliście nawet 
terminy rozpoczęcia i zak„ńcze· 
nia poszczegói nych etapów prac. 
Od czasu dl!l czasu ukaz.ula sio; 
w gazecie wzmianki · na tP.n te­
mat. Znaczy to, że sprawa jest 
w dalszyrA ciągu aktualna. 

Decyzja o budowie o!ir<>dką, 
jest moim skroml'l.ym zdaniem, 
sluszna. Region łódzki nie jest 
zbyt bojlaty w tereny, oadającf! 
s i ę do wypoczynku świątecznego. 
Rząd podj ął uchwal«i1 o szybkiej 
rozbwiowie LodT.1. o _ przeDudęWie 
I modern izacji przemysłu , popra- - , 
wie warunlców socjalnyah i w'i­
poczyn kowych. rstnleje więc do­
br-.v kl imat, -&by wytkn l<: te ci!ll.I' , 
realizować. Ale czy region łód!kl '' 
te szanse 'otrafl wykorzystać? ·' · 

J . KLIMCZAK . 

RED. : Zl!,'adzamy się s Panem, 
te łaki ośl'odek wypoczynkowy 
bardzo by s ię łodzianom przydał. 
Rzecz w tym, fe nie ma kto n- _ 
jąć się tą 9prawą na , dobre. 7. 
listu 2111stępey naczelnika powiatu 
łódzkiego wynika, te wszystko 
jest na razie jeszcze w sferze 
propozycji I prolekt6w. Powiał 
sam niewiele moiie zdziałać, bo 
Jest za biedny n.a tak11 Inwesty­
cję, zaś gospodarze Lodzi maj" 
o wiele wrinlejsze I pilniejsze 
spl"awy do załatwienia. 
Ponoć w maju 1973· r. odbyła 

się narada, zorganizowana stara­
niem WoJewódzklero Komitetu 
Kultury "Fizycznej I · Turystyki. 
Ustalono, że całą · dokumentację 
wykona Biuro Studiów I Projek· 
tów Lasów Państwowych. Jak 
dotąd, ' opfacowano ·jedynie In• 
wentaryzacJę drzewostanu na tf• 
renie przyszłeiro o8rodka wypo-
czyftkowcgo w Bedonlu. . <i:> 

KLOPOTY Z DODATKIEM 

R, s.: W 1965 r. gdy uległo pod· 
wyższen!u komorne, dodatek wyróW• 
nawczy przyznano pracuj11ceJ żonie, 
bo Ja wtedy przechodziłem na ren­
tę. Nie stanowiło tó najmniejszego 
problemu dopóki nasze małteństwo 
trwało, ale obecnie stało się fikcJ11 
I katde z nas odseparowało się od 
drugiego we własnym pokoju, Ja 
zająłem mniejszy, ton.a większy, 
lecz ją komorne kosztuje taniej, bn 
uzupełnia przyznanym jej ·dodat­
kiem. Jak rozwiązać ten nie ba1a­
telny dla rencisty problem? 

RED,: Dodatek, który otrzymuje 
żona nie jest jej własnością, ale' 
dotacją przyznaną wam obojgu. Dla­
tego też od kwoty ogólnego komor­
nego powinien być odjęty l dopiero 

Priemia.ny os iedla . Zgiersik·a -
Stefana· w nowoczesną dzielnicę i 
związane z tym szanse, jak dotąd 
z uspoleczn iony('h p.Jacówek dojorzał 
tylko „Ruch" oraz właśc i ciel e pry. 
watnych sklepików, k tó rzy stosuj ąc 
s ię do życzeń klien tów bezustannie 
pow i ększają asortyment s przedawa­
nych towarów. Wszys.cy inni k011-
sekwentnie czekają. Na co? (hl 

BEZUŻYTECZNA „FRANIA" 

Czym . jest „Frania" wiedzą 
wszyscy, ale czym staje się 
„Frania" bez uszczelniającego 
paska, tylko ci, którym stary 
pir.sek wysiadł, gdyż niezawod· 
na pralka staje się wtedy bez­

. uży_tęcznym spi:zętcm. Postawić 
· na nogi może J.ą tylko ' ów kosz­
tujący ai. 6 zł pasek. Ale w Lo­
dzi pasków nie ma, Qo nie do­
starcza kh hurtownia w Siedl-

=ca~.: :A~ n,.się,d,~~sklc;~ bur.łowni 
· producent. Ten jednak jest tak 
daleko, że nie docierają do niego 
gromy . rzucane przez właścicieli 
„Frań". Szkoda, :l:e nie można 
ich rzucać na odległość. Może 
by wtedy coś poskutkowało. 

. M. T. 

w•oSNA NA WIOSENNEJ! 

Nadejście ~iosny cieszy wszy­
stkich procz, o paradoksie, 
mieszkańców ul. Wiosennej. U­
lica o tej pięknej nazwie za­
mienia się bowiem wtedy w 
błotnisto-wyboiste bagienko. I 
tak dzieje się co roku, i będzie 
dz\ać słę do czasu, dopóki nie 
p'rzypomńą sobie o Jej istnieniu 
władze dzielnicy, o co bardzo 
prosi 10 mieszkańców ul. Wio­
senn.ej. 

BEZ REKLAMACJI 

24 lutego br. kupiłam królicze 
futerko. Tanio - za 2.450 zł, bo 
jak poinformowano mnie w 
sklepie, jest to rozmiar dziew­
częcy. Ale już za kilka dni zo­
rientowałam się, że wlepiono mi 
bubel, bo z futra zaczęły garś­
ciami wypadać włosy. Gdy 
wchodziłam do tramwaju, wszy­
scy odsuwali się ode mnie. 4 
marca zaniosłam niefortunny 
nabytek- do reklamacji. Nie 
przyjęta jej, motywując to tym, 
że futro jest towarem przecenio­
nyim. 

regulować według n1niowane1 1>0· 

botąd siyszałam o przecenach 
-posezonowych, rzeczy mniej 
111odnych . . ale nadających się do 
użytku f noszenia. A jak można 
nosić wyłysiałe futro? 

(Nazwisko znane redakcji) resztę nale1moścl moglib,Y państW<l \ 

wierzchni. _<h_> __ ·------'~~=~====-'======="'."'.I 

Przypominamy • Jeszcze raz 
Młode matki, przebywające na 3-letn'tm bezpłatnym urlopie ma­

cierzyńskim, dość często pytają w listach do redakcji, czy jeśli w tvm 
okresie urodzą drugie dziecko, otrzymają płatny urloll macierzyński? 
I kiedy są zobowiązane, o swojeJ drugiej ciąży zakład powiadomić? 

Otóż wyjaśniamy, że Z&'Odnie :i: uchwalą, nr 13 Rady Ministrów 
z 1972 r. (MP nr 5 poz. 26) w sprawie bezpłatnych urlopów dla matek 
pracujących, opiekuJ~cych sie małymi dziećmi, pracownica w czasie 
urlopu bezpłatnego zachowuje dla siebie i członków rodziny prawo do 
św1adczeń społecznej służby zdrowia oraz prawo do zasiłków rodzin­
nych na warunkach ogólnie obowiązujl\CYCh. Natomiast nie zachowu­
je prawa do zasiłków z ubezpieczenia na wypadek choroby lub ma-
cierzyństwa. · 

Pracownica może Jed.nak zrezygnować z udzielonego jej urlopu 
bezpłatnego w każdym czasie, oczywiście za zgodą zakładu lub uo 
uprzednim zawiadomieniu zakł•du, lecz nie później niż na 30 dni 
przed za.mierzonym podjęciem pracy. 

W przypadku, gdy kierownictwo zakładu wyrazi zgodę na przerwa­
nie urlopu, wówczas pracownica ma .Prawo do . zasiłl,iu połogowego na 
zasadach ogólnych. . 

Jeżeli pracownica urlopu nie przerwała, a po jego wykorzystaniu 
nie mogła przystąpić .do pracy :J powodu własnej choroby lub opieki 
nad chorym dzieckiem, albo z powodu ponownego porodu, to zacho­
wuje ona prawo do zasiłku chorob!'wego, połoirowego lub z tytułu 
opieki, od pierwszego .dnia niezdolności do pracy po upły\vie urlopu 
bezpłatnego, z tym, że okres dla . zasiłku chorobowego liczy się od dnia. 
w którym ustało prawo do urlopu bezpłatne.ro, a dla połogowego - od 
dnia porodu. · · · · · · , · (Giz> 
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Z posiedzenia 
Prez. RN m. lodzi 
..,. Sprawy młodzieiy 
..,. Czyny społeczne 

..,. Realizacja wniosków 
wyborców 

..,.. Współdziałanie ·radnych 
z samorządami 
mieszkańców 

Na k&ejnym p06ie<lzeniu Pre­
zydium RN m. Lodti omówfono 
wczoraj szereg ważnych spraw. 
Obrady prowadził I sei«"eta:rz 
KL PZPR, przewodniczący RN 
m. Lodzi - B. Koperski. 

Wiceprezydent m. Lodz.i - J. 
Morawiec przedstawił proje<kt 
uchwały, zawierającej program 
U rzędu m. Lodzi w za'kresie 
wychowania, ks.ztałoonla i wa­
runków socjalno-bytowych mło-

Porozumienie Rady tódzkiej FSZMP z Kuratorium Okr~u $~kolnego m. lodzi 
„ , 

Nauka o organizaciach mlodzieZoWVch 
W Komendzie Chorągwi Lódzkiej ZHP odbyła się . wczoraj 

uroczystość podpisania pierwszego w kraju porozumienia, za­
wartego między' Radą Lódzką Federacji Socjalistyczn reh 
Zwląsków Młodzieży Polskiej a Kuratcrium Oluęgu Szkolnego 
m. Lodzi w sprawie wprowadzenia do szkół nauki o orgainiza. 
cJach mlodzieżgwych· 

dzieżiowych od kwietnia br. w ostat 
nj.ch klasach szkól podstawowych i 
średnich oraz zawodowych i od 
września br. w pozostałych klasach. 
Lekcje prowadzić będą nauczyciele 
wychowania obywatelskiego oraz w 
klasach niższych (cz;wa1rte) inni 
nauczyciele w ramach lekcji wy­
chowawczych. 

Na 
Porozumienie pod.pisali: w 1mie­

nil\l Rady Loozkiej FSZMP sekre­
tarz - Maciej Lukowski. a w i­
mieniu Kuratorium - kurator -
Henryk Grenda. Składając swe 
podpisy pod tym doniosłym doku­
mentem podkreślili oni, że jest to 
dalszy krok w pomyślnie układają­
cej się wspótpracy między organl­
-zacjami młodzieżowymi a Kuroato­
rium. 

Porozumienie m. in. postanawiia. 

że dla zapewnienia pel.nej informa­
cji dla mł<ldzieży szkolnej o za. 
daniach, programach i formach 
pracy wszystki·ch organizacjj mlo­
dzież.:iw:vch, Kuratorium .Okręgu 
Szkolnego m. Łodzi · wprówadza 
lekcje na temat działalności . ZMS, 
ZHP, SZSP i OHP w szkołach 
podstawowych, śr«lnich i zawodo­
wych oraz zawodowych s.zkolach 
przyzakładowych. Kuratorium wpro 
wadzi naukę o organizacjach mlo-

• 
2.ada Lód:zJka FSZMP zobowiązu­

je się do przygotowania szczegó­
łowych konspektów wszystkich lek-

WIOSD~ 
cji. Porozumie.nie kładzie także ak- ł 
cent na konieczność uatrakcyjni.e- I 
nia lekcji m. in. prz~ zapraszanie I 
działaczy organi.zacji mJiodzieżo-
wych. 

(j. kr.) 

lato 
Międzynarodowy sukces młodych plastyków 

<IBieży. Z kolei wiceprezydent 
m. Lodzi - B. Piełnykowsld 
przed.s.tawił projekt sprawoOO.a. 
nia z wykonania p,lanu .społec7r 
no - gospodarczego i budżetu 
RN m. Lodzi w 1973 r. 

W Schwedt nad Od:rą 
wano Międzynarodowy 
Plasty<:Zny dła dzieci .. w 

roraanizo-115 lat. Wzięło w nim ud.ział ponad I MDK K~nkurs 100 tysięcy dziiewcząt i chłopcó~ z 
wieku do z ZSRR. Powki, NRD, Bulgaru, , . . 

l.ódzkl .Dom Mody „Telimena" 
przygowwal , interesującą kolekcję 

· na sezon wiosenno-letni. Tkaniny, 
z jakich u.szyto suknie. kmnplety 
I spódnice to przede wszystkim 
jedwab, len, bistor ! welna. Oto 

propozycje, które na pewno przy. 
padną do gustu pantom. 
Ńfz: komplet dwuczęścLC>Wy, 

którego ozdobą są piękne _hafty: 
suknia iostala wykonana z pr:e­
wiewnej lekkiej tkaniny. 

CAF - Zbranlecki 

Prezydiwn :Mipoznalo s~ę rów­
nież z informacją o CZYII!ach 
społecznych w 1973 r. i uło­
żenia.eh na rok bieżący oca.z z 
informacją <> realizacji wnio­
sków wyboreów, zgło.sronych w 
czasie kampanii wYbol'ICZej dio 
rad narodowych w zeszłym ro­
ku. 

Ostatnim punktem wczoraj-
szych obrad było omówieruie i 
przyjęcie wytycznych w sprawie 
współdziałania radnych RN m. 
Lodzi i dzie.lni.cowych rad na­
rodowych z satm<>rządatni mie-
szkańców. (j. kr.) 

W kilku zdaniarh 
Klub Kobiet (Piotrkowska 135) za­

prasza dziś (21 bm.) o godz. 18 na 
wieczór autorski Jerzego Wawrzaka. 
Wstęp wolny. 

• • 
Klub MPiK (Narutowicza· 8/10) u­

prasza dziś o godz. 18 na prelekcję 
iprof. s. Pieniążka, dyrektora Insty­
tutu Sadownictwa w Skiemlewlcach 
pt. ..Chiny po latach szesnastu". 

Płonie ognisko 

Straszydła 

na 
ul. Piwnej 

Od wtelu już La: 
ulicę Piwną szpeci 
budynek bytej kotto­
wnt. Jeat on dopraw. 
dy w optakanym sta­
nte: powybijane szy­
by, zdewastowane u­
rządzenia, a przy 
tym l>alagan wokól 
calego obtektu. W 
swoim czasie mówito 
się, że ówczesne wla· 
d:ze dzielnicowe Ba. 
lut zaadaptują bytą 
kotlownlę na kino o­
siedlowe dla miesz­
kańców Zubardzta 
Później projekt ten 
upadl. Mówtono m 
In. o magazynach, 
ale Jak do tej poru 
ntkt nie zająl sle 
straszudlem z ul 
Piwnej. 

<J. kr) 
Toto-A. Waci> 

CSRS i Węgier. Międźy innymi 20 
p'rac wysłali uczestnicy dwu pra­
towni . plastycznych lódzJkiego Pała­
cu Młod:z.ieży. kierowanych od lat 
przez Marię Kulikiewicz i Janinę 
Musialczyk. 3 z prac nagrod:zono 
pięknymi medalami z brązu. Pod­
czas . dzisiejszej uroozystości ich 
wręczenia. otrzymają je: Joanna 
Dndeiak, Anna Golczyńska I Mi­
chał Strzelecki. P-otnad·to przyznano 
dyp!Olffiy honorowe: Januszowi Ku­
ro~sklemu, 1l01Die Marynlaczyk, 

llłłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!, - -: 11 godz. 10, 12.30, 15. Pożegna· : 
: nie z filmem: uKapryśne lato" : 
: (A) (czech.) od lat 16 godz. : 
: 17.30, 19.30 = 
S CZAJKA - „Popierajcie swego 5 
: szeryfa" (USA) od lat 11 godz. : 
: 17, „Kozi róg" (bulg.) O<! lat : 

18 godz. 19 =: 

R,obertowi Badowskiemu, l)Orocle ? 
Ka!is2;ewicz, Piotrowi Barlyzelowl, 
Beacie Swięcicklej, Krzysztofowi 
Grzaneekiemu, Krzysztofowi Uby-
szowi. Monfoe Mentcel. Wiesławo- ~ - - 1 
Wi Ga-cMJhowi i Tomaszowi Klo- :a I LC o • 

Pracownie plastyczne Pałacu sku-nowskiemu. -==== I GDZIE I 
µiają 240 uczestników, któI"Ly pod 
kierunkiem pełnych inicjatywy oraz 

1 fachowych, utalentowanych i zapa- I 
Jony.eh instruktorek poznają tech- : KI E D~ 
niki plastyczne i wielokrotnie od- E: 

1 1 noszą sukcesy w międzynarodowyc'h 
konkursach. Aktualnie w hallu Pa- -łacu czynna jest wystawa projek­
tów plakatów filmowych. NiejOOen : 
z nich mógłby (a może i powinien) 

___ .._ __ 
WAŻNE TELEFONY 

doczekać się powielenia i rozkleie- Informacja telefoniczna 03 
nia w mieście. Polecamy to uwa- _: Straż Pożarna os, 666·11, 595-55 

I 
Pogotowie Ratunkowe 09 

dze CWF. (jp) : Pogotowie MO 01 
Informacja kolejowa 655·55 

E ~n;:~~~v~t w~~:ci~ow~6~·95' :~::: 

DKM - „Poczekam aż zabijesz" 
(czeski) od lat 16 godz. 16, 18, : 

~ -E.."IERGETYK - .,Klute" (USA) : 
od lat 18 godz. 17. 19.15 : 

KOLEJARZ - „Winnetou 1 król =. 
nafty" (jug.) od lat 1ł godz. 
16, 19 = 

GDYNIA „Boy frlend" (B) : 
(ang.) od lat ll godz. 10. 12.30, =:. 
15. „Dziewczyna z gór„, · (A) 
(jug.) od lat 16 eodz. 17.30. •: 
19.30 

HALKA - „Swiadek koronny" : 
(wł.) od lat 18 godz. 19 : 

1 MAJA - „El Dorado" (USA) = 
od lat 14 godz 15, 17.15. 19.30 == 

MLODA GWARDIA - .,Pechowy 
zalotnik" (A) (radz.) od lat Il : 
godz. 11.U. 13.30. ..Zbrodniarka : 
czy ofiara„ (ja.p.) oo lat 18 • 
godz. 9.45, 15.30. 17.30, 19.!0. 5 

MUZA - „ZaW!esze:ni na drze· • 
wie" (franc.) od la.t 11 godz. : 
16. 17.45, 19 .30 == 

OKA - „Lobuz" od lat . 14 (fr.) 
godz. 10. 12.30, 15. 17.30, 20 :.• 

POLESIE - „Chłopi" cz. I 1 n 
(poi.) od lat 14 godz. 18 : 

P,OPULARNE Grubasek" : W &wot1h" "czaai. „ WJl<Za,ae ~~atalo 
zarządzente Rady - Narodowej m; z.o-' 
dzt zakazujące spalania śmieci na ie. 
renie posesji. Niestetif, jak nas In• 
formują Czytelnicy - nie j11st ono 
przestrzegane. Np. w dniu 3 marca 
przy ul. Dygasińskiego 17 palono ko 
nary ściętych drzew. Przez kilka dni 
plonęt11 śmieci między blokami prz11 
ul. Dygasińskiego 6, a Sanocką z:. 
Bardzo często rozpala się ognisko zp 
ściętych drzew na dzlalce przy ul 
Bednarskiej naprzeciwko ul. Szarel 
Działkowicze spalają także 'mlecl. 

Konkurs „DŁ" na nazwę hotelu turystycznego w. odzi trwa 
: Pogotowie gazowe . 395-85 
_ Pogotowie energetyczne 334-ZI 
: Pogotowie ciepłownicze 253·11 

· (czeski) od lat 11'\ godz. lT, $ 
„Czekająć na tycie" (ang.) od :. 
lat 16 godz. 19 „ 

PIONIER - „Komandosi" (wł.- : 
-. 

Jubilat? Arkadia? Pilica? Reymont? 
Nasi Czytelnicy zapytują ctlaczego 

rozporządzenie wladz miejskich ni• 
jest respektowane. 

<!.kr.I 

Codziennie nadchodzą do redak­
cji d:z:ie.siątlki listów. a w nich Pro­
pozycje nazwy dla nowego hotelu . 
tury&tycznego wznoS'Zonegio przy al. 
Kościuszki. Jadwiga Zubus np. 

Harcerska zbiórka 
na Cenlrmn Zdrowia Dziecko 

Esperanto? 
przysia,a 7 propozycji, wśród nkh 
PILICA i LODZIA. Wanda Ciem­
niewska proponuje m. in. na.zWe 
ARKADIA, a Tomasz S~irycki -
JUBILAT. 

Leokadia Socha pisze: „Ohciala­
by.m. aby nowy hotel nazywa! s.ię 
ESPERANTO, na cześć . Zamen-
hofa - twórcy tego języka. W 
dodatku ul. Zamenhofa łączy się 

Komenda Chorągwi Lódzkiej ZHP wraz: z Kuratorium Okręgu z al. Kościuszki, gdzie będzie ho-
Szkolnego m. Lodzi organizuje w dniach 1-6 kwietnia ogólnołódz- tel". Rysziard Dziarnowski zgłosi! 
ką zbiórkę makulatury. Pieniądze uzyskane z tej akcji zostaną prze- nazwę TURKUS (skrót od turysty­
kazane na budowę Centrum Zdrowia Dziecka. ~i. kultury i sportu). Wiesława Ci-

Dla szkoły, która uzyska największą sumę ze zbiórki, Kuratorium chocka nadesłala klika Jwponów, na 
i Komenda Chorągwi ufundują puchar, zaś hufiec legitymujący się których wypisała m. in. ŻAKARD 
największą sumą uzyskaną średnio na jednego harceN;a otrzyma pu- i REYMONT 
char komendanta chorągwi. Przypominamy, że ostateczny ter-
Akcją kieruje sztab przy Komendzie Chorągwi. W szkołach zajmu- min nadsyłania kuponów Ironkur-

Wydział Kultury FJ.zycznej i Tu­
rystyki m. Lodzi i wojewódzbwa u­
fundował nagrody wartości 12 tys. 
zl. Pierwsza nagroda, to namiot 
Wartości 5 tys. zł. Następne: śpi­
wór i 2 materace turystyczne. 
W śród wszystkich, którzy we21!Ilą 
udział w konkursie rozlosowanych 
z.ostanie 10 nagród w postaci sprzę 
tu turystycznego (plecaki, torby 
turystyczne, itd.). (Kas) 

·' 

KUPON 

Imię nazwisko 

Adres 

Proponowana nazwa dla hotelu ją się tym szkolne sztaby zbiórki makulatury. sowych mija 24 marca (decyd'l.lje 
turystycznego W dniach od 1 do 6 kwietnia harcerze będa przyinosić makulaturę data stempla pocztowego). Adreso. 

do szkoły, zaś !5 kwiet11ia w godz. 15-16.30 przeprowadzą zbiórkę wać prosimy' 90-103 Looź, „Dzien­
mak'lllatury w domach swojego rejonu szkolnego. Mieszkańcy są pro_ I nik Łódziki", ul. Piotrkowska 96 'Z 
szeni, aby w tym dniu wyłożyli makulaturę w korytarzu ·pod drzwia- dopiskiem na kopercie: „Nazwa dla I 
mi, skąd zabiorą ją harcerze. (j. kr.) hotelu". _._ ____________ ....,: 

Zamiar i rezultat 

„z pe,wnrucią, gdy zdecyaowa· 
no się pomalować klatki &chodo­
we bloku przy ul. RoJMj 31 na 
Teofilowie - intencje byly jak 
najlepsze. Matowanie zresztą uda· 
lo się; r-wystarezylo potem jeszcze 
tylko poaprzątać I n.au dom w11-
glqdalb11 jak cacko. Ba. w tym 
rzecz, te nte posprzątano/ Roz­
gardiasz panuj11 tu już prawte od 
dwóch tygodni. Sprzątac:ka. oolą­
dając 'podobno czekające Ją za• 
danie. zalamala ręce I w11cofala 
się. Dozorca. naturalnie. nte jest 
tym za!nteresowanv. Lokatony 
sprzątają kolo cwotch mleazkalł. 
ale to jeszcze nlczeao nie :ra• 
latwia. 

Dom ma dwte klatki, lO plętl?1'", 
jest zamiesrkaly przez przeszlO 
sto rodzin. Lekko l!czq.e. kllka&et 
uwag pada każdego dnia pod 
adresem Zakladu !temontowego 
spóldzlelnl •• Lokator". pontewał 
jednak są to zwykle uwagi rzu­
cane pod nosem, albo w tow12-
rzyaklej wymianie idat\ - propo• 

nuJę publtczną krytykę. Spodzie­
wam stę, że to pomoże". 

Jeden z lokatorów 

Pieszo na cmentarz 

P&lcą ludzle uczciwie zarobione 
pientądze za to by tch oow!eżcl 
do samego cmentarza. a tumcza. 
sem wychodzi na to, te muszą 
tam lló piechotą. Mówlm11 tu o 
starym cmentarzu na Chojnach, 
do którego powinny dojeżdża~ 
tramwaje llinll .. 18", a nte do­
;eżdżają. wnieważ b11wa, że d:11-
rekcja MPK nie może sobie pu­
radrlć z zapewnientem stalej ob­
slugl tzw. spinacza. Tutaj bo· 
wiem. przy ul. Rząowskiej i ul. 
Komorniki. trzeba doczepkę od 
tramwaju. odczeptć. a potem Po 
wykonantu manewru znowu ją 
prz11czepić z dru.qiej strnny. Czes­
to jednak. coraz częfoiej. budka 
oweąo pracownika 1est zamknię­
ta na. ąlucho. a posla1acze m!e­
sięc.zn11ch biletów pracowniczych 
muszą dr.alować na piechotę 
•lota nie slota - od pętli na 
Chojona.ch. CZy to jest w porzqd· 
ku?! 

(Jpl 

Rozświetlić ciemności 

„Na osiedlu przy ul. Racjonall­
Htorów wieczorem jest wpelnie 
ciemno. Nieprzyjemnie wracać 
do domu I Po prostu strach" -

zwierza nam się Izabela Kuku­
la , prosząc bardzo o oświetle"nie 
zarówno osiedla. jak i odcinka 
ul. W(ady Bytomskiej od Balu.c- . 
kiego Ryn1>u do Fra nclsz.kańs:kiej. 
Kilka żarówek, które ploną nie­
zbyt jasnym światłem, nie potra:fl 
rnświetlić ciemności. 

(kl 

Przyjdzie technik„. 

O<:! mtestąca mieszkańcy w blo­
ku nr 41 przy ul. Bobslejowej 5 
pozbawieni są cieplej wody ł od 
miesiąca. na zmianę. powiadamia­
ją n tum swoja soóldzlelczą ad­
ministrację. Administracja z ul. 
Oszczepowej uprzejmie wusiuchu­
je skarq I równie uorzejmi11 qbi.e­
cuJe knżdemu. te jut niebawem 
przvjdz ie technik !ub hydrauUk I 
stwierdzi, co się stalo cieplej wo­
dz ie. 

Ta uprzejmość 
laby lokatorów, 
zobaczyli owego 
niko-h11draul ika. 
ciepłą wode. 

bardzo ujmowa­
gdyb .I/ choć ra:z 
mitycznego tech-

A w kranach 

G.K. 

Na ciepią wodę czekają też od 
4 marca mieszkańcy spóldzlelcze­
go bloku przy ul. Promtńskiego 
30. ale zamiast niej muszą od 
wielu dni delektować s ię wy­
wieszką, oznajmiającą, te uszko­
dzenie zostanie usunięte po 
uzgodnieniu terminu z wykQnaw­
cą ... 

th) 

Mleka dla aktywu I 

' Pękają w szwa.eh radia t tele• 
vizory od reklam namawiających 

by pić mleko. Hodowla nam się 
rozwija, hektolitry plyną - ntiże 
wlewa<! je do gardell 

l.atwo powiedzie<!., Skartą nam 
się oto amatorz11 C>Wego „tródla 
wszelkiego zdrowia", że nawet 
zna.ny z solidności sklep spo­
żywczy PSS przy ul. Gdańskiej 30 
nawala z dystrybucją. Nawet 
c:zlonlwwle komttetu sklepowego. 
od których pobrano stosowne 
opiaty. nie otrzymują mleka do 
domu. Podobno mlec:arz. dopóki 
mial male drlecl, w ten sposób 
dorabia! sobie reperując domow11 
budżet, gdy zaJ dzlecl powyra­
staly I poszly na wlasnu chlel;> 
- rzuci! to zajęcle. 

Dziwne to nieco, podobnie Jak 
dziwne jest t nlezrozumtale, iż 
sklep, w którym pracule 9 osób, 
2 marca zamlenlęty byi „z powo­
du choroby personelu", Mus!ala 
być to lstina epidemia I... · 

(jp) 

'Adres Reflektorka: „Dziennik 
Łódzki", ul. Piotrkowska 96 
90-103, L6dź, „Re,lektorem po 
Lodzi". Nas.ze .telefony: 337-ł7, 

341·10. 

PISZCIE DO NAS 1 TELEFO­
NUJCIE, CZEKAMY! 

._ ______________________________________________ , ____________________________________________________ _. 

= TEATRY 
= : WIELKI - nieczynny 
E POWSZECHNY - godz. 16 „Wiel­
- ki człowiek do małych intere­
: sów" (zamkn.). godz. 20 „Sza. 
• chy'' 
E NOWY - godz. 15.30, 18 „w ma­
: tym dworku" 
: MALA SALA - godz. 20 „Moty- . 
: le są wolne" 
: JARACZA - nieczynny = l\IALA SCENA - godz. 20 „Aua 
• · Beta" (od la.t 18) 
: TEATR - 7.15 godz. 19.15 
: „Nagle w domu" 
: MUZYCZNY - gad.z. 19 „Kariera 
: INlkodema Dyzmy" 
: ARLEKIN - godz. 17.30 „Tanga­
: li l córka nieba" 
: PINOKIO - godz. 10 •• Gdy lalld 
: nle śplą" 
: ZIEMI LODZKIEJ - godz. U 
: „Popiół i diament" (zamkn.) --- MUZEA ----SZTUKI (ul. Wleckowsklello ~) 

godz. 11-19 (wstęp wolny) 
: msTORII RUCHU REWOLU­
: CYJNEGO (ul. Gdańska 13) 
_ godz. 9-19 
: ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA• 
: FICZNE CPI. WolnośC! tł) godz. 

godz. 10-17 
: HISTORII Wt.OKIENNICTWA (ul. 
- (Plotrkowska 282) godz. 10-17 
- EWOLUCJONIZMU (park Slen-
: klewicza) godz. 10-18. -- LODZKIE ZOO 

NRF) od lat 16 godz. 1UO, = 
17.45. 20 -

POKOJ - „W pustyni i w pusz- : 
czy" cz. I i II (A) (poi.) od : 
lat 7 godz. 15, 18.30 • 

REKORD - .,Niebieskie jak Mo- : 
rze Czarne" (poi.) od lat 14 : 
godz. 15.30, „DzleWica i Cygan° : 
(ang.) od lat 16 godz. 17.30, : 
19.30 = 

ROMA - nieczynne : 
SOJUSZ - „Bułeczka" (A) (poi.) : 

od lat 6 godz. 16.30, „Swiąty- ·==·== nia diabla" (jap.) od lat 16 
godz. 18.15 

STOKI „Nauczyciel śpiewu" 
(A) (rad.z.) od lat 7 godz. 16, •. 
•. Albatros" (franc.) O<! . la•t 16 • 
g<>dz. 17.30, 19.30 -

SWIT - „Tak tu cicho o zmierz : 
chu" (A) (radz.) od lat U S 
godz. U.30. 17, 19.30 : 

DYŻURY APTEK : 
Tuwima 19, Rzgowska 147, Piotr- S 

kowska 307. Limanowskiego 37, : 
Zielona 26. Pl. Woi-nośo! 2, Obr, : 
Stalingradu 15. : 

DYŻURY SZPITALI -= : 
Szpital Im. Madurowicza - ul. S 

Fornalskiej 31 - dzielnica Pole- : 
sie oraz z dzielnicy Górna oo- :_ 
radnle K z ul. Przybyszewskie· 
go 32 t Zapolskiej 2 : 

Szpital Im. . Kopernika - ul. : 
Pabianicka 62 - dzielnica Górna $ 
poradnie K ul Odrzańska 29, : 
Cles7kowsklego 5, Rzgowska 170. „ 
Feilńsktego s. : 

: czynne w godz. 9_ 15_30 (kasa Szpital im. H. .Jordana ..... ul. S 
: Przyrodnicza 7/9 - dzielnica Ba- :i 
: . czynna do godz. 15l luty poradnie K 111. Sędziowska : 
: K 1 N A 16 I Llbelta 5 oraz z dzielnicy :: 
: Sróclmleścle poradnia K ul. KOD· 
_ BALTYK „Ojciec chrzestny'" cińskiego 32. . : 
• (USA) od lat 18 godz. 8.30, 12. Szpital Im. H. Wolf - ' ul. La- : 5 15.30. Premiera filmu pt. ,,Klat- glewnJcka 34136 - dzielnica Wi- : 
: ka" z udziałem filmowców dzew i dzielnica Bałuty oprócz ;: 
- szwed2lklch godz. 20 Poradni K ul. Sędziowska 1 Li· :• 
_ belta oru z dzielnicy Sródmleś-
: LUTNIA - . „Lautarzy" (radz,) cle poradnie K ul INowotkJ 60 • 
: od lat 14 godz. 10, 12.15, 14.30. t 10 Lute10 7/9. : 
: 16.45, 19 Chirurgia ogólna - Szpital 1m : 
- POLONIA - „Samuraj l kowbo- Pasteura (Wigury 19) • :5 
: je''. (franc.) od lat 16 godz. 10, Chirurgia urazowa - Szpital im. : 
• 12.15, 14.30, 17, 19.30 Jonschera (Milionowa H) : 

PRZEDWIOSNIE - „Królowe D.zi- Laryngologia Szpital im. : 
kiego Zachodu" (franc.) od lat Barilcklego (Kopcińskiego 22) : 
14 godz. 10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 Okulistyka _ Szpital im, Jon- : 

WISLA - „Goście" (USA) od schera (Mlllonowa 14) : 
w~Ó~1~~~- ~· .~aj~l~c 16~h;:~s~~ Chirurgia t laryngologia dzic- : 

ny" (USA) od lat 18 godz. 9.30, clęca - Szpital im. Korczaka :: 
13. 16.30. 20 (ArmU Czerwonej 1.5) : 

WOLNOSC - „Węgorz za 300 ml- Chirurgia szczękowo-twarzowa 5 
lionów" (wl.) · od lat 16 gooz. - Szpital im Barlickiego (Kop.. : 
10, 12.15. 14.30. 17, 19.30 cińskiego 221 : 

ZACHĘTA .. Miłość straceń- Toksykologia - cnstytut Medy- : 
ców" (jap.) od lat 16 godz. 10, cyny Pracy (Teresy 8). : 
12, 14, 16. 18, 20 : 

LDK - „Ty i ja" (radz.) od lat NOCNA POMOC LEKARSKA .,. 
16 godz. 15.15. 17.30, 19.45 ;_ 

STYLOWY - „Doktor Popaul" Nocna pomoc lekarska Stacji 
(franc.) od lat 16 godz. 15.45, Pogotowia Ratunkowego przy ul. =:_„ 
17.45. 20 Sienkiewicza 137, tel. 566•6'6. 

STUDIO - „Synowa" (radz.) od Ogólnolódzkl Telefoniczny Punkt : 
lat 11 godz. 17, 18.30, 20 Informacyjny dotyczący pracy • 

TATRY •. Cl wspaniali mto- placówek słutby zdrowia, telefon : 
dzleńcy na swych szalejących 815-19, czynny jest w godz. 7-21 : 
gruchotach" (B) (ang.) od lat opróc1 niedziel I świt\t. : 

fi I 11111111111111 IJ U I I I I li I I I llllll I I 111111111liI11111U111111111UI1'11111ł111111 li 
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' 

Ludo~j'' 
W Starej Kordegardzie czynna 
Jest Interesująca wystawa kwia­
tów wykonanych przez twórców 
ludowych. Dzięki działalności Ce­
pelii ten zamierający. choć prze­
kazywany z pokolenia na pokole­
nie kunszt w ostatnich latach 
rozwinął się w pełni: Na wysta­
wie swoja „kwiatową" sztukę 
przedstawia 80 twórców zrzeszo­
nych w tł spółdzielniach z wszy­
stkich niemal regionów l<raju. 
Prezentuje się tu wspaniale ory­
ginalne, bajecznle kolorowe sztu­
czne kwiaty wykonane z wió­
rów, bibułek, słomy, wełny oraz 
gęsich I kurzych piórek. Równie 
ciekawe i piękne sa bukiety 
kwiatów wykonanych z wełny 
o płatkach naszywanych ceki-

nami. 
Na. zdjęciu: jedna z kompozycji 

kwia.towych. 

CAF - Urbanek 

ESTETYKA 

oto pojawia się nowy do· 
kument - jesit nim przyjęta 
w ub. poniedziałek uchwala 
Plenum KL PZPR dotyczą­

ca udziału łódzkiego środowislrn 
naukowego w pracach na rzecz 
rozwoju kraju i Lodzi . Struktura 
tej uchwały je.sit taka, że oprócz. 
części hisllory=ei i charakterysty­
ki obecnego stanu nauki w Lodzi 
zawiera obszerną część perspękty­
wiczną, zawierającą przegląd te­
matów proponowanych łódzkiemu 
środowisku naukowemu do podję­
cia i O!lracowa.nia. Są to tematy o 
szczególnym znac~eniu dla rozwoju 
Lodzi i łódzkiej aglomeracji miej­
skiej. W ten sposób uchwala nader 
la.two może się przerodzić w kon" 
kretny program działania środowi­
ska naukowego na rzecz praktykli. ' 
Z tego punktu widzenia prof. dr. 
Wla(lyslaw Welfe nazwał ostatnie 
plenum, na którym dokument u-
chwalono „posiedzeniem o znacze­
niu przełomowym". 

Myślę, że przełomowość wydarze­
nia tkwi przede wszystkim w zrnia-· 
nie sposobu myślenia środowiska . 
naukowego z jednej, ludzi - niech 
mi tak wolno będzie ich nazwać -
praktyki z drugiej strony. Rozu­
miem pod tym określeniem tych 
wszystkich, którzy w swojej ~zia~ 
łalności codziennej stosują osiągn1ę 
cia nauki lub je stosować powinni. 
sami zaś badań nauk()IWych nie 
prowadzą. Ze względów czysto 
praktycznych podzielmy ich na 
tych. którzy działają na rzec.z mia­
sta. podporządkowani Urzędowi m. 
Lodzi i tych. których domeną 
działania jest przemy.sł. Taka pre>­
poi:ycja podziału wynika z faktu, 

MIJAJĄ CZTERY LATA OD CHWILI, GDY Q_ 
·. GŁOSZONO RAPORT O STANIE M. ŁODZI. 

' NIE BYŁ TO DOKUMENT OPTYMISTYCZNY, ALE 
· DO PEWNEGO OPTYMIZMU UPOWAŻNIAJĄ 

·• JEGO KONSEKWENCJE. PRZYZNANA MIASTU 
'' SUMA OKOŁO 40 MILIARDÓW JUŻ WYWARŁA 
1
, WPŁYW NA SYTUACJĘ W NIEKTÓRYCH DZIE-

DZINACH ŻYCIA ŁODZI, A NIKT NIE UWAŻA 
TEJ SUMY ZA MAKSYMALNĄ,'. 

Jerey Urban~iewicz 

nicbwa Wyższego, Nauka i Techni­
ki jest przygotowane do tego, by 
uruchomić środki finansowe na 
ti:w. „problemy środowiskowe" Lo­
dzi. O tym, jak duż.e znaczenie 
mia.sto nasze przywiąz.uje do tych 
spraw, świadczy fakt. że jeżeli "' 
innych miastach ten odcinek dzia­
łalności jest z reguły zlecany je. 
dnemu z wiceprezydentów, w Lo­
dzi wziął go na swoje barki oso­
biście prezydent inż. Jerzy Lorens. 

atomiast inaczej wyglądają 
sprawy na styku: NAUKA 
- PRZEMYSŁ. Sa zakłady 
lub zjPdnoczenia które u-

trzymują od dawna state ko.ntakty 
z politechniką i wspól:praca przy­
nosi pożytek obu stronQffi. Bywa. 
że treścią współpracy są tylko 
sprawy dydaktyki. możliwość ko-
rzystania z urządzeń. pomocy w u­
zyskaniu wyższego stopnia nauko­
wego. Bywaja kontakty zupełnie 
przypadkowe. Pod tym względem 
nader charakterystyczna jest spra­
wa następująca. Kiedy fizycy na-
szego uniwersytetu konstruowali 
swoje laboratorium przeznaczone 
dla .. połowu" wielkich pęków pro­
mieniowania kosmicznego. skorui­
truowali przy okazji kilka apara­
tów. które okazały się potrzebne 
przemysłowi. Inaczej mówiąc, gdy-
by doc. Wdowczykowi i ieiio 
współpracownikom nie przyszła 
chętka zgłębienia tajemnic kosmo­
su, przemysł musiałby się obcho­
dzić bez jakiejś aparatury, dziś u­
znawanej za niezbędną. 

Uniwersytet Łódzki i Politechnika 
Łódzka, w świetle wypowiedzi swoich 
przedstawicieli na plenum prz.ygo. 
towują się do rozszerzenia współ-

że w pierwszej grupie perspektywy staw()IWJch podejmie ona także ba­
realizowania uchwały są wyraźne. dania tzw. srosowane, tj. przezna­
W drugiej - nieco zamglone. Może czone bezpośrednio dla praktyki. 
należałoby powiedzieć: dotad pie Przekonanie ludzi nauki, by się ty­
w pełni wyjaśnione. mi ostatnimi zaj«:].i nie wydaje się 

pracy z proomysłem. Wyrazem te­
m.iejsoowych racjonalizatorów. Nau- go jes.t informator. jaki pracownicy 
kowcy chcą prowadzić bada.nia Polite<:hniki Łódzkiej przygotowują 
naukowe, m. in. mające bezpośre- w czynie partyjnym, zawierający 
dnie zastosowanie w praktyce. wykaz prac, wynala21ków patentów 
Otóż już tetaz, w pierwszych uzyskanych przez tę uczelnię. Na 

tworzywa • l 

Chodzi mianowicie o to, że przed- zadaniem trudnym. Nie jestem na­
stawiciele łódzkiego świata nauki tomiast pewien, czy równie łatwo 
kilkakrotnie w rozmowach oo mną praktycy przywykną do sytuacji, w 
cytowa1i... Boya. · „z tym · najwięk- której placówki naukowe czekają 
szy jest ambaras, żeby dwoje na ich propozycje. Nie jestem też • ł chciało naraz", rozumiejąc pQd po.-

1 

pewien. czy praktycy od razu zro-

dzle al jęciem tych dwojga: naukę. nie- zumieia też, że placówki nalllkowo-
7.Upelnie _zintegrov:aną. z praktyką., baday;cze nie _są pun~tami u.słu~o­
Od. nauki oczekuJe s1ę (zwłaszcza wym1 do roz.w1ązywama problemow 
teraz·!), że obok tzw. badań p<id- stanow·iących domenę działalności 

dniach po przyjęaiu uchwały można Uniwersytecie Łódzkim przyEt,,.to­
powiedz.ieć. że -w jakimś stopniu wuje się formy organizacyjne ' S­

nastąpilo poro.z.umienie pomiędzy połów. które zajmą się spre-t· zo­
NAUKĄ a MIASTEM. Nie nastąpi- waniem badań. ;akie należy po­
lo pomiędzy NAUKĄ a PRZEMY- djąć, by uchwała KL n.ie pozosta­
SLEM. Mianowicie MIASTO spre-1 la na papierze. 
cyzowało. jakich badań oczekuje od 

1 

Ale obie te uczelnie razem to do­
NAUKI. Spra.wy te były konsulto- piero ten „jeden" kt&ry chce (z 
wane na najwyższym szcz-eblu, boyowskiego wierszyka). A ten 
skutkiem czego Ministerstwo Sz:kol- drugi? 

„Rzeźba, oprócz najczęściej wy­
korzystywanej, funkcji martyrolo­
giczno-wojskowej, upamiętniania 

wielkich ludzi, spełnia jeszcze da­
leko ogólniejsze zadania - jej ro­
lą jest kształtowanie przestrzeni" 
- mówi artysta-rzeźbiarz Michał 

Gałkiewicz. Stąd też wystawa je­
go prac, otwarta właśnie w Te­
atrze Wielkim prezentuje szereg 
kameralnych dzieł będących jed­
nocześnie propozycjami do wyko­
rzystania przestrzennego w mieś­

cie. 

Rzadko spotykana harmonia 
kształtu i barwy, jasność w wyra­
żaniu treści stanowią niewątpli­
we walory tych rzeźb. „Dążeniem 
moim jes_t robienie rzeczy este­
tycznych, które obok wartości wy­
razowych byłyby skończone w każ. 
dym szczególe" - podkreśla arty­
sta. 

W ekspozycji znalazło się sze­
reg dość dowolnie zestawionych 
prac zdokumentowanych zdjęciami 

pracowni rzeźbiarza, dając w efek 
cie krótki przegląd jego twór~zo­

ści. Stlachetne tworzywo - róż­

ne odmiany drewna, kamienia, ce­
ramika stanowiąca ciekawą pro­
pozycję dla architektury - w ob­
róbce Gałkiewicza nabiera zna­
czącego wyrazu, nie tracąc nic z 
efektowności i wieloznaczności 

właściwej dziełom sztuki. 

Niektóre z zaprezentowanych 
prac znajdą swoją stalą „galerię" 
I tak np. „Synogarlice" staną na 
Starym Rynku. Umieszczona w ka­
talogu rzeźba zatytułowana „Mi­
łość" znajdzie swe miejsce przed 
Urzędem Stanu Cywilnego przy 
al. Kościuszki. Słowem wystawa w 
Teatrze Wielkim prezentuje dzie­
ła sztuki o szeroko pojętym cha­
rakterze użytkowym. Przy tym o 
prawdziwie artystycznych walo­
rach. 

Wystawa rzeźby po raz pierw­
szy została zorganizowana w Te­
atrze Wielkim. Unaoczniła ona przy 
tej okazji brak przestrzennego za­
gospodarowania okazałego gmachu 
Opery i chyba mimowolnie do­
wiodła niezbędności rzeźby w o­
biektach architektonicznych. 

(rg) 

Korespondencja 

własna z Lipska 

Mietzyslaw 

Jagoszewski 

Na zdjęciµ: . 
stary ratusz w Lipsku. 

Roman Gorzelsk1 
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ziarno gwia.zdą w ziemię zapadlo 
czlawiek ze światlem księżyca n.a czole 
przekTacza próg baśni 
i widzę kamienie, które uśmiechają się 
kobiecymi usta.mi jak na wysta.wie 
rzeźby nowoczemej 
wystra.szone pogięte k.ielki o&tów 
wychodzą z ziemi 
- wczoraj dowiedzia.łem się 

· że człowiek kosztuje dolara 
taką wa.rtość ma. jego miazga 
nie licząc wod11 
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cŹasie tegorocznych _ Wiosennycll 
Targów cały Lipsk tonął w z.amiecl 
kolzyrowych flag. Marcowy- wiatr 
rozwiewał je - a przy ich lekko-

ści wrażenie czegoś jeszcze baroziej funda­
mentalnego i związanego z ziemią robił mo­
numentalny posąg Jana Sebastiana Bacha. 

stoją<:y p~ed kościołem TOllllaszą. - Mateu­
s.za: tym sarnyań., w którym mistrz był w 
latach 1723-1750 kantorem i g<l:nlę też s.po­
czywają teraz doczesne jego szczątki„. 
Myślę, że I te targowe flagi i ten P<JISllg 

Bacha stanowią jak gdyby symbol dzisiej­
szego Lipska - miasta niezwykli:? handlowe­
go i uprzemysłowionego, równocz.e$nie zaś z 
wielkim piety2ll!lem p·ie!ęgnującego wszelkie 
rodzaje nauki, sz;tuki i swoje świetpe tradY­
cje muzyczne. 
żywe zainteresowanie wzbudziła: też w 

Lipsku wizyta . łódzkiego Teatru. Wielkiego. 
ktor>y prżybyl tu na gościnne ~stępy już 
po raz czwarty. tym raz.em z narodową ope­
rą Stanisława M0111.iuszki - „Halką". Choć 
więc reprezentacyjny gmach Opery Lipskie\ 
dysponuje 2 tys. miejsc, wielu chętnych nie 
zdobyło biletów' na niedzielną premiere 
„Halki" a i jej · pon.iędziałkowe powtórzenie 
odbyło się przy szczelnie zapełnionej wi­
downi, przy czym oba spektakle przyjęli me­
lomani lipscy z manifestacyjnym aplauzem. 

Ale przepraszam! Napisalem „melomani 
!ips<:y" - ·a. jest w tym pewna nieścisłość. 
Niedzielne przedstawienie .,Halki" stanowiło 
atrakcyjną klamrę, zamykającą cykl różna­
rakich imprez. kulturalnych, zorganizowanych 
w zW!ązku z tegorocznymi Targami Lipski­
mi, w których uczestniczyło 60 krajów zll 
wsz~ich kontynentów. Tak wiec i publf­
czność, · zgromadzona na „Halce", byfa w 
pewnym sensie.„ internacjonalna. 

Siedząca opodal mnie młoda Arabka z u­
wagą śledziła . przedstawienie. Z całą· pew­
nością w tej tragicznej opowieści o młodęj 

· dziewczynie wiejskiej, porzuconej przez. ko­
chanka-szlachcica nie odnalazła właściwych 
podtekstów i jej społecznej problematyki. 
Wzruszyła ją natomiast magia słowiańskiej 
muzyki Moniusiki, kunszt łódzkich śpiewa. 
ków i muzyk&w, zachwyciły nasze n.arodo-· 
we, egzotyczne dla niej tańce: dystyngowa­
na posuwistość polonez.a, brawura ,ry:tmów 
ma7Alro~c~., spontanie-.zna. pięt'W<>łnosć tań., 

r;:6w góral.skii::h. Tak więc jej bre;rowe ręce, 
połyskujące zlotem pierścionków. ra-z; wra,; 
składały się d<> oklasków ... 

Tak samo gorąco przyjmowała i;.pektakl 
kulturalna, niezwykle wyrobiona publicznośó 
Lipska. Po niedzielnej premierze prawit> 
przez 10 minut rozlegały się oklaski wdzię. 
cznYCh widzów. a autorytet nie lada - kie­
mwnik literackii Opery Lipskiej - Eginhard 
Rl>hling zapytany o wrażenia, tak sprecyzo~ 
wał je: 

- Artyści łódzcy znakomicie zinterpreto. 
wali tę polską operę Moniuszki, stworzoną 

w duchu muzyki narodowej. Piękne zharmo­
nizowanie momentów lirycznych i dramaty. 
cznych. wybornie wyrównany poziom arty. 
styczny solistów i chórów przy świetnym 

wspóld:tiataniu orkiestry. Wysoko oreniam 
również mistrzowskie walory choreograficzne 
tańców tak bardzo zróżnicowanych w swoich 
rytmach i nastrojach emocjonalnych. Godne 
podkreślenia, że artyści łódzcy to nie tylko 
znakomici śpiewacy lecz również wyborni 
aktorzy. Dzięki też temu, chociaż osobiścif' 

nie znam języka polskiego, z zainteresowa­
niem śledziłem również samą akcję. Stresz­
czając się powiem, że było to widowi.~ko 

cieszące oko i ucho l 

Nie tylko melomani lipscy przyjęli go­
rąco występy zespołu łódzkiego Teatru Wiel­
kiego. Zarówno gospodarze, a więc dyrek­
cja Opery Lipskiej, jak i tamtejsze władze 

miejskie i partyjne okazywały gościom 

łódzkim wiele serdeczności. Znalazło to 
SWOJ wyraz w spotkaniu, zaaranżowanym 

przez gospodarzy po niedzielnej premierze, 
które zmieniło się w serdeczną manifesta­
cję przyjaźi;ii łączącej Polskę i NRD. 

Cieszymy się, że trwająca od kilku lat 
współpraca Opery Lódzkiej l Lipskiej trwa<" 
będzie dalej. Jak poinformował mnie dy­
rektor Teatru Wielkiego - Wojciech Bocz­
kowski, z kolei Opera Lipska wezm1e u. 
dział w spotkaniach baletowych, które od­
będą si~ w maju w naszym mieście. Goś­

cie z Lipska zaprezentują tu balet Pietro­
wa „Stworzenie świata". 

A na ostatku, z obowiązku kronikarza, 
podam kilka nazwisk bohaterów tak ser­
decznie przyjętej przez Lipsk „Halki''. 

W roli Jontka wystąpili kolejno Tadeusz 
Kopacki oraz Zygmunt Zając, w roli „Hal­
ki" Kira Andrea i Halina Romanowska, w 
roli Zofii Izabella Kobus i Ewelina Kwaś· 
niewska, - Janusza - Jerzy Jadczak i Jan 
Czekay, partię Stolnika śpiewał Zdzisław 

Krzywicki itd. Kierownictwo muzyczne Bo­
gusława Madeya, inscenizacja Jerzego Za 
ga.lsklego, oprawa scenografi~na Iwony za. 
borowskiej, choreografia Witolda Borkow· 
skiego, a kierownictwo chorów Włodzimie­

rza. Posplecha. Wspólny trud ich znakomi­
cie przyczynił się do powamego sukcesu, 
jaki Teatr Wielki odniósl teraz w gościn­

nym t.ipsku. 

Andrzej Hampel 

C zego oczekuje się od pisa.rzu? Jaka. jest funk­
cja litera.ta. w społeczeństwie? Na te od­
wieczne pyta.nia można b11 da.ć ma.ksymali­
styczną odpowiedź CONRADA, że pisa.rz wi_ 

nien wymierzać sprawiedliwość widzialnemu świa­
tu lub zwięzłą tezę SARTRE'A iż funkcją pi-sar.ia 
jest nazywa.nie rzecz11 uo imieniu. A jedna.k nie 
wszystkim trafiają 011e do przekonania. Da.lej w 
świadomości społecznej powszechniejsz11 jest raczej 
poglqd, że literatura jest dawcą prz1m6d. „ogrodem 
złudzeń". 

Niestety, owe oczekiwania części ·czutelników rea._ 
Hzują niektórzy pisa.rze tworząc wyłącznie litera.tu­
rę relaksową, w której wartości są nieobowiązujące, 
litera.'turę kamuflujqcą konflikty, litera.turę, ja.k pi­
sał jeden z krytyków, autokastra.c11 jną. Literaturę 
dodajmy ulizmną, niezgodną z marksistowskim poj­
mowaniem rzeczywistości jako konfliktowej i dia­
lektycznej. Literatura taka nie przyzna3e się na­
pra.wdę do żadnych problemów, jest „obok" życia. 
Odwraca.jąc się od procesów historycznych i spo­
łecznych, kontempluje prz11wa.ry i przypadłości jed­
nostkowego losu. 

To jeden biegun ncuzej rzeczywistości literackiej. 
Powie ktoś może, że biegun niezbyt szeroki. Buć 
może - odpowiem - niemniej jednak za.uwa.żalnu 
wyra.żnie i co gorsza „obsadzony" przez część na.­
szych młodych pisany. 

Truizmem jest już stwierdzenie, że socja.lizm ocze­
kuje literatury pełnowymiarowej, będącej elemen­
tem samorealrzacji człowieka nie tylko w dziedzi­
nie estetycznej. A zatem na pisa.rzach spoczywa od­
powiedzialność nie mniejsza niż na. politykach, po­
niewa.ż on·i wła.śnie, rzucając na papier swe wizje 

perspektywiczne, przekszta.lcają świa.domość ludzk<i 
Istnieje tu jednak niebezpieczeństwo niezr-0zumie­
nia istoty pojęcia - POLITYKA I wówczcu mamu 
do czynienia z faktem transponowania pisarstwa. na 
grunt dora.żnej gry społecznej. 
Może więc zniecierpliwiony Czytelnik spytać -

o ja.ką literaturę chodzi. Jeśli odrzucimy tę „nar­
cyzowatą" totalnie osamotnioną i tę a.nga.żującą się 
bezpośrednio do polityki, cóż pozostanie? Muślę, że 
po prostu potrzeba nam !Heratury _ideowej, _opo­
wiadającej się po stronie ra.cji socjalizmu, um1e3ą~ 
cej odszukać wła.ściwe punktu tradycji narodowe3. 
Nie chodzi o literaturę z teza, o literaturę dydak­
tyczną, bowiem już dawno siusznie radził Gramsci 
marksistom, że sztuka spełnia rolę w11chowawczą 
ja.ko sztuka, ale nie jako sztuka wychowawcza, w 
takim razie bowiem jest niczym, a co jest niczum. 
nie może wychowywać. A w takim wypadku na­
leży przestać domagać &ię literatury wycnowawczej. 
Żądajmy Hteratury pełnej, humanistycznej, opowia­
dającej się po stronie określonuch sił spolecznuch, 
będącej budulcem nowego świata, zdolnej przyjąć 
styl i ducha nowych czasów, organizującej wuo­
bra.źnię ludzką w kierunku tworzenia nowuch war_ 
tości i nowego socjalistycznego człowieka. Ale jed­
nocześnie oznacza to, że pisarstwo takie musi być 
przeciw wszelkim tendencjom wyrywającym lite­
raturę z kontekstu społecznego, przeciw pojmowa­
niu literatury jako sposobu kontemplowania świa­
ta. Jednym słowem chodzi o literaturę. walczącą, 
nie stojącą ani poza, ani ponad spoteczenstwem. 

N
ie chciałbym być niesprawiedliwu. ale ob~­
wiam się, że gdyby p1·zyszlo do egzempll­
fika,cji byłbym w stanie wumienić zaledwie 
nazwisk kilkanaście. Tych, którzy od lat 

konsekwentnie piszą właśnie takie książki. O wiele 
więcej niestety mógłbym wymienić na.zwisk tych, 
którzy przybra.li sobie zręcznie etykietkę tzw. pisa,. 
rzy zaangażowanych. Tak jakby praivdziwe pisar­
stwo mogło być nieza.anga,żowane. 



poszukuje 

dla przedstawicie\i 

firmy zagranicznej 
przedsiębiorstwo państwowe. 

Oferty z podaniem wielkości 

mieszkania, lokalizacji oraz ceny 
prosimy kierować na nr 2082-k 
do Biura Ogłoszeń, Łódź, ul. 
Piotrkowska 96. 

PODZIAŁ ZAKŁADOWEGO 

FUNDUSZU NAGROD 
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych 

w Łodzi, ul. Strzelczyka 21 
zawiadamia, -ie od dnia 15. III. 1974 r. 
przystąpiło do wypłacania nagród z 

funduszu zakładowego za rok 19'73 
dla pracowników na niekierowniczych 

stanowiskach. 

Ewentualine roszczenia z tego tytułu 

należy zgłaszać na piśmie w dziale za­
trudnienia i płac w terminie 14-dn;o­
wym od daty ukazania się niniejszego 
ogłoszenia. Po tym terminie żadne re­
klamacje nie będą uwzględniane· 

1932-k 

!1111111111111Ił1111111111111111111111111111111111111111111 u 
§ PODZIAŁ ZAKŁADOWEGO 5 
§ FUNDUSZU NAGROD § 
- -: Dyrekcja i Samorząd Robotniczy : 
5 PBZCh. „Chemobudowa l..ódź" 5 
: informuje, że z dniem 2 marca 1974 r. : 
-- -: dokonuje wypłat z 
·„-- zakładowego funduszu nagród 

za rok 1973. 
5 Wszelkie reklamacje z tego tytułu 
: mogą zgłaszać zainteresowani pod adre-
5 rem dyrekcji PBZCh. „Chemobudovva 
§_ Lódź" w Lodzi, ul. Aleksandrowska 67, 

w okresie 2 tygodni od daty ukazania 
5 się niniejszego ogłoszenia. 1760-k 
ii 1111111111111111111111111111~!1111111111111111111111111111 J 
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Sprostowanie 

Do ogłoszenia o po­
stępowaniu egzeku­
cyjnym w adm!nt­
stracji (Dz. U. nr 24, 
poz. 151) sk'.arbawe­
go Urzędu Komorni­
czego Lódź-Baluty w 
dniu 14 bm. wkradł 
się błąd . . Winno być: 
Samochód ciężarowy 
marki „SAM". 

22-k 

KUPIĘ domek do 100.000. 
Tel. 447- 97 godz. 8-17 

4796 g ----- ---
KUPIĘ 3-4 ha dobrej zie­
mi z budynkami przy gra­
nicy Lodzi. Oferty .,4552" 
Prasa, Pi~~0~'."ska ~­
DOMEK, może być w bu­
dowie lub dziaLkę budow­
laną kupię. Oferty „4033" 
Prasa Piotrkowska 96 

DZIALKĘ 0,5 ha - sprze­
dam. Od nabywcy wyma­
gane są uprawnienia rol· 
ne lub ogrodnicze. Oferty 
„H29" Prasa, Piotrkowska 
96 

WYKWALIFIKOWANĄ MASZYNISTKĘ za­
trudni zaraz redakcja „Trybuny Ludu" Oddział 
w Lodzi. Zgłoszenia osoh1ste w godz. 11-15 w 
lokalu redakcji w Lodzi ul. Mickiewicza 12. 

1993/kb 

WIERTACZY, SZLIFIERZY, TOKARZY, FRE· 
ZEROW zatrudni zaraz z terenu Lodzi Kombi­
nat Obrabiarek i Narzędzi do Obróbki ScierneJ 
„Ponar-Jotes" w t.odzi, ul. Papiernicza '7 i W6l­
ezańska 178. Wynagrodzenie netto wg Uchwały 
RM nr 222 plus premia akordowa. 1527-k 

,,,,,,,,,,,,,,,,,,.,,,,,,,,,,,.,,.,,„,,,„,,,„,,,~ 

SPRZEDAM „Moskwicza 
ł12". Okazja. Tel. ł83~6 
o_d godz. 10-18 

PUDELKI czarne sprze­
dam. Tel. 364-53, godz. 
8-13 ł428 g 

BONY kupię. - Oferty 
„4449" Prasa, Piotrkowska 
96 

SPRZEDAM namiot „So­
pot IV", Tel. 4f2-54 

MATEMATYKA, 257-57 ml!?' 
Pluskowski 3532 I 

MATURA! ; W miesiąc po· 
wtórzys:r: matematyki: w 
zadaniach. 290-ll, Zielo­
na 2-10. Mgr Janowski 

3ł97 I 

NIEMIECKI - 339·45, Le· 
wandowski 4556 g 

MATEMATYKA 233-79. Mgr 
Malinowski 4341 g 

FRANCUSKI, nlemieQ)cl, ła­
cina, nauka, korepejycje, 
tłumaczenia. Tel. 559-85. 
!Nowak f5.M g 

MONETY stare srebrne, BIOLOGIA - korepetycje. 
inne ...,.. zdecydowanie ku- SękowskL Tel. 672-18 
pię. Oferty „8304" Prasa, 4525 g 
Piotrkowska w ,- ' \. w·Yso'ko '" wYkwahtlJtowa-

na szwaczka koszul mi:· 

~ 
n skich z dziani.ny 1\jl wy­

r 17,~.rn;MI I?\ jazd po_trzebna pilnie. -
_ ~~ ł_ 1 ~- .~. M1eszkame zapewniooe. O· 

ferty „43ł0" Prasa, Piotr-

TEOFILOW ·- M-2 wlas- kowska .-
96
-----­

nościowe, n piętro, bal- PRACOWNIKA lub pracow 
kon, środkowe - sprze- nicę do pracy w łMP<>· 
dam. Oferty .,4808" Prasa. darstwie rolnym (:r: calo­
Piotrkowska 96 dziennym utrzymaniem) -

przyjmę Jan Lajp 61-2~1 
WSPOLNY pokój dla pra- Poznań, ul. Doleńska 12 
cującej i uczącej się. 'tel. 68/p 
373-81 godz. 15-18 

PIĘKNĄ kawalerkę, nowe 
budownictwo - Pabianice, 
zamienię na samodzielne 
mieszkanie, wygody w Lo­
dzi, może być stare bu­
downictwo. Wiadomość: te­
lefon 5~~1, po . 1~ 

DWA pokoje z kuchnią -
wszystkie wygody w blo­
kach - centrum, przy Par· 
ku Staromiejskim, telefon, 
garaż, słoneczne, zamienię 
na większe ze wszystkimi 
wygodami i garażem Mo­
że być budownictwo mię­
dzywojenne. Tel. 505-71 

POKOJ odstąpię na rok. 
Moczarowa 1 (Radogoszcz) 

M-3 nie umeblowane do 
wynajęcia na 7 miesięcy. 
Tel. 553-58 4423 g 

PRACUJĄCA i ucząca się 
poszukuje pokoju z nie­
krępującym wejściem. Tei. 
~· godz. 8-15 4375 g 

KUPIĘ M-4 własnościowe. 
Oferty „4427" Prasa, Piotr­
kowska 96 

WPISY na zaoczne (kore· 
spondencyjne) kursy pro· 
jektantów (kalkulatorów) 
kosztorysowych, asysten­
tów l pomocy technicznej 
Inżynierów. kreślarzy ma­
szynowych, budowlanych. 
konstrukcyjnych, instala­
cyjnych, przyjmuje, szcze­
gółowych lnformacji pisem· 
nych udziela „Wiedza", 
31-139 Kraków, ul. Spasow­
skiego 8 (boczna Lobzow­
skiej) 930 k 

ZESPOL Przychodni Sp'e· 
cjalistycznycłl m. Lo<izi -
Przychodnia Skómo·Wene­
rologlczna, ul. Zakąt.na łł, 
I p., rejestracja, przyjmu· 
je cala dobę (oprócz nie· 
dziel), udziela porad w za· 
kresie chorób weneryc~­
n;vcłl i leczy bezpłatnie 

1842 k 

CZERWONIEC Konstanty, 
glnekolog, Tuwima 20, tel. 
355-30 3330 I 

CYPERLING - specja!U;ta 
ginekolog, PKWN ł, tel. 
240-17 3893 g 

Dr Jadwiga ANFOROWICZ 
skórne, weneryc?me 16.30-19 
Próchnika 8 4816 I 
Dr ZIOMKOWSKI - skór-
ne, weneryc:r.ne, 18-19, 
Piotrkowska ~9 ł93ł g 

CERUJĘ artystycznie gar• 
derobę, dywany, dzianinę. 
Pawlikowska, Piotrkowska 
94, tel. 247-70 4959 g 

NOWOCZESNY krój dam­
ski, dziecięcy opanujesz 
szybko wynalazkiem Mech· 
lińskich, Nawrot 32 3797 1 

WYPOŻYCZALNIA sukien 
Obr. Stalingradu 32, Pod· 
niesińska 3596 g 

SPAWARKI i zgrzewarki 
do metali oferuje Zakllld 
Elektromechaniczny „Tecll­
noremont" Gdynia, Korze­
niowskiego ł, tel. 21-33-27 

1925 g 
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NAJSTARSZE w Poi.ce 
Biuro Matrymonialne „Mal 
żeństwo" 61-707 Poznań. 
Libelta 29 poleca swoje U· 
sługi w kojarzeniu mal· 
teństw. lnformacje 10 zl 
znaczkami p0cztowymi 

~ MECHANICZNE CYKLINOWANIE Ili 
1.11 PODŁOG PARKIETOWYCH ·111 

wykonuje w ramach usług dla ludności 

-

Ili STUDENCKA SPOŁDZIELNIA PRACY 1·11 
„PUCHATEK". 

111 

Zlecenia przyjmuje oraz bliższych •

111 
informacji udziela: 

111 ZAKŁAD USŁUGOWY NR 1, 
I ŁODź, UL. A. STRUGA 24, TEL. 388-49. 1·11 

• s:• •=•-•=•=•=•=•=•~•:iii5 

1877 k 

PAWEL Rusiecki zgubi! 
indeks nr 9132 Wydział 
Prawa Zwrot za nagrodą 
tel. 623-61 4892 s 
TERESA Balozewska 
Zgierz. Osiedle Pietrusiń· 
skiego, blok 3 zgublla leg. 
studencką i indeks wyda· 
ny przez Pomorską Aka­
demię Medyczną w Szcze­
cinie 4413 g 

&. III, zginą! pies seter 
irlandzki, brązowy z bia­
łą łatą na piersi. Odpro· 
wadzić: TatrzaN>ka 11 m. 
62, blok Slł '4ł1 t 

- MAGAZYNIERÓW - ekspedytorów wyro-
bów gotowych, 

- ROBOTNIKÓW magazynowych do ekspedy­
. cji pieczywa, 

- KIEROWNIKÓW piekarń i cia,stkarń, 
- TECHNIKÓW budowlanych, 
- ELEKTROMONTERÓW, 
- HYDRAULIKÓW, 
- PALACZY c.o. na paliwo płynne, 
- SLUSARZY remontowych, 
- KIEROWCÓW wózków akumulatorowych clo 

rozwożenia pieczywa, 
- KOBIETY do mycia opakowań, 
zatrudnią Zakłady Przemysłu Piekarskiego, ul. 
Jerzego 10/12, Bliższych informacji udziela oraz 
zgłoszenia przyjmuje dział kadr i szkolenia za­
wodowego w godz. 7.30-15, tel. 242-28 lub 369 ·65 
wewn. 11. 1649-k 
LODZKIE Przedsiębiorstwo Budownictwa P-;ze. 
mysłowego „PRZEMBUD", działając z ramienia 
Zjednoczenia Budownictwa Przemysłowego 
„Centrum" w Warszawie zatrudni: 
- BETONIARZY, 
- TYNKARZY, 
- OPERATORÓW na dźwii~ samojezdnP. 

z uprawnieniami, 
- ROBOTNIKÓW do przyuczenia zawodu. 
Dla pracowników zamiejscowych zapewniamv 
kwatery w hotelach robotniczych. Zgłoszenia 
kandydatów z terenu Łodzi przyjmuje dział za­
trudnienia, Lódź. ul. Sienkiewicza 85187, pokój 
1012 i 1011, X piętro, tel. 644-40 w godzinach 
7.15-15.15. 1452-k 

Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego „Bistona" w 
budowie przyjmą zaraz następujących pracow­
ników umysłowych: 
- KIEROWNIKA ochrony p.poż., 
- KIEROWNIKA magazynu części zamiennych 

i magazynierów zmianowych, 
- SPECJALISTĘ · d.s. analiz i organizacji ra-

chunkowości, 
- SPECJALISTĘ d.s. wentylacji i klimatyzacji, 
- TECHNOLOGÓW d.s. teksturowania, 
- MASZYNISTKĘ ze średnim wykształceniem 

po ukończonym kursie maszynopisania, 
oraz pracowników fizycznych: 

- TEKSTUROWACZKI przędzy, 
- PRZEWIJACZKI, OBCIĄGACZKI, NATY-

KACZKI, DOKRĘCACZKI, 
- AUTOMATYKÓW i ELEKTRONIKÓW do 

lronserwacji i obsługi urządzeń automatycz­
nych, 

- HYDRAULIKÓW z uprawnieniami do obslu­
gi urządzeń hydraulicznych, 

- ELEKTRYKÓW i ELEKTROMONTERÓW z 
uprawnieniami bhp bez ograniczeń napięcia, 

- MONTERÓW aparatów i układów hydrauli-
cznych, 

- STOLARZY, 
- KONSERWATORÓW maszyn, 
- ROBOTNIKÓW magazynowych, 
- ROBOTNIKÓW transportu wewnętrznego, 
- ZAMIATACZKI sal produkcyjnych, 
Kandydac'1 z terenu Lodzi proszeni są o zgła­
szanie się do działu spraw osobowych ZPDz 
„Bistona", ul. Dąbrowskiego 216. Dojazd auto­
busem 89 lub tramwajami 21, 21-bis, 9, 16, 14. 

1893-k 

- INŻYNIERÓW włókienników oraz mechani­
ków o specjalnoki maszyn włókienniczych 
ze znajomościlł języka angielskiego, niemiec­
kiego .,lub francuskiego, oraz tłumaczy języ­
ków obcych, 

- EKONOMISTÓW z wyższym wykształceniem 
o specjalnośC1 handlu zagranicznego, 

- MONTERÓW maszyn włókienniczych z wy­
kształceniem średnim lub zasadniczym za­
wodowym tej specjalności, 

zatrudni zaraz 2' terenu Lodzi Przedsiębiorstwo 
Kompletacji i Projektowania Zakładów Włó­
kienniczych „Kopolmatex" w Lodzi, ul. Wodna 
nr 2Z. 1830-k 

- MURARZY-TYNKARZY, 
- BETONIARZY, 
- CIESLI, 
- ZBROJARZY, 
- OPERATOROW: spyoharek, kop&rek, :turawi 

samojezdnych, 
- ROBOTNIKOW budowlanych 
z terenu Lodzi zatrudni l..ódzkle Przedsięblor· 
stwo Budownictwa Przemysłowego w Łodzi, al. 
Kościuszki 101, tel. 671·0'1. Warunki pracy i pła­
cy do omówienia w di1ale zatrudnienia, LOdź, 
al. Kościuszki lól (partfi). 1833-k 

Spółdzielnia Pracy „Czystość" zatrudni natych­
miast z terenu Lodzi: 
- INŻYNIERA włókiennika na stanowisko 

głównego techn-0loga, 
- TECHNIKA włókiennika na stanowisko star­

s'Zego technologa, 
- TECHNIKA ekon<>mistę na stanowisko star­

sz~go referenta ekonomic:mego dis zatrudnie­
nia I plac, 

- KIEROWNIKA działu szyb - wymagane 
· wykształcenie średnie, 

- 4 BRAKARZY (k<>biety), 
- 3 PRASOWACZY, 
- PRACOWNIKA do magazynu odi1eży, 
- 2 PRACZY. 
Zgłoszenia przyjmuje komórka kadr w Lodzi 
przy ul. Piotrkowskiej 22. 2003-k 

zatrudni 
TYNKARZY, 
Cl Eś LI, 
STOLARZY, 

• • 
BETONIARZY i ZBROJARZY 
na budowę i do zakładów 
prefabrykacji, 
SPAWACZY, 
MONTEROW konstrukcji 
żelbetowych, 
OPERATOROW mechanicz­
nego sprzętu· budowlanego, 
ROBOTNIKOW niewykwalifi­
kowanych. 

Zgłoszenia kandydatów z tę­
renu lodzi przyjmuje Łódzkie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Miejskiego nr 1, Łódź, ul. 
Piotrkowska 55, pokój nr 220. 

U W AG A! 

Możesz poprawić sobie warunki pracy i płacy. 
Lódzkl Kombinat Budowy Domów przechodzi 
w produkcji prefabrykatów na system pracy 4-
brygadowy w ruchu ciągłym, który daje praco­
wnikom następujące korzyści: 
- skrócenie tygodniowego wymiaru czasu pra­

cy do 42 godz., 
- wydłużenie czasu wolnego między zmiana­

mi, 
- więcej czasu na odpoczynek i dla rodziny 

lub na naukę, 
- dodatkowe dni wolne, 
przy zachowaniu dotychczasowych dobrych za­
robków, a nawet wyższych, przy poprawie or­
ganizacji pracy, jaka następować będzie w tym 
systemie pracy. Bliższe szczegóły do omówie­
nia na miejscu. 
Prz.yjęcia w zawodach: 

- BRAKARZ, 
- ELEKTRYK, 
- SLUSARZ, 
- KONSERWATOR suwnicy, 
- OPERATOR sprężarki. 
- SPAWACZ elektryczny. 

Możliwość przyuczenia do zawodu. Zgłoszenia 
kandydatów z m. Lodzi: dział zatrudnieaia 
i płac, Lódź, ul. Nowo-Teresy 1, pokój 126, 
I piętro. Dojazd tramwajami linii 5, 14, 25, :!6 
i 44 - przystanek przy ul. Aleksandrowsklej, 
róg Kaczeńcowej oraz autobusem lin'1i 76, p'.'ZY· 
stanek końcowy przed kombinatem. 1537-k 

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 

Dziekan i Rada Wydziału Chemicznego Poli• 
techniki Lódzkiej zawiadamiają o rozprawie pu­
blicznej, na której odbędzie się obrona pracy 
doktorskiej mgr Stanisława Słomkowskiego pt.: 
„Kinetyka i mechanizm inicjowania kationowej 
polimeryzacji cyklicznych acetali". Rozprawa 
odbędzie się w dniu 30 marca 1974 r. o godzi­
nie 15 w audytorium I Chemicznym Politechni­
ki Lódzkiej, ul. Żwirki 36. 
Promotor: doc. dr habil. Stanisław Penczek 

(Centrum Badań Molekularnych 
i Makromolekularnych PAN w Lo­
dzi). 

Recenzenci: prof. dr Zbigniew R. Grabowski 
(Instytut Chemii Fizycznej PAN 
w Warszawie, 
prof· dr Zygmunt Lasocki (Poli­
technika Łódzka). 

Z pracą doktorską i opiniami recenzentów moż­
na zapoznać się w Czytelni Biblioteki Głównej 
Politechniki Lódzkiej. 1988-k 
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PP „POLMOZBYT" 

ŁODż, ul. PIOTRA SKARGI 12 
~ uprzejmie informuje P. T. Klientów, że przyjmuje przedpłaty na 
~ samochody marki 
) 

~ WOŁGA GAZ 24 be% radia 
) 

~ cena det. pojazdu zł 217 .500 
) 

~ Wpłaty w pełnej wysokości prosimy dokonywać na nasze konto 
~ w NBP I 0/M Łódź nr 950-8. 17-1086, podając czytelnie markę 
~ samochodu, adres zamieszkania i nr kodowy poczty, niezbędny do 

~ 
k d „ 
orespon encJ1. 

Samochody sp.rzedawane będą w kolejności dokonywanych przedpłat. ~ 
ż V C Z V M V U D A N E G O Z A K U P U. ~ , 

ars z •• ROOSOJO.O.aJIAOmZTTZ~ 
DZIENNIK LODZKI nr 68 ('7868) '1 
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W Kalkucie chlopców i Pitsburego oczeklwal11 depesze. Telegram 
od lorda Mortimera zawierał t11lko 1edno stawo 

- Gratuluję I 
Dedepsza od krewnych lorda Mortimera b11la nieco dlutsza. 
- Szanowny panie Pitsbur11 I W11clągamy rękę do zgodu. Prz11-

rzekamy wyplactc nagrodę w całości, ale pod warunkiem, że ani je­
den z chtopców. nie dotrze do Lond11nu w wyznaczonym terminie. 

- To oczywiste - mruknqt Jeremiasz. - Jak · mogą dotrzeć do 
Londunu, skoro moja w t11m gtowa, ab11 wlaśnie · tam nie dotarli. 

-
---===---~ -----.. - . - __::::::;:-

' ·4 
/ JJ 

·~ . - _s:._ 
- Panie Jeremiaszu, jeśli jut jestdm11 w indiach, to proponuje 

wybrać się wspólnie eto wrótbity - odezwa! się Bolek. - PoslU­
chamy, co nas czeka. Hinduscy wszystkowiedząc11 sq bezkonku­
rencyjni w tych sprawach. 

- Glosuję za - wtrąci! Lolek. 
- Słusznie, należy w11korzystać okazję - prz]ltaknąl Pitsbur11 

1 uśmiechną! się tajemniczo. - Właśnie w pob!iźu wldzialem takh•· 
go jednego przepowiadającego z rękt. - Raptem skrzywi! się i iek­
n<ił: - Ależ mnie lupnęlo w kościach. Chyba nie wybiorę się z wa­
mi, chłopcy, lecz na chwilę poloźę się do 1óżka. Jak wrócicie to 
opowiecie mi wsz]lstko. 

~-
~- ...:.. 

- He, he, he.„ - westchnął hinduski mag I pochylil się nad wy­
ciągniętą dłonią Bolka - Co ja tu widzę? Daleka 1 11ieueopiecwa 
podroż czeka molch mtod11ch przy1ac!ól. Bardzo niebezpieczna -
chrząknął ostrzegawcżo. - Tygrysy. ludojady, rozbójnicy szarań­
cza! - Popatrzy! na stropionych chłopców I usmiechnq1 się. - Ala 
na wszystko jest rada. Nic prostszego, jak niepomyślny okres pne­
czekać w Kalkucie. 

- Jak długo? - szepnql Lolek. 
- Najmniej dziesięć dni - z nacisl•iem odpowiedzictl mag. 

\ 
I 

~ :J c.. 
I 

I 

I .::.: 

- l co zrobimy teraz? rzeki z niepokojem Lolek. 
- Dziesięć dni moglibyśmy przesiedzieć w Kalkucie, gdyby nta 

zdrowie Jeremias2a - westchnąl Bolek. - Chłopisko czuje się tu­
taj fatalni.e I jedynie szybka zmiana kl!matu może postawić QO na 
nogi. Trudno Jeszcze dzis w11ruszamy dalei. 

- Niemożliwe„. - wykrztustl Jeremiasz. Leżal w lótku nakr11t11 
koldrą po czubek nosa. Przed chwil.A zdjąl przebranie wró.ibit11. -
Naprawdę poradził, . abyśmy 1ak najszybcięJ opuści!! Kalkutę„. -
rzekł Pitsbury t podejrzliwie spoirzal na chtopra . Bolek uśmiech­
ną! się i skiną! głową. - Zaczynam mieć przywidzenia - mruknąl 
niespokojnie Jeremiasz. Dłonią dotkną! czola. Bylo gorące. - Istot­
nie. ze mną coś jest w nlepotzadku - pomy~lał. - Widocznie w 
gorączce wydawało mt się, te przebtalem się za wrótbttę. Cale 
szczęście, że łobuzy naprawdę poszli do jasnowt.dza i ten poradzil 
im uczciwie. Z czulośclq popatrzył na r.hłopców. - Dbajq o mnie 
jak o rodzonego ojca. Co ja bym zrobi! bez tych lobuz6w7 

(Dalszy -ch1:1 aast•pl) 

.4 Jednak 
zie; zien1i 

ARESZTOWAO NIEWOLNIKA! 

KongTes strun u Michigan (U SA) u­
chylił ostatnio ustawę z 1866 1'oku. 
PTzewidywala ona nat'Jlchmiastowe· 
aresztowanie każdego podejrzane­
go o to, że jest zbieglym -niew-0lni­
kiem. 

WYRZUTY SUMIENIA 
W HaaTlemie (Holandia), hodoWC'JI 

tulipanów Wilmowi de Junge skTa­
dziono teczkę pe!nq pieniędzy, W 
dwa dni później otrzymał następu­
jo,cu list: „Ponieważ dręcz'JI mnie 
sumienie, przesyłam w zalo,czeniu 
20 guldenów. Gdyby mialo mi się 
powtórzyć przykre uczucie wyrzu­
tów sumien.fa, poslyszu pan jeszcze 
o mnie". 

CZWARTEK, Z1 MARCA 

PROGRAM I 

świat. 10.05 Pocztówka dtwlękmva z W). 19.30 Dziennik {kolor, W). 20.:!G 
Paryża. 19.20 Książka tygodnia - Teatr Sensacji: Michael Brett -
, W lecie Zająca". 19.35 Muzyczna „Na Jedną kartę" (W). 21.20 Wiad. 
poczta UKF 20.00 Omylila się go- sport. (W). 21 .30 Rozmowy wiedeń­
lębica. 20.30 Debiutowali w Stodo- skie {W) 21.55 .. Krix-Krax" - wi.:­
le. 20.45 Lekcja jęz niem. 21.00 Ma- gierskl program rozr:vwk. {kolor. W), 
gazyn muzyczny. 21.30 Kronika No- 22.15 Informacje - Towary - Pro· 
wej Muzyki Polskiej - Warszawska pozycje (W). 22.25 Dzienn'k !kolor. 
Jesień 1964. 21.30 I. Strawiński - Wl. 
,Ptak ognisty". 22.0Q Fakty dnia. 

22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów -
Joe Dassin 22.15 .Emancypantki" -
odc. pow. 22.45 „Księżniczka, róża i 
tamburyn" - ballady 23.00 Nowe 
tomiki poetyckie - Papusza. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

PROGRAM U 

LEKARZU, LECZ SIĘ SAMI 

Na posiedzeniu amerykańskiego 
stowanyszenia lekarzu dentystów 
pTzeprowad.zono W'JITIJWkowe bada­
nia sta,nu uzębienia uczestników 
obra,d. Okazało się, że 95 procent 
specjalistów mialo zepsute zęb11„. 

APEL DO ZŁODZIEJA 
'W szwa,jcarskiej prasie ukazalo się 

ogloszenie: „Spned szpitala w BTig 
iikrad.ziono mi dwa dni temu rower. 
Proszę uprzejmie szlachetnego zlo_ 
dzieja albo o zwrot pojazdu, albo o 
odebranie ode mnie kluczyka od 
za,mka zabezpieczajo,cego przed kra­
dzieżo,,''. 

10.00 Wiad. 10.08 Muzyka w twoim 
domu. 10.30 „Stawa I chwala" -
odc. 10.40 Przezorny zawsze ubez­
pieczony 10.45 Kwadrans dla R. Fra­
te1lo 11.0Q Non stop melod ii. 11.18 
Nie tylko dla kierowców ll.25 co 
slychać na świec i e. ll.30 Koszalin 
na muzyczne j antenie 12.05 z kraju 
i ze świata . 12.20 Wiązanka melodii. 
12.25 Koszalin na muzycznej antenie. 
12.40 Dom I my 13.00 „Zagraj ml 
muzyczko". 13.15 Rolniczy kwadrans. 
13.30 Parada lnstrumental!stów. 14.00 
Człowiek I środow i sko - · gawęda. 
14.05 Hej ode wsi do miasta. 14.30 
Sport to zdrowie 14.35 Parada wo­
kalistów. 15.00 Wlad. 15.05 Listy z 
Polski 15.10 w kregu piosenki. 15.30 
Estrada Przyjaźni 16 oo Wiad. 16. lO 6.30 TV Teclln. Rolnicze (Gdarisk). 
„Druga mtodo~ć piosenki" _ d!!W- 7.00 TV Techn Roln icze {Szczecin) 
ne przeboje 16.30 Aktualności kul- 9.15 „Luk tęczy" - odc. VII pt. 
turalne. 16.35 Grają slvnne big-ban- Zagrożenie" - lilm seryjny prod. 
dy , 17.00 Ract lr•kurier 17 .20 Rytmo- czechosl. !W). 9.55 „zawiść'" - film 
stop. 17 40 .,Pr>P.b-Ofe 30-lecia". 18.00 [ab prod. czechost. {kolor. W). 11.05 
Muzyka 1 akt11alności 18 25 Kronika Język f>olski kl. VII - Stanisław 
muzyczna 19 oo r wydanie dzienni- Moniuszko !W) 12.00 Język oolski 
ka. 19.15 .Gwiazdy światowych kl. VIII - Ernest Hemingway {W). 
estrad". 19.45 Rytm. rynek. reklama 12.55 Język polski kl. Ill-IV lic. -
20.00 NURT io.20 z teatrem r Armil Konstanty fldefons Galczyriski (W) 
na szlaku zwycięstwa. 20.50 Kron!- 13.25 TV Kurs 1nfo1·matyki cz. U 
ka sportowa 21.00 Koncet"t życzeri. {W). 13.55 TV Technikum Rolnicze 
21.35 Plakat reklamowy 21.30 Mini (Szczecin). 14.30 TV Technikum Rol­
recital Richarda Anthony. 22.00 II nicze (Poznań) 15 05 Matematyka w 
wydanie dziennika. 22.15 Gra orkle- szkole (Kraków). 16.20 Kronika m­
stra H. zach a riasa 22.30 studio no- mowa (W). 16.30 Dziennik {kolor, 

. wości. 23.00 Wiadomośr.i W)· 16.40 „Dla młodych widzów: 
Ekran z Bratkiem" - w progra-

17.40 „Wąskie gardła" - program 
pub!. (Kraków). 18.10 „Spotkanie z 
jazzem" (Kraków) 18.40 Język ro­
syjski - lekcja 23 (Kat.) 19.20 Do­
branoc. t9.30 Dziennik (kolor) . 20.20 
!;ltudio orzeboiów 21.05 , Dziecko w 
świecie doroslych - program pub!. 
21.35 „Ja I mój oles" - tryptyk 
pantomimiczny nr I !kolor). 2J .ó5 24 
godziny (kQlor) 22.05 Język francu­
ski - oowt. lekcJi 22. 

Z głębokim żalem zawiadamia· 
my, te w dniu 17 marca 1~74 r. 
zmarł 

MGR INŻ. 

WIKTOR CHITRUK 
byty naczelny redakt<>r Wy­
da wnlctw Naukowych i Dydak­
tycznych PL, pelnomocnik Senatu 
d/s Wydawnictw, wspóltwórca 
i organizator Zakładu Graflrzne­
go Pl.., 

PROGRAM D 
Wyrazy wspólczucia skladają 

Rodzinie 
DYSKUSYJNE ALIMENTY 

46-letni rozwodnik z Chicago, Ja­
mes A. La,ne, zwróci! się do so,du z 
prośbo, o zwolnienie go z dalszego 
płacenia swojej bylej żonie 200 do­
laTÓW miesięcznie tytułem alimen­
tów. Pani Mary Lane, z która roz­
wiódł się trzy lata temu, wstąpiła 
niedawno do klasztoru. Zdaniem 
eks-malżonka, przyjmowanie od 
niego tak pokaźnej sumy, jest nie 
do pogodzenia ze ślubem ubóstwa, 
składanym pTzez zakonnice. 

mie m. in. film „Samarytański u­
czynek" z seril: „Robin Hood" {W). 
17.45 Ludzie nauki - prof. dr Ju-

8.30 W lad. 8.35 Sprawy codzienne. liusz Aleksandrowicz (Wrocław). 18.15 
8.55 Muzyka spod strzechy. 9.00 W Wiadomości dnia. 18.20 Program 
stylu koncertującym 9.40 Tu Radio pub!. „Jedna doba" - problem cza. 
Moskwa. 10.00 Kronika kulturalna. su mlodzieży uczącej się {LódźJ. 
10.15 M Karłowicz: Poemat symfo- 18.35 Warszawskie perspektywy {ko­
niczny. 10.40 Nie ma marginesu. 11.00 lor. W) . 19.00 TEST - dochód na­
Trucizna n iewoli - słuch. 11.30 Wia- rodowy {W). 19.20 Dobranoc (kolor. 
domoścl. 11.35 Poradnia rodzinna. 

KIEROWNICTWO I PRACOW­
NICY ZAKLADU GRAFICZ-
NEGO I REDAKCJI WY-
DAWNICTW NAUKOWYCH 
POLITECHNIKI LODZKIEJ. 

Pozostanie na zawsze w naszej 
pa micel. 

Teraz nie 

11.40 Choroby weneryczne nadal groź 
ne. 11.50 Od Tatr do Bałtyku. 12.05 
Komunika.ty (L) 12.10 „Rolnicza 
wiosna" - ·rep. dtw. (LJ. 12.25 Od 
Sieradza do Lęczycy - koncert (LJ. 
12.35 „z pożegnaniem w tytule" -
koncert (L) 13 OO Jak być rodziną? 
- „Dzieci specjalnej troski''. 13 .20 
Przeboje Mary Hopkins. 13.30 Wiad. 
13.35 „Pnecież on dawno umarl" -
fragm, 13.55 Miniprzegląd folklory­
styczny. 14.00 Więcej, lepiej, taniej. 
IU5 Czas I ludzie - aud. 14.35 
Koncert solistów. 15.00 zawsze o 
15.00. 15.40 Co się wam w tej audy­
cji najbardziej podoba. 16.00 Ante­
na nowatorów. 16.15 Z nagrań soll· 
stów. 16.45 Aktualności lódzkle (L). 
17.00 10 minut z Ireną Jarocką (L). 
17.10 „Na Zarzewskiej kre\V się la· 
la" - t"ep. lit. (L). 17.30 Cocktail 
melodii filmowych (L). 18.00 „Przed 
koncertem w Filharmonii" (L). 18.20 
Terminarz muzyczny. 18.30 Ec)la 
dnia. 18.40 Nauka - praktyce. 19.00 
„Kwadrans jazzu''. 19.15 Lekcja jęz. 
ros. 19.30 Muzyka rozrywkowa. 19.52 
G. Verdi - „Nieszpory sycylijskie" 
- opera. 21.30 z kraju i ze świata. 

· ~ • •!iad soort. H.5S D. c. opery. 
22.55 Co piszą o muzyce. 23.20 „Sta­
re romanse" - śpiewa M. Swii.:clc· 
ki. 23.30 Wiadomości. 

PROGRAM III 

12.05 Z kraju t ze świata. 12.10 
Hasło - milość. 12.25 Za kierowni­
cą. 13.00 Na lubelskiej antenie. 15.00 
Eks.presem przez świat. 15.10 Spiewa 
Eugeniusz Klaczkln. 15.30 Postrzega­
nie i śwlaJ;opoglądy. 15.45 W kręgu 
Santany. 16.05 Snobizmy ludzkie. 
16.15 Grają uczniowie Liszta. 16.45 
Nasz rok 74. 17.00 Ekspresem przez 
świat. 17.05 „Homo Faber" - odc. 
pow. 17.15 Mój magnetofon. 17.40 
Pomarzyć, pomarzyć„, 18.10 Klarnet 

I 
na jazzowo. 18.30 Polityka dla wszy­
stkich 18.45 Tematy filmowe J. Ma­

tuszkiewicza. 19.00 Ekspresem przez 

z powodu śmierci 

WŁADYSŁAWA 
TRUSZCZYŃSKIEGO 

zasłUżonego dzialacza Polski>?go 
• Czerwonego Krzyia 

wyrazy serdecznego współczucia 
Rodzinie Zmarlego skladają: 

ZARZĄD DZIELNICOWY PCK 
LODZ.. WIDZEW I ZARZĄD 

MIEJSKI PCK W LODZI 

Kol. WLADYSLAWOWI PA-
TORZE wyrazy szczerego wspól­
czucia z powodu śmierci 

ŻONY 

składają: 

KIEROWNICTWO, POP PZPR, 
RADA ZAK.l..ADOWA ORAZ 
KOLEŻANKI I KOLEDZY 
Z WOJEWODZKIEGO INSPEK­
TORATU KONTROLNO-REWI-

ZYJNEGO W LODZI 

W dniu 20 marca 1974 r., po ciężkich cierpieniach 7.lllarł, prze­
żywszy lat 75 

ś. t P. 

JÓZEF SZARADOWSKI 
b. dlugolebni praccnvnik l..ódzklch Zakładów Wyrobów Papierowych. 
Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
Srebrnym Krzyżem Zaslugi, Medalem 10-lecia PL, srebt"ną Odznaką 
RacJonallza.tora w Pr<>dukcji oraz Odznaką łO-leoia zw. Zaw. Prac. 
l'rzem. Chemicznego. 

Pogrzeb odbęd„ie się w dniu 22. III. br. o godz. 16 z kaplicy 
cmentana na Kurcza.kach, o czym powiadamiają pogrążeni 
w smutku 

ŻONA, SYN I SYNOWA 

Z bólem J rozpaczą zawiadamiamy, że dnia 19 marca 
trzona. św. sak.u.mentami zmarła, przeżywszy \at n 

ś. t P. 
STANISŁAWA BURZYŃSKA 

z KAl\U!ilSKICH 

J97ł r. opa-

Uroc:r.ystości talobne odbędą 11ię w dniu 22. III. br. 0 g<>dz. 16.30 
z kaplicy cmentarza rzym.-kat. na Dolach do crobu rodzinnego. 

Pozostajl\ w glębokleJ żałobie 
CORKI, SYN, SIOSTRA, SYNOW'\. ZJĘC, 

WNUKOWIE J PRAWNUC7.1U 
Mna żałobna oobędzie się w kościele Sw. Krzyża dnia 23. III. br. 

o godz. 9.30. 
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Tlumae:i.ył R- NURSKI 

Podniosła sill, poprawiła spódnicę, sprawdziła, czy nie puści­
ły oczka w pończosze, kiedy krzątała się na kolanach. Z to­
rebki wyjllla lusterko i dłonią przypłaszczyła parll zbuntowa­
nych loków. Następnie, zadowolona z siebie, schowała lusterko, 
wzięła ze sobą torebkll i udała się do gabinetu Plymouth 
Rocka. 
Charlęs Decker Cunningham był młodszym synem starej 

i bogatej rodziny bostońskiej, która szczyciła sill, że jej przo­
dek znajdowal się pośród pasażerów słynnego statku „Mayflo_ 
wer", który pewnego pięknego dnia, w wieku XVII, zarzucił 
kotwicę w Plymouth Rock. na wybrzeżu Massachusetts. Pasa­
żerowie ci, purytanie . wygnani z Anglii, założyli miasto Boston, 
a ich potomkowie poprzez stulecie uważali się za arystokrację 
Ameryki ,,W.A S.P.", to znaczy białycb Anglo-saksonów i pro­
testantów oraz podnieśli Boston do rangi amerykańskiego Rzy­
mu. Przez · dziesiątki lat Cunninghamowie zbili niesłychaną for­
tunll na budowie okrętów i bankowości, ostatnio zaś odnoto­
wali sukcesy w dziedzinie elektroniki 

Przy<lQllllek Plymouth Rock, jak!im dość dziwacznie 
ochrzczono Charlesa Deckera Cunninghama, który powołując 
sii: CZllSto na swoje pradawne pochodzenie sankcjonował to 
swoją sztywną postawą, nieco wyszukanymi manierami i sto­
sunkiem do realiów życia, niewątpliwie należącym do prze. 
szłości i te właśnie cechy decydująco ukształtowały osobowość 
Charlesa Deckera Cunninghama. 

Pod względem (izycznym by! to wysoki I szczupły mężczyz­
na po czterdziestce, o postawie arystokraty, z króbko os.trzy. 
żoną czuprn "I szatyna. upstrzoną już lekko srebrem. Opalona 
cera świadczyła, że często przebywał na Florydzie. Głośny 
Brooks był jego nadwornym krawcem. Gęsty wąsik świadczył 
o anglomanii. Mimo liczne sukcesy u kobiet, które zawdzięczał 
w równym stopniu wyglądowi fizycznemu. co i fortunie. pozo­
stał kawalerem, o którego względy ubiegały ·sill kobiety, nie 
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rezygnujące z tego, że kiedyś uda Sill go nakłonić do stanu 
małżeńskiego. 

Charles Decker Cunningham został awansowany na naczel­
nego dyrektora dziennika przed trzema laty. Wprawdzie od po­
czątku swojej kariery dziennikarskiej wykazywał błyskotliwe 
zdolności, poparte prawdziwą pasją dla tego rzemiosła (to zre­
sztą tłumaczyło, dlaczego wybrał raczej lll drogę życiową, ani­
żeli bardzo wygodną karierę w banku albo w przemyśle stocz­
niowym), ale tak szybki awans by! dla wszystkich zaskocze­
niem. Rzecz jasna. zazdrośni, którzy ostrzyli sobie zęby na to 
dyrektoi;skie stanowisko, mieli na podorędziu gotowe wyjaśnie­
nie, że szalll przeważyły wpływy I fortuna Cunninghamów, 
raczej nawet ojca Charlesa Deckera. Louisa Boltona. posiada­
jącego, jak mówiono, poważną liczbę udziałów dziennika. W 
sumie jednak ntkt dobrze nie wiedział. jaka jest prawdziwa 
przyczyna tak błyskotliwego awansu. A czemuż by to nie mia­
ły być po pr-0stu i zwyczajnie kompetencje zawodowe Charle­
sa Deckera? - mówili jego przyjaciele. 
~ak ty.lko Susan weszła do gabinetu, natychmiast poczuła 

odor whisky, unoszący się w pokoju. Wzrok jej prześlizną! się 
ze zdziwieniem po Cunninghamie i z miejsca poczuła się nie­
swojo. 

~ie<lział głęboko zapadnięty w luksusowym fotelu z płowej 
s~9ry, wzrok miał mętny, wargi obwisłe, krawat rozluźnil. Po­
p1oł z cygara tworzy! plamy na marynarce. Piękna opalona 
twarz była szara, matowa Niebieskie obwódki podkreślały 
smętny wyraz oczu. Wydawało się, że nagle postarzał się o 
dziesillć lat. 

. Jednakż~ widząc 'll;'C~odząc~ Susan odzyskał jak gdyby ży­
cte. Zmusił się do usm1echu I wskazal jej fotel, bliźniaczy do 
Jego własnego fotelu, ustawionego naprzeciw mahoniowego 
biurka. 

- Dzień dobry, Susan. 
- . Dzień dobry, Charles. Masz jakieś kłopoty? 
Nie odpowiedział na pytanie. Prztyczkiem uruchomił guzik 

interfonu Odezwał się nosowy głos sękretarki. 
- Elaine, niech mi nikt nie prze~zkadza . dziś rano. Wszy­

stkie sprawy bez wyjątku, proszll przekazywać Pavesowi. 
I jeszcze jedno, Elaine, niech pani notuje po prostu wszystkie 
telefony, ale mnie nie łączy O.K., Elaine? 

- Dobrze, panie Cunningham. 
Podniósł ręczkę interfonu i głęboko westchnął. Oczy jego 

wpatrywały się w Susan 
- Oczywiście, Susan, zna pani ostatnią nowinll? 
- Jaką nowinę, Charles? 
Wydawał się zaskoczony. 
- Cóż pani robi. Susan, w redakcji dziennika, jeżeli nie jest 

pani au courant najnowszyrh wiadomości? 
Przed chwilą przyjechałam z domu, Charles. 

- A radio? Nie słucha pani radia? 
- Dziś rano nie słuchałam. Moja matka miała.„ 
Prze'rwał jej: 

- O.K. I Susan. Niech p;mi to sobie przeczyta. 
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